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PROF. DR. ZYGMUNT CYBICHOWSKI. 


sprawie elekcji głowy pañ- 
stwa walczą Q piarwszeti= 
stwo dwie zasady: a mia- 
mowicie zasada amerykafńe 
ska i zasada francuska: 
pierwszą nazywamy ame- 
ryksńską nietylko dlatego, 
że przyjąła sie w najwięk 
szej demokracji współczesnej, w Stanach Zjed- 
noczonych Ameryki, gdzie działa zbawiennie, lecz 
tania ze względu na jej uświęcenia przez prawie 
, wszystkie państwa amerykańskie, które poszły za 
przysładem unii północnoramervkańskiej i po- 
wierzyly marodowi obranie prezydznta państwa. 
Druga zasada zwyciężyła we Francji, celowo 
przeciwstawiona zasadzie pierwszej, skompre= 
witowansej, w oczach przedstawici"lstwa naro- 
dowego, przez polityke ostatniego.cssarza fran- 
custiego, Ludwika Mapolsona, który, obrany 
przez naród w r. 1818 na prezydenta państwa, 
wbrew woii parlamentu obalił konstytucję 
2 grudnia 1851 r. Francuska ustawa konstytu- 
cyjna 2 25 lutego 1875 r. przekazała obranie 
naczalnika państwa zgromadzeniu naradowemu, 
składającemu się z se atu i izby deputowa» 
nych, a doświadczenie blisko 50-ietnie prze o- 
zalo teorję i praktykę francuską o wielkich za- 
letach wyboru prezydenta przez reprezentację 
narodu. f a 
Polska. po odzyskaniu niepodległości. przy- 
stępując do opracowania hajważniajszej ustawy 
państwowej, konstytucji, znalazła się w trudnam 
położeniu, bo nietylko przedstawiciele nauki, 
ala także wybitni działacze polityczni i spo- 
łeczni głosili zgoła różne poglądy o wyższości 
bądżto. zasady amerykańskiej, bądźto zasady 
francuskiej w sprawie wyboru prezydenta pań- 
stwa, Waika opinji była utrudniona, bo jej pod» 
łoże miało też charakter osobisty, na który się 
składała, z jednej strony różna przynależność 
. partyjna osób dyskutujących, z, drugiej strony 
zasługi i przymioty kandydata, czy też kandy» 
datów do najwyższej godności w państwie. 
Ankieta konstytucyjna, powołana przez 
rząd Paderewskiego, uchwaliła olbrzymią. więk= 
szością giąsów zasadę amerykańską; tylko dwa 
głosy oświadczyły się za zasadą francuską, 
o czem w motywach projektu ankiety czytamy: 
„Przy określaniu sposobu wyboru prezydenta, 
pp. Cyblchowski i Koskowski oświadczyli się 
za wyborem przez sejm, inni członkowie — za 
tem, aby wyboru prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonywał nie sejm, jłecz sam naród. ródłem 
wszelkiej władzy Rzeczypospolitej, tak ustawo- 
dawczej, jak też wykonawczej, lest sam naród, 
"zaś sejm i prezydent Rzeczypospolitej są jego 
organami, słusznie więc, aby aba te organy 
micły ten sam początek. Wybór prezydsrta 
przez ludność, zapewni także wybór męża, 
powszechnie znan”go przez naród, m więc od- 
znaczającego się talentem, wolą i charakterem, 
podczas, kiedy wybór z łona parlamentu, opa- 
nowanego walką stronnictw, pada często kom» 
promisowo na osobistość, z natury swej bierną 
i żadnemu za stronnictw nie nlebe zpięczną”. 
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W tych motywach są pominięte argumenty 
mniejszości, do której nałeżałem, broniąc ob- 
szernie zasady francuskiej. . W argumentach 
większości odróżnić należy dwa motywy a od- 
miennym charakterze: motyw teoratyczny i moe 
iyw praktyczny; pierwszy opiewa, ża prezydent 
powinien być wybierany przez naród, bo jest, 
jas sejm, jego organem; jednakże na mocy ta: 
kiego rozumowania, należałoby żądać, aby na- 
ród wybierał sądy, bo są jego organami w za- 
kresie wymiaru sprawiedliwości, jak prezydent 


i ssjm—=w zakresie władzy wykonawczej, względ. 


nie ustawodawczej. Większość, ankiaty pod 
przewodnictwem słynnego męża stanu, pubiie 
cysty, historyka I prawnika, Michała Bobrzyń- 
skiego, odrzucając oparcie organizacji sądowe 
nietwa na piebiseycie, pozbawiła podsiay gwo- 
ja teze o wyborze prezydenia. Drugi argu- 


ment większości ankiety jest zaczerpnięty.z prake 


tyki T głosi. że ludność powołuje na urząd pre- 
zydenta obywateli wybitnych, podczas gdy wy- 
bór parlamentu pada często na osobistości 
bierne i bezbarwne. Dzieje Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki i historia polityczna republiki 
francuskiej, nie popisrają teorji ankiąty, gdyż 
w obu państwach na stanowisku gzefa egzeku- 
tywy zmieniali się obywatele o wizikiej I małej 
indywidualności. Śród gromady prezydentów 
$rancuskich spostrzegamy nietylko jednostki, 
których główne zajęcie stanowiło przewodnie 
cenie na uroczystościach narodowych, lecz 


'także mężów stanu, obdarzonych duckem inicia- 


tywy. silną wolą i wielką przenikliwością w sprae 
wach państwowych. 

Zasada amerykańska uniezależnia prezy. 
denta od parlamentu, lecz właśnie przez to 
umożliwia konflikty tych org:nów, których za. 
łatwienie nspotvkałoby w Pofsce na daleko 
większe trudności, aniżeli w Słanach Zjednoe 
czonych Ameryki, gdz e wszystkie władze ula 
galą kierownictwu opinii publicznej Nie da sis 
Fomyśleć, aby w Ameryce prezydent odmówił 
posłuszeństwa nakazam tej oplnji; bo byłoby to 
sprzeczne z podstawą ludową jego funkcji. 
Zawiła struktura socjalna i co zatem idzie par- 
tyjna społeczeństwa polskiego utrudnia ustele- 
mie rządów opinji publicznej, niema więć z. re- 
guły instancji najwyższej, do której możnaby 
sie odwołać W razie potrzeby, Wielki konflikt 
polityczny lub konstytucyjny na szczytach hie- 
rarchji państwowej mógłby trwać czas dłuższy, 
narażając państwo na wielkie straty moralne 
i materjalne, Według zasady francuskiej pre- 
zydent jest wybrańcem parlamentu i wyko- 


„nawcą jego wali, według zasady anierykańiskiej 


prezydent może prowadzić inną politykę, aniżeli 
przedstawięiejstwo narodowa, jak to czynił nie- 
dawna prezydent Wilson. Traktat wersalski, 
przez niego podpisany, . Wobec oporu senatu 


nie mógł być przez Ameryka ratyfikowany. 


Zasada. francuska poręcza istnienia jednego 
rządu, może słabego w razie braku stałej wiek- 
Szości w parlamencie, ale zawsze lepszego od 
dwuch rządów, która na mocy zasady a:nery- 
kańskiej mogłyby się wytworzyć i jednocześnia 
działać. Oparcie uiakcji naczelnika państwa na 
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plebiscycie byłoby u nas rzeczą trudniejszą, 
aniżeli w Ameryce, gdzie wyrobienie polityczne 
obywateli jest większe, a wyborami prezydenta 
kierują tylko dwa stronnictwa: demokratów 
i republikan. Pgitacja wyborcze, prowadzpna 
przez wiele stronnictw, przy skupieniu uwagi 
kilkunastu miljonów obywateli na osobach nia- 
wielu, może paru kandydatów, wywołałaby pode 
niecenie umysłów, które mogłoby zagraźńać po” 
rządkowi publicznemu i żywotnym interesom 
państwa. Rezultatem elekcji królewskich, do- 
konywanych przez całą szlachtę, było nieraz 
osłabienie mocarktwowego stanowiska Polski 
i rezstrój jego polityki wewnętrznej. Zasadę 
amerykańską przyjęła po wojnie Rzesza nie- 
miacka, lecz gdy w roku biążącym zasada ta 


przyszłego lata, obawiając Sie podobno groż* 
nego dla phństwa wyboru sławnego generala. 
Poiska uświęciłą zasadę franćuską, tak samo, : 
jak Czecho-Słowacja. : 
Niemniej ważną sprawą od sposobu elek" 
cji szefa egzekutywy, jest kwestja przymiotów ` 
i kwalifikacji kandydata na najwyższą godność 
w pańsźwie. Konstytucja amerykańska żąda, aby 
kandydat na prezydenta miał 35 lat, od 14 iat 
rezydował w państwie i nie by! cudzoziemcem, 
naturalizowanym w Ameryce. Prawo francuskia 
tę sprawę zgoła pomija, nie chcąc ograniczać 
swobody wyborców naczelnika państwa, a nauka 
francuska oświadcza, że wybieralność posłaca 
każdy nie pozbawiony praw 21-letni Francuz, 
chotby obywatelstwo francuskie uzyskał przęz 
naturalizacją. Z obawy przed powrotem mo» 
narchji wyłączono od wyboru członków b. dy- 
nastji francuskich (ustawa z 14 sierpnia 1884 r.), 
Za wzorem prawa francuskiego konstytucja 
polska nie określa kwalifikacji kandydata na 
prezydenta; projektowaną pierwotnie zasadę, 
że wybrać wolno tylko obywatela religji rzymsko= 
katolickiej, skreślono na żądanie innowierców, 
lecz zapomniano, że inny artykuł Kanstytucji 
objącie urzędu prezydenta czyni zawistem od 
złożenia przysięgi, Która ze względu na swoją 
treść jęst dostępna tylko dla katolików. W ra- 
zie wyboru inowiercy byłaby potrzebna zmia: 
ma Konstytucji, | 
Postępowanie wyborcze określa regulamin 
Zgromadzenia Narodowego z 27 lipca 4. b, 
(Dziennik Ustaw Ne 66, poz. 596), który szcze- 
gółowo normuje sposób zgłaszania kandydatur, 
Nazwiska kandydatów należy zgłosić na piśmie, 
podpisanem przez conajmniej 50 członków 
Zgromadzenia Narodowego. Listę kandydatów 
ustala Przewodniczący Zgromadzenia, którym 
jest Marszałek Sejmu lub w jego zastąpstwie 
Marszałek Senatu, Rozprawa nad zgłoszonemi 
kandydaturami jest wyłączona. , Zgromadzenie 
jest powołane tylko do dwuch funkcji: jedną 
jest wybór prezydenta, drugą— jego zaprzysię: 
żenie, które się odbywa na oddzielnem posie” 
dzeniu Zgrormiadzenia. Wybory są tajne, jak 
wynika z postanowienia regulaminu, że qłosa- 
wanie odbywa się kartkami, złożonemi we 
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„dwoje. O wyborze rozstrzyga wiekszość ważnie 


oddanych głosów; większość ta powinna być 
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kezwzględną, tj. obejmować więcej, niż połowę 
głosów. Termin wyborów prezydenta jest różny, 


zależnie od ich przyczyny, która może mieć 


' charekter zwyczajny lub nadzwyczajny. Przy- 


czyną zwyczajną jest upływ okresu urzędowa- 
nią prezydenta, który trwa u nas, jak we Fran- 
cji, siedrm lat, w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki —- cztery lata. Nie później niż na 30 dni 
przed upływem siedrnioleci$ prezydent. Polski 
zwołuje Zgromadzenie Narodową, a gdyby te- 
go mie uczynił, Sejm i Senat łączą się z same 
ge prawą w Zgromądzenie Marogowe na zapró- 


szenie Marszałka Sejmu (art. 39 konstytucji). 


de słów: „z samego prawa” wysnuto: wniosek, 
że obą ciała mogłyby się zebrać z własnej ini- 
sjatywy, gdyby Marszałek obowiązku swedo 
nie spełnił Pogląd ten nie da się utrzymać, 
mo jest sprzeczny z brzmieniem konstytucji, 
oraz regulaminu Zgromadzenia Narodowego 
(art. 1); bezczynnego Marszałka mógłby zastą” 


pić jeden z Wicemarszałków, a trudno przy” 


STEFAN URBANOWICZ. i 


ory na Wesusch, a ni 
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Niepożądane wyniki wyborów do nowych 
cit ustąwodawczych ma kresach wschodnich, 
dające nadspodziewanie znaczną ilość mam- 


"datów biękowi mniejszości narodowych, spo”. 


wodowały Żywe zaniepokojenie opinji pu- 
plicznej, wyrażające się przedewśżystkiem w licz- 
nych artykułach i wzmiankiach prasowych. W ar- 
żykułach tych poza przytaczeniem całego sze: 
regu wypadków gwałtów oraz wykroczeń prze” 


miw przepisom ordynacji wyborczej zę strony | 


bądź tò- agentów bloku. mniejszości narodo- 
wygh, bądź przekupionych wójtów i soltysów— 
wylacza się caly szereg zarżutów pod adresem 
naszej administracji kresowej i to niejednokrot* 
dig zarzutów w formie bardzo ostrej. Dlatego też 
jest rzeczą nader aktualhą zastanowić się nad 


tyin, o He zarzuty te są usprawiediiwiene, orez 


gdzie należy się doszukiwać przyczyny miepo" 
eadanych wyników wyborów, g 
Niezwłocznie po otrzymaniu iaformacji co 


„do nadużyć, popełnionych na kresach wschod: 


mich w związku z wyborami do ciał ustawadaw” 
czych Mestwa Spraw Wewnętrznych zarządziła 
śledztwo, wysyłając na miejsce dwie komisje, 
ałożane z wyższych urzędników w celu skóm 
statowadia, czy nadużycia rzeczywiście miały 
miejsce, ustalenia, o. fle w danym wypadku 
ponoszą wina władze administracyjne, oraz po- 
szynienia niezbędnych zarządzeń zaradczych. 
Pa zbadaniu sytuacji na miejscu, komisie te 
stwierdziły, że w trzech okregach Województwa 
Wołyńskiego i w jednym okręgu wyborczym 
W-dztwa Nowogródzkiego podctńe nadużycia 
rzeczywiście mlały miejsce. Zebrane matezjały 
będą dostarczone Okręgowej Komisji Wybor. 
czej, a następnie przekazane Sądowi Ńajwyź* 
szemu, którego rzeczą będzie zadecydować, czy 
nadużycia te paciągną za sobą unieważnienie 
wyborów w wyżej wymienionych okręgach. 
Trzeba się jednak poważnie liczyć z faktem, 


że wobec licznych wypadków nadużyć, jakie 
miały tara miejsce, unieważnienie prawdopado- 


pnie nastąpi. „PAK: 

(Ma skutek zarządzań komisji cały szereg 
wójtów i oltysów za karygodhe wprost prze” 
stępstwa na tle wyborów został pociągnięty do 


- pdpowiadziałności sądowej, 4 w wielu poszcze” 


gólnych wypadkach dokonano na thiejseu atssz- 
towań. W ten sposdb zareagowały doraźnie 


władze na fakty nadużyć wyborczych na kre- 
sach wschodnich badając jednak poważnie tę 


sprawę należałoby sięgnąć głębićj do przyczyn. 
które podobne niepożądane zjawiska wywołały. 


Jeśli spojrzymy wstecz na rożwój naszego 
życia państwowego na kresach, w ciągu ostat 
nich paru lat ubiegłych. musimy na wstępie 


stwierdzić brak. jasnej, wyraźnej pólityki wzglę:. 


dem mniejszości nerodowaściowych ną kresach. 
Brak tej zdecydowanej, konsekwentnej polityki 
dawni się niejedriokrotnie odczuwać w Sprawa» 
waniu czynności administracyjnych na kresach 
i w rezultacie winien Żyć uznany za jedną 
z majpoważniejszych przyczyn dzisiejszych nie- 
peźądanych zjawisk politycznych na krasąch 
wschodnich. (lstaleniu się pewnego systemu 
golitycznego przeszkadzał zarówno fakt ciągłych 
przesiłeń rządnwych, jak i licznie zadania niesty- 
shaneł wagi, których rozwiązanie na tle polity- 


"ld międzynarodowej ahsofbovały całą uwage 


' nasżych czynników rządowych (np. sprawa, Wi. 


'deńszczyray, G. Śląska), wreszcie brak _zdecy- 
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` Trybunał Stanu (art. 51). 


"zbierze się Zgromadzenie 
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puścić, aby oni wszyscy imieli odmówić zwolae 
nia Zgromadzenia. Przyczyną nadzwyczajną 
wyborów prezydenta jest opróżnianie jego ue 
rzędu wskutek śmierci, zrzeczenia się „lub -in= 
nej przyczyny”, jak mówi konstytucja (art. 40). 
Taką „inną przyczyną” może być niesprawo 


„wanie urzędu przez trzy miesiące, o lė Sejm 


uzna urząd prezydenta za opróżniony (art. 49), 
lub też pozbawienie prezydenta praw przez 


terminie nadzwyczajnym odbędą się 
wybory pierwszego prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Ustawa przechodnia do konstytucji zarzą”. 
dza: „Piezwłocznie, nie później jednak niź w 7 
dni od dnia ukoastytuowania się Sejmu i Se- 
natu, na zaproszshie Marszałka nowego Sejmu 
Narodówe w celu 
wyboru prezydenta Rzeczypospolitej (art. 4). 
Oba nasze ciała prawodawcze będą ukonstytu- 
owane, skoro każde z nich wybierze Marszałka, 
jego zastępców, sekretarzy i odpowiednie ko" 


Isze -otag 


dowanej większości sejmowej, w której rząd 
mógłby znaleźć dla swej polityki oparcie. Dziś 
więc w związku ze zwołaniem mowego sejmu 
koniecznością jest makraślenie wyraźnej linji 
wytycznej. po Której zmierzać bądzia nasza por 


Aityka wzalędóm róniejszości nacodowościowych 
y 


na kresach." Do tego jednak aby ta polityka 
mogła być wprowadzoną w życie, wykonawcą 
wol sejmowej musi być silny rząd, mający 
zdecydowane uparcie w większości sejmowej. 
inaczej, będziemy mieli w dalszym ciągu do 
czynienia z niejećnolitą polityką od wypadku 
de wypadku, od starostwa do starostwa. Jaką 
polityka ta być powinria mieliśmy sposobność 


niejednokrotnie podkreślać w „Gazacię Admini 


stracji i Policji Państwowej" — szczupłe zaś 
ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na 
szersze rozwinięcie tej kwestji, l 

Drugim koniecznym warunkiem. aby polie 
tyka nasza na kresach dała pozytywne wyniki, 
żądane jest powierzenie przeprowadzenia tej. 
polityki władzom administracyjnym, składają- 
cym sią z ludzi, którzyby pójmowali doniosłość 


„awych zadań i byli im w, stanie podołać. Nie: 


laden gorzki zarzut postawiono w obecnej do- 


. bie naszej administracji kresowaj, Pdrainisiracja * 


tą rzeczywiście mie zawsze jeszcze stoi na nar 


„leżytej wysokości; w konkretnym wypadku: os 


łatńich wyhorów na poszczególnych jej człon- 


„kach ciąży zarzut dopuszczenia du karygodnych 


uadużyć wyborczych, jak również brak orienta- 
cii co do nastrojów, panujących wśród ludnoś- 
th — mie mniej jednak, uwzględniając nienor» 
malne warunki. w jakich naszym władzom ad- 
ministracyjnym pracować wypadło, oraz brak 
wyraźnej linji politycznej, o którym wspomina” 
łem powyżej, stwierdzić rnożna, że wina ich 
jednak nie jest tak wielką, jakby sią napozór 
zdawać mogło. Nie ulega wątpliwości, że pew- 
ne zmiany w składzie osobistyin naszych władz 
administracyjnych bylyby brwdzo pożądane, jak 
również nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
nakazem dla naszej polityki więlkomocarstwa- 
wej byłoby skierowanis właśnię najtęższych, 
najrozumniejszycu pracowników admiuistracyje 
nych na kresy. Wto jednak zna warunki pracy. 
na kresąch, brak wszelkich kulturalnych danych, 
a niejędnokrotnia najprymitywniejszych wygód, 
wie z jak wielkiemi trudnościami trzeba waiczyć, 
aby pozyskać odpowiednie siły na kresy wscho- 
dnie, Bywając często w tamtych stronachi przy» 
glądając sią ciężkim warunkom bytowania nar 
szej administracii, niejednokrotnie podziwiałem 
stoicyzm, z jakim znoszą wszelkie niewygody 
i niedogodności. Aby utrzymać aa stanowiskach 
ludzi odpowiednich i pozyskać ripwe siły, trze” 
ba podjąć wszelkie starania w tym kieruriku, 
aby stworzyć lepsze warunki życia dla naszej 


administracji na kresach, a w pierwszym rżą: 
dzia poprawić warunki mieszkaniowe. 

Mówiąc w dalszym ciągu o naszych nie 
gomaganiach kresowych, musimy zwrócić batz- 
ną uwagę ña metody postępowania agitatorów 
politycznych w stosunku da mas ludowych. 
Masy te naogół jeszcze bardze mało uświado- 
mione i ciemne, dostatecznie łatwo poddające 
się agitacji damęgogicznej, nie powinny być 
boddawane jeszęze raz tej próbie ogniowei, jar 
ką była dla nich niewybredna agitacja przed- 
wyborcza, której im szereg agitatórów partyj 
nych dotychczas nie oszczędzić. Jeśli w ostat- 
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misje, śród nich komisje do sprawdzenia mam 
datów członków izby prawądawczej, i skoro 
oba ciała rozpoczną pracę (zob. art. 23 kansty= 
tucji). Niesciśle wyraża się regulamin Zgrema- 
'dzenia Narodowego,. żądając, aby piaewsze Zgro* 
madzenie dia wyboru. prezydenta byiu smatane 
w terminie siedmiodniowym (art. 28); według 
ustawy przechodniej Zgromadzerie to ma się 
zebrać w tym terminie. Członkowie Zgromadze- 
nia mają być zawiadomieni na piśmie o termi 
nie jego zwołania „przynajmniej na tydzień 
przedtem" (art. 5 regulaminu). Przepis specjal: 
ny o pierwszein Zgromadzeniu Narodowem.te" 
go postanowienia nie powtarza, żąda tylko 
imientiego zaproszenia (art. 28). 

Sejm i Senat zwolana na 28 listopada r. b. 
akoro oba ciała będą ukonstytuowane, Ł. ji. 
rozpoczną prace pod przewodnictwem nown= 
obranych Prezydjów, zacznie się zaraz dnia nas 
stępnego okres siśdmiodniowy, przed koricem 
którego zebrać się musi Zgromadzenie: iarodowe. 


ministr 


neyine, 


nich czasach, w okresie przedwyborczym, Mini. 
sterstwo Spraw Wewnętrznych otrzymywało 
wiadomość, że po poszczególnych wiecach. urzę" 
dzonych przez partyjnych agitatorów, ludność 
dopuszczała się szaregu nadużyć i ekscesów, 
że gdzieindziaj znów agitacja partyjna stron- 
alictw velskich przemawiała przeciw władzom 
polskim, obiecując w razie pąparcia tychże 
stronnictw, usunięcia stamtąd władz polskich, 
te musimy dojść do wniosku, ża nawet naj" 
lepsza administracja w takich warunikach spot- 
kałaby się w krótkim czasie z bardzo niepożę* 
danemi objawami wśród ludności, 

Muszą jeszcze zwrócić tutaj uwagę ne 
ostatni, nie mniej jednak ważny moment, me” 
jący istotna znaczenie dia polepszenia zarówne 
samej administracji, jak i warunków, w jakich 
rozwija się jej. działalność, a mianowicie, człon” 
kowie administracji, spełniający uczciwie swa 
zadania, z odpowiednią dozą fachowości, wii 
bezwzglądnię czuć się pewnymi na swych sta: 
nowiskach i wpływy parti, dla których dana 
jednostka z tych, czy innych powógów. nie 
jest dogodną, mie powinny w tym razie odąty* 
wać żadnej rot. | pod tym wzgledem niuskny 
stwierdzić, ź2 w ubiagłym «łuwasie uaszega żyć 
cię państwowego, administracja nasza nietylko 
na Ktesach, leez i w wewnątrz państwa miejed* 
nokrótnie znajdowała się w nader trudńej sy” 
tuacji. h 

Na zakończenie niniejszego artykułu stresz* 
czam swe wywody w następujących tezsch: * 

Po pierwsze, koniecznością jest dia ure- 
gulawania naszych Stosunków na ' kresach 
wschodnich, ustalenia wyraźnej 1 konsekwent 
rej polityki rządowej w stosunku do mniejsze” 
ści narodowych. Warunkiem ustalenia tej po'i- 
tyki jast wyłonienie silnego rządu, opartego NA 
stałej większości sejrmowej. =. 

Po drugie, dla stworzenia i utrzymania ra- 
leżytych kadrów administracji krasowej, koniecz* 
mością jest. otoczenie. tejże administracji ne 
krasach należytą opiekę i dostarczenie jej ma” 
zliwych. warunków egzystencji. 

Po trzecie, niezbędnem jest, żeby kierow, 
nictwa poszczególnych partji bacznie czuwały 
nad poszczegójnymi swymi reprezentantami na 
kresach i powściągały ich w działaniu, które mo* 
głoby dla państwowości polskiej okazać się 
szkodliwem, N 

Po czwarte członkowie administracji, uez" 
ciwie i fathowė. spełniający swe zadania mur 
szą. się czuć bezwzględnie pewni na swych sta* 
nowiskach i, niezależni od tych, czy innych 
wpływów partyjnych. , 

O ile warunki powyższe zostaną uwzgłęd« 
uione, nie będziemy potrzebowali obawiać się 
nadal przykrych miespodzianek, przeciwnie, pań 


 stwowość nasza ma kresach stale krzepnąć bę” 


dzie i stworzy wał ochronny od nieprzyjaciół 
na wschodzie. Musimy pamiętać, że jeśli Pol 
ska chce być wielkim i silnym, mocarstwem, 
te musi dziś, po względnem już: uregulowaniu 
szeregu, zagadnień socjalnych i ekonomicznych 
w wewnątrznych okręgach państwa, zwrócić 
czujną uwage przedewszystkiem na kresy, tem- 
bardziej, że | wrogowie Polski agitację Swą, 
dążącą do rozsadzenia maszej państwowości, 
jak nas doświadczenie ostatnich lat paru uczy, 
zwracają z całą energią właśnie w kieruakt 
kresów wschodnich. | 
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' ROZDZIAŁ VU. 
© celi aresztanekiej. 


(Ruzdział ten, jako nie wnoszących żadnych nowych 
wiadomości do kryminologii, opuszczamyj. 
ROZDZIAŁ Viii. 
O przesłuchaniu podejrzanych i świadków. 
; Jakkolwiek przesłuchanie w urzędzią ślad? 
czym mie ma znaczenia dowodu w sprawie 
. karnej, jednakże jest ono często cenmuym ma- 
tarjałem, wskazówkę, dzięki której można wy: 
„tropić przestępcę, lub udowodnić mu winę, 
Jądnukże procedura nasza wart. 258 i 258 
U. P. K, przewiduje wypadki, w których policja 
dokonywuje formalnych badań, świadków. lub 
osób podejrzanych. Dotyczy to wypadków, gdy 
naprz. istnieje obawa, że ciężko chory świe: 
dek umrze przed przybyciem sędziego śledcze. 
go. Wiedy obowiązują policję te same przepi 
sy ustawy, co sędziego Śledczego. 

Podawanie wskazówsk, jak należy prze: 
siuchiwać, uważamy za zbędne, gdyż umiejęt- 
ność zdawania pytań jest kweśtją zdolności 

- prowadzącego dochodzenie, jega sprytu 1 zna- 
jommości rzeczy. > 
= ROZDZIAŁ IX. - 
MQ udziale publiczności przy wykryciu 
A przestepey.  * 

Prócz różnych zawodów, o Których mówi: 
liśmy w Il rozdziale 1-szej części: miniejszej 
pracy i które mogą przynieść cenną pomoę 
policji przy poszukiwaniu przestępcy, bywają 
wypadki, kiedy nieodzownym staje się apel do 
ogółu o pomoc przy wykryciu sprawcy jakie- 
goś kapitalnegn przestćpstwa. řipel taki, połą- 
czony z zapowiedzeriem znacznej nagrody pie- 
miażnej, może przynieść nieraz cenną pomóc 
poficji, lecz środka tego nie należy nadużywać, 
a stosować przeważnie w wypadkach prze: 
stępstw, specjalnie oburzających epinję spos 
łaczną. Ppele' takie nie powinny być zbyt czę- 
ste, ddyż okażą się wówczas bezskuteczne. 

-  Apelę takie można podawać do ogólnej 


Wiadomości, bądź za pomocą specialnysii pla» 


katów, bądź za pomocą ogłoszeń w gazetach. 

Co się tyczy pomocy prasy w tym kie- 
ranku, to należy zachować ogromną ostrożność, 
aby mianowicie nie przedostawały się do opinji 


y. ZALESKI. | 
Z dziejów obyczajowości 
„w Warszawie. 


Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ VIL 
Hande żywym towarem i kuplerstwo. — Handlarze wy- 
sokiego stylu | wywóz szgruniczny, = Wywóz da Rosji 
f'na Wschód, -= Handel wymienny. — Rynek wąrszaw- 
Sj 4 glełda żywego towaru. — Bezsilne społeczeństwo, 


„Polska w drugiej połowie „zeszłego stule- 
cja z rozwojem niemieckiej komunikacji okres 
©wej i kolejowej, ułatwiającej dostęp do Pol 
ski 1 dążnością emigiacyjrię, zasłynęła jako źró: 
do niewyczerpane żywsgo towaru, zasilające 
amerykańskie dymy publiczne i zapotrzebowa* 
nie kobiet we wszelkiej formie na Wschodzie: 
| Podstawą bytu domów rozpusty w Ru- 
munji, Grecji, Tureji Europejskiej i Azjatytyckiej, 
stanowił handel kobietami z Polski, zarówno 
ghrześcijankami, jakoteż i żydówkami. Jedno- 
cześnie w świeżo wyemancypowanych republi- 
kach południowej Ameryki, w Brazylji i Argen- 


tynie, oraz przyległym Urugwaju, pojęcie o pro. 


stytutce stało się nieodłączne od pójęcia 
biecie rodem z Polski, Psa 

W Argentynie do dziś lud nazywa prosty: 
kutki „uns polaca“, bo większość z nich przy- 
wieziono z Polski. i sa 
Straszny ten rezultat zawdzięczamy rzą” 
Hom moskiewskim w nieszczęśliwej naszej oj 


o ko- 


czyśnie, gdy przez let pięćdziesiąt od powsta”: 


nia styczniowego do wyjścia wojsk moskięw- 
skich z Polski, najwyższym, bo bezapelacyjnym 
czynnikiem życia ekonomicznego naszych chło- 

pów, był komisarz włęściański, a regulatorem 
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według dr. Śchneickerta opracował i streścił Zygmast Lewartowicz. 
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publicznej wiadomości, które. mogą, zupełni 
udaremnić pracę śledczą. Dlatego też powinne 
być surowo zakazane urzędnikom policji udzie- 
łania prasie jakichkolwiek informacji, natomiast 
udzielać ich, możę i powinien urzędnik, które- 
mu funkcja. ta zostanie specjalnie poruczona 
i też w nys! wskazówek i laftrukcji władzy 
przełożonej. ` 

Co się tyczy wezwań pubiićznych da 
współudziału przy poszukiwaniu przestępcy, to 
system ten posiada licznych oponentów, któ- 
rzy wychodząc ze słusznych zresztą założeń 
twierdzą, iż wciąganie szerszych mas niepowo; 
łanych do pracy tak trudnej i' subtelnej, jak 
praca śledcza może przynieść ze wszech miar 


.riepożądane rezultaty, gdyż obudzanie instyn- 


któw śledczych, u ludzi nie pracujących na tym 
polu jest niekorzystna dla nich, z drugiej zaś 
strony udział ogółu często całkowicie zacmier 
Wa Sprawą. / | 


ROZDZIAŁ X.* 
© porówaaniu charakteru pisma. 


Kwestia powyższa odgrywa bardzo poważ- 
ną rolę przy przestępstwach ogólnych, a rolą 
decydującą przy niektórych przestępstwach 
szczególnych. Zilustrujemy powyższe na przy- 
kładach. Osoba jakaś została zabita, Przestępca 
działał w sposób: obinyślany i zatąsł wszelkie 
ślady, według których možne byloby do odna- 
leść, jednakże dzięki szczegółowej rewizji zna” 
laziono wśród papierów zabitego, anonimowy 
list 2 pogróżkami, O ie. w dalszym teku do- 
chodzenia znalezione będą chocby najdrobniej- 
sze pósziaki, w stosunku do jakiej osoby, to 
staje się rzeczą jasną, że decydujący wpływ 
bądzie miała porównanie pisma osoby podej- 
rzanej z anonimem. Przestępstwa szczególne 
w tej materji będą: fałsz dokumentu i t, p. 

Ze względu więc, że powyższe porówna- 
nie pisma posiada znaczenie analogiczne da 


rozpoznania osób, należy ekspertyzie kaligrae 


ficznej, poświącić dużo uwagi i ziożyć ją w rę: 


| ce rzeczywistych specjalistów a tych jest bardzo 


mało, a wzywąni przez sad w iej materji biegli 
{zwykle nauczyciele rysunku i kaligrafji) nie 
są bynajmniej przeważnie dość kompetentni. 
Stąd też pochodzi, że wielka ilość orzeczeń ka- 
graficznych ma charakter niepewny ji niezde- 


cydowany. 


miasteczkowej, naczelnik straży ziemskiej. 
Do powstania styczniowego nie było obja- 
wów masowego handlu żywym towarem dła 
następujących przyczyn. W kraju panowały 
resztki rządów autenomicznych w rękach pol 
skich urzędników, mających bezpośrednią stycz: 
ność z ludnością, do czasu reform księcia Czer 
kaskiego, który wytworzył. aparat gukernialny 


moskiewski t rządy komisarzów włościańskich, - 


uzależnił gminą i ludność włościańską od orga- 
nów władzy moskiewskiej, a we dwanaście lat 
później przyszły w sukurs reformom ru 
syfilkacyjnym Czerkaskiego, sądy rosyjskie, za: 
prowadzone w całej Polsce roku 1546-go. Gdy 
zaś w  nmajbliższem „sąsiedztwie x Polską 
powstała olbrzymia sieć koleji pruskich; wraz 
ż ią posunęły się ku granicom Polski placów- 
kl śmigracyjne niersieckie i agentury okrętowe, 
poszukujące żywego balastu z Polski, dla okrą* 
tów atlantyckich. Placówki te szybko. porozu 


„miały się z żydowską organizacja; ekspioatująca 


prostytucją w Połscę i w ten sposób, między 
rokiem 1875-y9m a 18803ym powstał na zie- 
miach polskich olbrzymi handel żywym towa- 
rem, sklerowany przedewszystkiem do Ame 
ryki. Jednocześnie żywy towar szedł masowa 
z Galicji, zwłaszcza z Podkarpacia, gdzie przy 
systemie fiskalnyrn austrjackim, ludność pogrą- 
żoną była w otchłań nędzy i głodu i w ten spoe 
sób w ciągu kilku lat zasłynęliśmy na całym 
świecie jako niewyczerpane źródło dostawy ko- 
biet na wszechświatowy użytek nierządu. 
| W jakimż stopniu policja, czy też władze 
administracyjńe rosyjskie, były sprzyjającym 
czynnikiem do sozwoju w Polsce handlu ży- 
wym towarem? | 
Odpowiedź jasna: Dozwalanie bezkarnego 
grasowania po wsiach i miasteczkach faktorów. 
i faktorek, wyszukujących towaru dla haqdiarzy 
ludzkiem ciałem. , 


życia wewnętrznego ludności wiejskiej i mało- 


ićląg daiszyj, 


Urzędnik peliej! mie obeznany gruntownie 
z powyższą dziedziną, o fe napotka w- toku 
swej pracy śledczej moment, kiędy ekspertyza 
ta móże rnieć wpływ rozstrzygający, powinien 
unikać przeprowadzenia jej według własnego 
„widzirmiśię" 1 zwrócić się do specialisty. 

Że względu, że zasadniczym zadaniem po* 
licji w materji prawa karnego, jest zbieranie 
mnąterjału dowodowego i zabezpieczanie go dla 
wiądz sądowych, to policja kryminalna powin- 
na dokładać wszelkich starań, aby materiał ter: 
był możliwie wyczerpujący. 

Jaka bardzo pouczającą i doskonale opra: 
zowaną instrukcią dia żbierania materjaiu do 
akspertyzy kaligraficznej podajemy  „łastewkcje 
o zbieraniu materjału porównawczego dia ske- 
pertyzy: kalir icznej* berlińskiej policji wiy 
iminalnej, z dn. 1-go września 1911 roku. 


instrukcje. 
R. Olrcymanie dyktowanych tekstów. 


1. Przy powyższej czynności nałeży ste 
staać w tó, aby dyktando odbywaio sie mo 
żliwie w tych samych warunkach pisania, co 
i oryginał (dowód rzeczowyj. Mianowicie: 

u) Należy użyć papieru tego samego tót 
matu, u więc np. papier listowy, karty poczte 
we, blankiet telegaficzny, lub przekazowy, we- 
ksel i td. 

b) O ie oryginał pisany jest na Nnjawae 
aym papierze, to należy do dyktanda użyć pa” 
pieru o tej samej linjaturze, 

c) Należy użyć tego samego materjału do 
pisania: atrament, ołówek, odpowiednia stałów- 
«a, mięraz specjalna jak np. roudowa, papier 
gładki lyb. szorstki. 

d) O ile z oryginału można wnioskować 
specjalnie wolno, lub szybko, że litery były 
wyjątkowo duże lub małe, to po otrzymaniu 
zwykłej próby pisma, należy osobie bądansj 
polecić napisanie analogicznego tekstu, t.j. szybe 
xa lub powoli etc. Przy otrzymanych w ten 
sposób tekstach: powinien urzędnik połicji uczy: 
nić odpowiednią adnotację. Pe 
> © H Qile urzędnik policji zauważy, że ba- 
duny' stara się zamaskować swój charakter pie 
sma, to pawinien on dyktować dużo i szybko, 


gdyż w ten sposób symulacja zawiedzie. 


2. Teksty do dyktanda powinny być w tym: 
Opłacóny rublem strażnik nie pytał się 
o paszport wysłańców handlarzy żywym towa 
rem, nie' zajmowała go wcale ich działalnośc, 
nie przyjmował skarg, nie depomanał rodzinie 
do odszukania. zaginionej dziewczyny; Którą na- 
mówili do ucieczki handlarze, lub siłą ! pod- 
stępem uwiedli. Przeciwnie, przeszkadzał ies 
galnym dochodzenlom, mącąc śledztwo i ukry= 
wając prawdę, wreszcie kierując poszukiwania 
na nying drogę. Iiemai każdy naczelnik stra: 
ży ziemskiej. otrzymywał kubany żeby milczał 
gdy w powierzonym mu miasteczku pojawiał 
się handlarz i zwabiał do siebie Świecidełkami, 
łakociami i drabnemi pienizdzmi, co ładniejsze 
dziewczęta, obiecując im złote góry za oceanem, 
poczem w skrytości namówióną uprowadzał. 
Taka pomoc ze strony policji rosyjskiej oczy- 
wiście' przyczyniała się najbardziej, do bezkar: 
ności handlarzy grasujących na prowincji w po- 
szukiwaniu łupu. 

© "Drugim czynnikiem nie mniej szkodliwym, 
była instytucja siraży pogranicznęj. Porwanę 
'dzłewczyna prawie nie miała nigdy żad< 
nego dokumentu, stwierdzającego jej osobi: 
stość, zdawałoby się więć że handlarz napotka 
trudności w wywiezieniu żywego towaru zagia- 
nice, ale to fraszkal Od tego była straż pogra- 
Inieżna, która usuwała się z posterunków, gdy 
nocą za zapłatą po rubiu od sztuki, a czasem 
taniej, prowadzono partją dziewcząt, w kierun: 
ku granicy pruskiej, gdzie już oczekiwali ją 
w tiajbliższem miasteczku agenci emidracyjni, 


~ zaopatrujący handlarzy żywym towarem, w @d- 


powiednią ilość kart okrętowych i bilety czwar. 
tej klasy do portów, zkąd odchodziły  stątki 
oceanowa. Mgentury emigracyjne cieszyły się, 
szczególną opieką Żańdarmerii pruskiej, która 
w ten sposób dopomagała do rozwoju żeglugi 
transportowej niemieckiej, pilnując jedynie tyl- 
ko by „towar polski" nie zatrzymał się w gra- 
nmisąch państwa niemieckiego * ściśle wytknięty 


732 (4) . 
samym języku co oryginał, ewentualnie pismem 
drukowanym. 

3. W tekście powinny się powtarzać te 
same zwroty i słowa, zwłaszcza slowa, w któ- 
rych badany robi omyłki ortograficzne: ` 

4. Drobne próby pisma winny być kilka- 
krotnie: powtarzane, Słowa i litery znajdujące 
się w fałszowanym dokumencie winny być dy- 
ktowane w różnych kombinacjach 


` 


dh SMOGORZEWSKI. 


Wolność strejków, o którą tak zawzięcie 
walczą komuniści, również jest ilustrowana 
przez Bucharina przykladem. „kiedy. Morniłow 
maszerował na Petersburg, wtedy szereg jeng 
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rałów zastrejkował i. odmówił posłuszeństwa. 


rozkazom rządu tymczasowego. Oświadczyli ci 
Jenerałowie, że całkowicie popierają Korniłowu. 
Czy można było popierać taką wolność strej- 
ków jeneralskich? Rzecz jasya: za takie strejki 
trzeba było jenerałów karać bęz miłosierdzia”, 

Po przytoczeniu powyższych przykładów, 
autor programu ze zwykłą szczerością oznaj- 


mia, że jeżeli dla burżuazji „musimy -mieć ka:. 


„ganiec, to proletarjatowi i ubogiemu włościań* 

stwu władza sowiecka zapewnia zupelną wol- 

ność słowa, związków, prasy i k p.” 
Upaństwowienie banków i przemysłu, ze. 


którem wypowiada się Bucharin, nie jest do~, 


kładnie w jego programie opracowane. Zda» 
niem jego, banki wszystkie z całym majątkiem, 
jakoteż i fabryki, Stanowić winny wspólną włas- 
ność narodową, przy gilnej organizacji centra= 
listycznej. Taki sam pogląd dotyczy uprawy 
gruntów narodowych z wyłączeniem wszelkiej 
własności indywidualnej. Ziemia winna stano- 
wić wspólną własność ludu pracującego. przez 


niego uprawianą. Organizacja tej- wspólnej 
własności uprawy, również: nie jest'przez Bu- 


cherina dokładnie wskazana. 4 
> Do ciekawszych momentów programu, za- 
ficzyć należy‘ rozdział, traktujący o przymusie 
pracy dla bogatych. „Proletarjat ma za zada- 
nie, mówi Bucharin, zmusić burżujów i byłych 
dziedziców i przeróżnych inteligentów z pełaą 

kieszenią .dv pracy dla ogólnego debra". 
Następnie wskazańy jest sposób, w jaki 


ten przymus pracy będzie zorganizowany. „Każe. 


dy z takich obywateli otrzyma według projektu 
Bucharina specjalną książeczkę, w której odno- 
towana jest jego praca. Motatki w książce ro- 
boczej dają mu prawo do kupna iub otrzymania 


marszrutą dotarł do baraków eEmigracyjnyc 
w Hamburgu, Altorie, lub Bremie. 

Długoletnia bieda u chłopów polskich 
w wielu okolicach kraju, coroczna uchodźctwo 
na zarobek do Prus, lub do takich centrów jak 
Warszawa, albo Łódź, dokąd co rok tysiące 
dziewcząt z cowiatów janeowskiego i blłgoraj- 
skiego, jechało lubh szło piechotą by pomagać 
mularzóm w moszeniu cegły i wapna, sprawiało 
że bez zwrócania Żadnej uwagi mogio ginąć: 
po kilkaset i więcej na raz dziewcząt. 

Ce najwyżej późną jesienią gdy wracali 


Już do domu „obieżysasi” lub też „czarnószyje”. 


jak nazywano chłopów nadwiślańskich w War- 
szawie, stwigriizono niecbecność tej lub owej 
dziewczyny, sądzono jednak żs. została przy 
korzystnym zarobku i czekano do drugiego ro- 
ku, lecz napróżno, bo nieobsena była już w sie: 
ei handłarzy żywego towaru, 

„Pile handel. ten nie tylko dotyczył polskich 


włościanek. Wywóz żydowskich dziewcząt z po». 


śród. najuboższej ludności małomiasteczkowej, 
wiodącej żywot swój w najwyższej nędzy, pra- 
wie dorównywai wywozewi dziewcząt chrześci- 
janek, a w niektórych miejscowościach nawet 
przeważał. a 
Jeżeli ludność «chrześcijańska była Dezsil 
ną, wobec handlarzy żywego towaru, . aslania- 
ńych przez policję moskiewską, o tyle ludność 


żydowska zawsze usilowała stawiać opór temu.’ 


nieszczęściu. Nie było rabina, nie było żydow- 
skiej szkoły zkąd by ostrzeżenia. i zaklęcia 
a czasem i przekleństwa dla dziewek zepsutych 
nie pedały i nie były pochwytywane przez lude 
ność żydowską. i jednak głód, może ehrgć wy» 
dobycia się z otchłani małomiasteczkowej ne- 
dzy. była silniejszą ńad wszelkie przestrogi, 
zaklecia i przekleństwa. 

Młodziutkie żydówki wpadały setkami 
w rece handlarzy, s w Warszawie. wyrobił się 
specjalny zawód sutesierów żydów, pornagają: 


v świeile olas 
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GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PRŃÓSTWOWEJ. 


_B. Osiągnięcie próby pisma powinno na- 
stąpić zasadniczo zapomocą dyktanda. Badane] 
osobie nie należy pokazać fałszowanego dokue 
mentu, ani też dyktować słów według sylab. 
Słowa: w obcym języku należy dyktować we: 
dług wymowy. 

'O'ile osoba badana twierdzi, że nia umie 
naprz. pisać drukowanemi zgłoskami lub ża nie 
ztia danego pisma, io. należy jej pokazać gaze- 


ych 


produktów, przędTawszystkiem chleba. Jeżeli 
ktoś nie chce pracować, to w jego książce ro- 
boczej będzie brak odpowiednich notatzk i ta- 
ki nie otrzyma w sklepie żądanych produktów. 
O organizacji przymusu pracy tam autor pro- 
gramu jest zdania, że to jest rzecz nadar 
trudna, 

Wreszcie program porusza źniesienie zysku 
handlowego i spekulacji, mówi, karności kla- 
Sy robotniczej, nie Uznaje żadnych stosunków 
handlowych między rosyjską burżuazją a tmperja- 


Jlzmem zagranicznym (upanstwowienie handlu 


zewnętrznegce), 

Kościół winien być oddzielony od. pañ. 
stwa; z drugiej strony zagwarantowana być 
winna wolność wyznań. „Religja jest sprawą 
prywatną. Oznacza to jedynie, że państwo nie 
powinno pódtrzymywać żadnej organizacji ko 
ścislnej '. | 

W kwestji oświaty--program wypowiada się 
za nauczaniem powszechnem i obowiązkowemu 

inne rozdziały programu Bucharina nie 
przedstawiają nic ciekawego, ani nowego. 

Z powyższych władomości, czerpanych 
bezpośrednio ze źródeł komunistów, łatwo ro- 
bić spostrzeżenia. zo do taktyki i działalności 
ich w Rosji. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę podstawowe 
zasady, przytoczone w programie Bucharina, 
to przyjdziemy do wniosku, że obecnie w Rosji 
so wieckiej zauważyć można, iż działalność komu- 
mistyczna nie zawsze, zgadza się z postu- 
latami programu. Również nie trudno zauwa- 
żyć, ża Bucharin, mówiąc e wojnie wszech- 
Światowej I o warunkach, sprzyjających zapro- 
wadzeniu ustroju komunistycznego, zaromuiał, 
czy też umyślnie nie wspomniał o tych wptye 
wach; jakie miały zainteresowanie w osłabieniu 
Rosji państwa cudzoziemskie. Oczywiścia kc= 
munista, pisząc program, miał na myśli wyło- 
żenie nietylko zasad, które winny być przez 


cych ihońndlarzom żywym towarem pod posta- 
cią kochanków, którzy czychali na dziewczęta. 
Żydowskie, poszukujące w Warszawis służby, 
w zamiożniejszych domach żydowskich lub za- 
jęcia w warsztatach i fabrykach. 

Z przybyciem liiwaków z Rosji do War-. 
sząwy, po masowem wydalaniu żydów z Moskwy, , 
w naszem mieście znacznie sig eżywił prze” 
mysłą galantsryjay i moduiarski na wywóz, 
przyczem w takich Specjalnych warsztatach, 
jak przy wyrobie parasolek, wachlarzy, tore- 
bek, rękawiczek, okryć damskich, sukien, bies 
lizny gotowej, znalazło zajęcie tysiące dziewe 
cząt żydowskich, Jednocześnie w wielkich fae 
brykach i zasiadach przemysłowych gromadziły 
się jeszcza liczniejsze tysiące młodych robat- 
nie polk chrześcianek, a były nawet pewne 
rodzaje przemysłu bardzo irozwinięte do wojny 
w Warszawie, jak oto: przędzalnie, fabryki ko. 
ronek, firansk i inne, w których prawie wye 


łącznie pracowały młode dziewczęta tylko sa: | 


me polki. Ne 

Dla handlarzy żywego towaru wydawała 
się ko doskonaiem, a niewyczerpanemi żerowi: 
skiem, zkąd sądzono, że baz zachodu poszuki 
wań na prowincji można będzie wyławiać setki 
dziewcząt na wywóz. Lecz przewidywania te 
zawio „ły. j s 

Te olbrzymie zastępy młodziutkich, a zas 
lotnych cziewcząt polskich z prześlicznie uczesa* 
nemi główkami, którym ho orf robotnicy nie pos 


'zwalał nakładać kapeluszy, ubranych czysto i Sta» 


rannie obutych w -zgrasne pantofelki lub bucie 
li, te setki młodych robotnie żydowskich, któ- 


„re przy dniu sobotnim w przeciwieństwie do 
robotnice polskich-nakładały modne okrycia i kas 


pelusze, nie siawały się lupem handlarzy żywago 
towaru. . ) 
(lświadomienie w kierunku poszanowania 
własnej czci kobiecej i pogarda dla zawodowej 
prostytucji, szybko rozwinęło sią w poczuciu 
g 


E 
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te lub tekst jakiś pisany nieznanym jej pismem 
i polecić skopjowanie tegoż. 

-/ 6. Badający winien w protokule zaznaczyć 
w jakich warunkach odbywało się osiągnięcie 
próby pisma, zwłaszcza o ile żąda tego bada» 
ny i gdy próby te były pisane w spscjalnych 
warunkach, jako to: silna zdenerwowanie bada: 
nego, niadostażeczne oświetlenie i t. d. 

J de m). 


F 
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komunistów zachowane, lecz niewątpliwie uwa 
žał swe dzieło jako środek do propagandy wy* 
wrołtowych idei służący. 

Być może, pierwsze kroki przez wyznawe 
ców komunizmu w Rosji stawiane (mam na 
myśli jednostki stojące u steru rządów sowiec: 
kich), zgodne były z programem Bucharina. 
Lecz dzisiaj taktyka sowietów znacznej uległa 
zmłanie. Zdaje się nawet, że sami komuniści 
to widzą i dokładnie zdają sobie sprawę, Że 
między głoszonemi wywrotowemi hasłami, pró- 
gramami a rzeczywistością, to lest tym poe 
rządkiem rzeczy, jaki panuje w Ksrnunistycznej 
Rosji—istnieje obecnie przepaść. Że te wszyst- 
kié niemal ideały komunistyczne, które winny 
byly być wcielone w życie i radykalnie zmienić 
nietylko ustrój państwowy, lecz również zre- 
formować społeczeństwo, pozostały w Sferze 
ideałów, bo nie zdołały pokonać rzeczywistości. 

Dzisiejszy Lenin czy Trocki, panujący pra: 
wie samodzielnie w Rosji, czy nie jest podobny 
do pierwszego lepszego z carów rosyjskich? 
Etykieta dworska znacznie sią zmieniła: zamiast 
„świętej osoby cesarza” — „towariszcz”, zamiast 
złotem haftowanyca mundurów dworaków —szara 
bluza z czerwoną gwiazdą na piersiach. Ze- 
wnętrznie zmianiło się wiele, lecz wewnątrz 
dzisie,sze panowanie komunistów nie wiele różni 
się od rządów carskich. Ten sam ucisk, te sans 
szpiegostwa, ten sam ciągły lęk pried zama* 
chami, to samo łapo wnictwo—stowe,n wszystko 
po dawnemu. Na wprowadzeniu ustroju Ko" 
maunistycznego skorzystała nievielka garstka 
ludzi, piastujących wysokie urzędy — resztą 
iudności robotniczej, pracującej fizycznie, umye 
słowa, pędzi żywot nędzny i beznadziejny. 

Rosja nanai codziennie likwiduje „coś“ 
że swych urządzeń komunistycznych. Staje się 
państwem burżuagyjnern. Lada chwila komus 
nişan w Rosji nalażeć będzie do historji. 


ność zupełna. Prawie każda robotnica rniała 
kochanka ze swojej sfery I nia było pod tym 
względem różnicy między polkami i żydówka= 
imi; zachowywano nawet barbarzyńskie obycza=. 
je, że majster fabryczny lub oddziałowy miał 
prawo w.boru kochanki z pośród podwładnych 
mu dziewcząt i ogół sią z tem godził, iż wy- 
brana przez majstra, ma wobec koleżanek 
swoich pewna wzglądy, ala z tych zastępów 
chyba w jikimś wyjątkowym wypadku, jakaś 
jednostka dostawała sią do szeregów zawodo* 
wych prostytucji. Musiało się chyba na to zło» 
żyć bardzo- wiele okoliczności: wyjątkowa uroda, 
zbyt wielka pokusa, wobec, ofiarowanego do* 
statku, lecz były to bardzo rzadkie wyjątki, 
a ogół dążył do uczciwego zamążpójścia i po- 
siadania własnego ogniska domowego, a prze: 
dawszystkiem dzieci. s 

W tym właśnie kierunku w historji pracy 
koblecej w fabrykach polskich, a zwłaszczą 
warszawskich, socjalizm położył duże zasługi, 
bo uświadamiał robotnicę w kierunku własnego 
bęzpieczeństwa, niedoświadczone  dziawczęta, 
budząc w nich pogardę dla kupczenia swojem 
ciałem. „Wolno ci się oddać z miłości, nawet 


„głupią będziesz jeżeli nie znajdziesz sobie ko= 


chanka, ale nie sprzedawaj się za pieniądze” 
i te zasady przeniknęły do serca I mózgu ro. 
botnic warszawskich. sa, à 

« E istotnie od chwili gdy dziewczyna 
prowincjogalna w poszukiwaniu pracy wsię» 
powala w progi fabryczne, stuwała się już nie 


„do zdobycia dia suterenów i handlarzy, a prze” 


cleż najznamisnniejszy ; test fakt, iż w domach 
publicznych nigdy się nie spotkało dziewcząt, 
pochodzących z Warszawy i zastępy zawodo= 
wych prostytutek rekrutowaly się” prawie wye 
łącznie z ketagorji <a S poszukujących 
służby w domach prywatnyc . 

y pryw (C d n). 
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Ustawa z dnia 5 sierpnia 1922 r., zmieniająca ` 


niektóre postanowienia ustaw o postępowaniu 


sądowo-cywilnem, obowiązujących w b. dziel- ' 


nicy austejackiej. 


Art. l. Norma jurys ykcyjna z dnia 1 sierpnia 
1895 r. (austr. Dz. U. P. Ne 111), w brzmieniu, ustalo- 
nem tas rozp z dnia I czerwca 1914 r. (austr. Dz. U. 
P. M 118), ustawą z diia 9 marca 1920 r. (Dz. U. R. P. 
Me 24, poz. 144) i ustawą z dnia 22 'utego 1924 r. (Oz. 
U. R. P. Ne 23, poz. 124) ulega zmianom następującym: 

1) w $ 7 a) ustęp 1 otrzymuje brzmienie nastę- 
pujace: 

„W sporach o roszczenia maj tkowe, należące 
do właściwości sądow okręgowych, lub sądów ok. ggo- 
wvch jako handlowych ($ 50 ustęp 1, 51 licz. 1 — 3), 
oraz w sporach z tytułu odpowiedzialności przedsię- 
biorstw kolejowych za uszkodzenia clelesne lub uiratę 
życia ludzkieg , spowodowane przypadkiem na kole- 
jach ($ 3 ustawy z dnia 5 marca 1869 avstr, Dz. U. P, 
Nr. 27 1 $ 1 ustawy z 12 lipca 1902 r. austr. Dz. U. P, 
Ne 147), w których przedmi-t sporu w pieniądzach tub 
pod względ»m wartości cienlężnej (§ 54 — 60) nie prze- 
wyższa kwoty 500,000 mk., albo też do tej kwoty lub 
poniżej łej kwoty aż do rozpoczęcia ustnej rozprawy 
ogran czony zostani«, prowadzi rozprawę » rozstrzyga 
ustan-wiony w tym celu przez przełożonego sądu czło- 
nek sądu jako sędzia samoistny”. 

2) w $ 49 licz. 1 i w $ 51 słowa: „10.000 mk. “za- 
stępuja sią słowa si: „100,000 rak.*: , 

3) w 8 56 ustęp 2 otrzymuje brzmienie nastę- 
pujące: te u i 

„W innych sporach o roszczenia majątkowe, któ- 


rych przedmiote:n nie jest wyłącznie suma pieniężna, . 


winien powód oznaczyć wartość przedmi tu w skardze 
a pozwany w z:rzutach przeciw wypowiedzeniu Í nas 
kazo») wysledienia. Ma to zastosowanie | do ska-g 


o ustalenie, Od tego oznaczenia strona, która je po- ` 


dała, nie może odstąpić w toku. sporu“; 

4) w $60 kwotę: „100,000 mk.“ zastępuje się 
kwotą: „500,000 mk“, a w ustępie ostatnim po słowach: 
„w skardze” wstawia się słowa: „lub w zarzutach prze« 
tiw wypowiedzenia lub nakazowi wysiedlenia", 

Art. 2. Procedura cywiina z dnia L sierpnia 1895 
r. (auśstr. Dz. (0. P. Nr. 113) w brzmieniu, usłalonem 
ces. rozp. z dnia 1 czerwca 1914 r. (austr. Dz, U. P. 
Nr. 118), ustawą z dnia 9 marca 1920 r. (Dz. U. R. P, 
Nr. 24, por, 144) i ustawą z dnla 22 lutego 13921 roku. 


(Dz. U. R. P. Nr. 23, poz. 124) ulaga zmianem nastę- 


pującym: . 

1) w ust. I 4 29 słowa: „10,000. mk." zesiępuje 
slg słowami: „100,6 0 mk.“ 

2) w ust. 3 § 117 słowa: „5,000 mk.* zastępuje 
się słowami: „100,000 mk.”; 

3) w ust. i liczba 7 $ 224.slowa: „1000 mk." zas 
stępuje się słowami: „10,000 mk."; wy 

4) w ust. 3 $ 227 słowa: „100,000 mk.“ zastępuje 
się słowami: „500,00 mka”; i 

5) w ust. 1 § 448 słowa: „100 mk“ zastępuje 


sie słowami: „10.000 mk." i u6dajż się do tego ustępu . 


edanie następujące: „nłe.mają one jednaka zastosowa” 
du w sporach z umowy najmu iub. dzierżawy ($ 560 
nast.)*; A 
b w § 500 zdanie pierwsze l drugie ustępu dru. 
giego otrzymują brzmienie usstępujące: „W sporach 
e roszczenia majątkose, który-h przedmiotem nie jest 
wyłącznie- sama pienigźna, winien sąd odwoławczy wys 
mienić wartość przedmiotu sporu w wygotowaniu wy- 
roku, Dò obliczenia wa tości przedmiotu spcri stosu- 
ą się odpowiednio $$ 54 — 59 normy jurysdykcyjnej. 
«toli sąd odwoławczy nie może prz.kroczyć sumy, 


/ która jako wartość przedmiotu sporu byla przyjęta 


w pierwszej instancji“ e 

7) ustępy 2,314 8 502 zastępuje się ustępami: 
Rewizja jest ńiedapuszczalna: 

1) jeżeli wartość przedmiotu sporu (§ 500 ustęp 
2). o którym rozstrzygai sąd odwoławczy, nle przekra* 
cza 110,000 mk., 2) jeżeli wartość przedm'otu sporu 
przewyższa wprawdzie 100.000 mk. nie przekracza atoli 
309,000 mk., a sąd odwoławczy zatwierdził wyrok pierw= 
szej Instancji, 


W sporach, wymienionych w ustępie drugim licz, 


"2. fest jednak rewizja dopuszczalna, jeżeli zatwier izot 


ny przez sąd odwoławczy Wyrok pierwszej Instancji 
został wydany na skutek niep*dlegającej rekursowl 
uchwały sądu odwoławczego (3 519 licz. 3), którą po- 
przedni wyrok „w myśl $ 496 licz. 2 i 3 oraz 499 znie- 
siono i sprawę przekazano sądowi pierwszej instancji”; 

8) Ustęp 4 § 523 otrzymuja brzmienie nastepir= 
jące: 3 
„Niedopuszczalne są rekursy od orzeczeń sądu 
druglej Instancji w sporach o roszczenia majątkowe, 
których wartość nle przenosi kwoty 100,000 mk. na- 
stępnie od orzeczeń sądu drugiej instancji, zatwierdza” 
jacych zaskarżoną uchwałę sądu pierwszej instańcji, 
od przeczenia sądu drugiej Instancji o kosztach: lub 
o należytościach znawców oraz od orzeczeń sądu dru" 
alej instancji w sporach o naruszenie posladania ($ 49 
ilen 4 n. j) Niedopuszczalne rekursy od orzeczeń 
drugiej instancji win'eń odrzucić sąd pierwszej instancji. 

Art. 3. Ordynacja egzekucyjna z dnia 27 maja 
1896 r. (austr. Dz. U. P. Nr. 79) w brzmieniu, nstaio- 
nem ces, rozp. z dnia 1 czerwca 1914 r. (austr. Dz. U. 
P Nr. 118) ulega zmianom następującym: 

1) w ustępie 3 § 354 Siowaz „2,000 złotych“ za- 
słępuje się słowami: „200,000 mk." słowa: „10,000 
złotych” słowami: „1,000,000 mk."; 

2) w ustepla 3 § 355 słowa: „10,000 złotych” zag 
stępuju się siowami: „i,000,000 mk” 
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3) do art. 402 dodaje się zdanie: „R*kurs od 
uchwały sądu drugiej instancji jest- niedopuszczalny", 
Art. 4. W $ 1 ustawy z dnia 27 kwietnia 1373 r. 
© postępowaniu upominawczem (austr. Dz. U. P. Nr. 67) 


w brzmieniu, ustalonem ces. rozp. z dnia 1 czerwca 
1914 r, (austr, Dz. U. P. Nr. 118). kwotę: „1,000 koron" 
zastępuje się kwotą: „400.000 mk.". r 

Art. 5, Pozycję 6 litera C) taryfy nałeżytości 
Sądowych (ces. rozp. z dnia 15 września 1915 ft. avstr. 
Dz. U. P. Nr. 279, ustawa z dnia 1 marca 1921 r. Dz. 
U. R. P. Nr. 29 poz. 143) uzupełnia się w Sposób na- 
stępujący: „ponad 1000 mk. jak wyroki, wymianione 
Pod literą A“. N 

Art, 6, W $ 30 ustawy o sądach = 
z dnia 27 listopada 1896 r. (austr. Dz. U. P. Nr. 8) 
*w brzmieniu, ustałonem ustawą z dnia 9 marca 1920 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 24 poz. 144), i ustawą z dnia 22 lute- 
go 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 23 pcz, 124) słowa: „1000 
mk.“ zastępuje się słowami: „10,000 mk". 

Art 7, W.$ 114 ordyna ji konkursowei (tes. 


rozp. z dnia 10 grudnia 1914 r. austr, Dz. U, P. Nr. 337) - 


słowa: „1000 koron“ zastępujesię słowami: „100,000 mk.”. 

Art. 8. W $ 4 ces. rozp. z dria 22 lipca 1915 r. 
(austr. Dz. U. P. Nr. 238) o odnowieniu I sprostowaniu 
granie w brzmienlu. us ałonem ustawą 2 dnla 9 marca 
1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 24 poz. 144) i ustawą z dnis 
22 lute o 1921 r. . (Dz. U. R.P. Nr. 23 poz, 124), wyrazy: 
»2,000 mk." zastępuje się słowami: „10,000 mk.". , 

Art, 9. Ustawa niniejsza wchodzi w życie pa 
upiywie 14 dni po dniu j:j ogłoszenia. 

Nle ma ona zastosowania do spraw, które przed 
tym dnlem wesziy do sądów: jednakże i w takich spra- 
wach będą stągowane postanowienia, ograniczające 
prawo rewizji i rekursu rewizyjnego, o ile wyrok. lub 
uchwała sądu drugiej instancji zapadły po wejściu taj 
ustawy w życie. . 

Art. 10. Wykonanie tej ustawy powiarza się Mi- 
nistrowi Sprawiediiwości. h 
Marszaiek: Trqmpczyński 

Prezydent Ministrów: Juljan Nowak 
„ Minister Sprawiedliwości: W. Makowskč 


Ustawa z dnia 22 września 1922 r. w przed- 

miocie zmiany granic Graz rozwiązywania 

i tworzenia gmiu wiejskich na obszarze b. za- 
borów rosyjskiego i austrjackiego. 


Art. 1. Ministrowi Spraw Wewnętrznych przy: 
sługuje prawo uskuteczniania na obszarze b. zaboru 
rosyjskiego źmian granie gmin wiejskleh, znoszenia 
ich, jąk rówriież tworzenia nowych. Na obszarze b. za- 
baru austrjacklego prawo to przysługuje mu w sto- 
sunku do gmln, podlegających ustawie gminnej z dnia 
12 sierpnia 1866 r. (Dz. Ust. Kr. Nr. 19), w tych wszyst- 
klch wypadkach, gdy zmlany, -0 których wyżaj mowe, 
nie mogą nastąpić w drodze dobrowolnego porozu- 
mienią sle między gminami stosownie do $ 2184 
wskazanej ustawy gminnej. 

Upoważnienie powyższe, o ile dotyczy „gmin 
b, zaboru ausirjackiego. nie uprawnia Ministra Spraw 
Wewnętrznych do tworzenia gmin zblarowych i 

Art..2, Zmłany, o których mowa w ari. ł usku- 

„teczniane będą po wysłuchaniu opinji zainteresowa- 
nych ciał samorządnych. ` 

Art. 3. Zarządy gmin, których dotyczyć mają 
zmiany, przewidziane w art. 1, winny zawrzeć umowę 

-w przedmiocie posiadania i korzystania ze 3wego 
majątku, z zakładów oraz funduszów, jak również 
w Sprawie wierzytelnoś i i długów. Jeżeli pomiędzy 
zalnteresowsaemi zarządami gminnemi porozumienie 
nie dojdzie do skutku. to w sprawach tych rozstrzyga 
w toku instancji właściwy Wydział Powiatowy. : 

Frt, 4, Wykonanie ninlejs ej ustawy powierza 
się Ministrowi Spraw Wewnętrznych. Ra, : 

Ärt. 5, üstawa nintejsra wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia, obowiąz wać zaś ma do czasu wejścia 
w życie ustawy o administracyjnym podziale Państwa. 
Jdnocz śnie traci moc obowiązującą przepis, zawarty 
w art. 3 rozporządzenia Generalnego Komisarza Ziem 
Wschodnich o samorządzie gminnym (Dz. Urz, Z. Ç. Z. 
Wsch; z r. 1919, Nr. 21, poz. 215). 

Marszałek: Trąampezyński, 
Prezydent M nistrów: Juljan Nowak, 
Minister Spraw Wewnętrznych: 4. Kamieński, 


Okólnik Ministra Spraw Wewnętrznych do 

wszystkich Wojewodów, Delegata Rządu w Wil- 

nie i Komisarza du ma m. st. Warszawę 
w sprawie dowodów osobistych. | 


„Zmieniając punkt 16 okólnika Ministerstwa Spraw 


Wewnętrznych Nr. 125 z dnia 17 listopada 1921 r. zaa 

rządzam nintejszera podwyższenie ad dnia 15 paździer= 

nka 1922 r. kwoty, pobieranej dotąd od petentów ty- 
” tułem / zwrotu kosztów za każdy dowód osobisty, ze 

150 mk. na 500 mk. Podwyżka ta nie dotyczy dowo- 

dów osoblitych, wydanych petentom przed rzeczonyni 

dniem 15 października 1922 r. 

Minister Spraw Wewnętrznych 
(-) Ant. Kamieński, 
Warszawa, d. 30 września 1922 r. 


Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrz- 

nych w przedmiocie organizacji Wyższej: Ko- 

misji Dyscyplinarnej, czynnej przy Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych. 

Na mocy ustawy z dnia 26 lipca 1922 r. w przed- 
miocie zmiany niektórych postanowień ustawy Z dnla 
17 lutego 1922 M 6 organizacji wladz dyscyplinarnych 

p. | a 
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i postępowania dyscy linarneqo przeciwko funkcjona= 
rjuszom państwowym (Dz. Ust. Nr. 65, poz. 582) po- 
wołuje wyższą Komisję Dyscy linarną, czynną przy 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych na przeciąg lat 
trzech | mianuję Przewodniczącym tejże Komisji, jego 
zastępcami, członkami oraz rzecznikiem dyscyplinar- 
nym wraz z jego zastępcami--osoby, mianowane roz- 
porządzeniami mojemi z dnia 8 lipca 1922 r. L. PO. 
7408 i z dnia 12 sierpnia 1922 r. L. PO. 9006 do spra- 
wowania wymienionych obowiązków w Komisji Dyscys 
pllaarnej przy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 
Minister Spraw Wewnętrznych 
' (—) Ant. Kamieński 
Warszawa, d. 10 września 1922 r. 


Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego 
z dnia 18 września 1922 r. w przedmiocie roze» 
ciągnięcia na Ziemię Wileńską mocy obowią. 
zującej przepisów o badaniu żywności i przed: 
miotów użytku publicznego, oraz o ograni- 
czeniach w sprzedaży i spożyciu napojów al- 
koholowych. . 


Na podsławle dekretu z dnia 7 lutego 199 r. 
o nadzorze nad wyrobem i sprzedażą ar.ykułów za: 
stępczychH—surogalów produktów. spożywczych i przed- 
miotów użytku publicznego (Dz. P. P. P. Nr. 14, poz. 
161), zasadniczej ustawy Sanitarnej z dnla 19 lipca 
1919 r. (Dz. P. P. P. Nr. 63, "poz. 371), ustawy z dnia 
23 kwietnia 1920 r. o ograniczeniach Sprzedaży i spo- 
życiu napojów alkoholowych (Dz. U. R. P. Nr. 37, poz. 
210), wraz z nowsią z dnia 27 stycznia 1922 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 12, poz. 569), zarządza się co następuje: 

$1. Na obszar powiatów: wiłeńskiego, oszmiań- 
skiego, święclańskiego. trockiego i brasławskiego roz- 
ciąga się moc obowiązującą: 

1) rozporządzenia Ministra Zdrowia Publicznego 
z dała 28 lipca 1919 r. w przedmiocie organizacji pań- 
stwowych zakładów badania żywności i przedmlotów 
użytku (Dz, U. R. P. Nr. 71, poz. 420); . 

2) rozporządzenie Ministra Zdrowia. Publicznego 
z dnla 28 lipca 1919 r. w przedmiocie badania żywno- 
ści i przedmiotów użytku publicznego (Dz. U. R. P. 
Nr, 71, poz. 421); 2 

3) rozporządzenia Ministra Zdrowia Publicznega 
z dnia 28 lipca 1919 r. w przedmiocie taksy za bada- 
nie COS i przedmiotów użytku (Dz. U, R. P. Nr. 71, 
poz. 422); 

o | E Ministra: Zdrowla Publicznego 

z dnia 22 grudnia 1921 r. o zmianie taksy za badane 
żywności i przadmiotów użytku w raństwowych Zakła= - 
dach badaia żywności i przedmło ów użytku (Dz. U. 
R. P. r. 1922 Nr. 4, poz. 23); 

5) rozporządzenia Ministra Zdrowia Publicznego 
z dnia 10 kwietnia 1922 r, wydanego w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych i Ministrem Skarbu 
w przedmiocie tekstu ustawy z dnią 23 kwietnia 1940 
r, o ograniczeniach w sprzedaży napojów alkoholo- 
wych (Dz. U. R P. Nr. 37, poz. 21.)'z uwzględnieniem 
częściowych zmian, wynikających z ustawy z dnia 27 
stycznia 1922 r. w przedmiocie częściowej zmiany usta- 
wy z dnia 23 kwietnia 1920 r: o ograniczeniach w sprze- 
aaży napojów alkohołowych (Dz. (l. R. P. r. 1922 Nx. 12, 
poz. 104), — (Dz. U. R. P. r. 1922 NE 55, poz. 29); 

y 6) rozporządzenia wykonawczego Ministra Zdro- 
wia Publicznego z dnia 2 czerwca 1922 r. wydanego 
w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 
i Ministreri Skarbu do ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 
roku o ograniczeniach w sprzedaży i spożyciu napo* 
jów alkoholowych (Dz. U. R. P. Nr. 51. poz. 462). 

„Minister Zdrowia Pub icznego: w z. Biejalskż, 
Minister Spraw Wewnętrznych: A. Kamieński 
Minister Skarbu: Justrzębslcć 


Ogłoszenie Państwowej Komisji Wyborczej 
z dnia 24 listopada 1922 roku. 


Państwowa Komisja Wyborcza ogłasza w myśl 
art. 1 ord.. wyb. Sen. i art. 96 ord. wyb. sejm., że po - 
ustaleniu wyniku wyborów do Senatu z dnia 12 listo- 
pada 1922 r. we wszystkich okręgach wyborczych obsa- 
dzono z list okręgowych wssystcie 93 mandaty senacy 
kie. Do rozdziału z list państwowych przypada zatem 
tylko 18 mandatów do Senatu. 

Z ilst okrągowych, które przyłączono do odpo- 
wiednich list państwowych, przeprowadziły w calem 
Państwie swoich kandydatów na senatorów co najmniej 
w 3 okręgach wyborczych tylko pastępujące listy: | 

Nr. 1 Polskiego Stronnictwa Ludowego w ilości 
14 mandatów. 

, Nr. 2 Polskiej Partji Socjalistycznej 
6 mandatów. 

Nr. 3P. S. L. „Wyzwolenie" i „Lewica Ludowa" 
w ilości 7 rnandatów. 

Nr. 8 Chrześcijańskiego 

swej w ilości 39 mandatów, i 8). 

Nr. 16 Blok Mniejszości Narodowych w ilośc! 18 
mandatów. 

Wobec tego z państwowych Ilst wyborczych z0- 
stali wybrani senatorami Rzeczypospolitej: 

Z listy państwowej Nr. 1: 

1. Bojko Jakób, lat 64, rolnik, zam. w Grebę- 
szowie, powiat Dąbrowa, Małopolska. 

2 Wysłouch Boleslaw, lat 66, redaktor, „zam. 
Lwów. Cherąszczyzna 31, 

. Dr. Buzek Józef, lat 48, poseł na Sejm, dy- 
rektor Głównego Urzędu Statystycznego, podsekretarz 
stanu, zam, Warszawa, Al, Jerozoiimskie 32. 


w ilości 


6 
Związku Jed. Narodo= 


(5) | i G 


jsd 
O heee i 
Z listy pañatwawej Nr. Z: 
„ 1. Limanowskł Bolesław. lat 87, literat.historyk, - 
Warszawa, Krucza Bir. 25, 


Z listy państwowej Nr. 32 
1. Woźnicki Jan. lat 41, nauczycieł, poseł na 
Sejm Ustawodawczy, zam. w Warszawia, kal Staszica, 
ul, Fiittyowia Nr. 59-a. 
Z listy państwowej Na. 8: 
i. Teqmipczyński Wojciech, łat. 62, Marszaiei 
Sejmu, Warszawa, Sejm. B 
Skiemient Koistanty, lar 56, gi Minister Spr. 
zagr. Warszawa, ul. Kredytowa Mr, 5. 
||| 3o ks. Teodprówicz Józef. lat 
Warszawa, uł, Miodowa 16. . 
4. Kiniorski Marjon, kat 54, prezesa Cenir. Tym 
Roku, Warszawa, Mazówietka 4. 
4 $. Movwodwórski Śtdnisław, lat 48, sedzia Sądu 
| Apalac., Prezydeńt ra. Watzzewy, w Warszawie, ul. 
Salia Me 15, ` KRA 
©, MKasżnica Stanisław, lat 47, 
syteju, Poznań, ul. Grottgera Nr. 2. 
014. śŚzarskt Marcin, lat 54, dyrektor Polsk. Beku 
Przemysł, Lwów, uk Nabiejaka Mr. 37a. 
8. Jabionowaki Władysław, łat 55, publicysta, 
poseł, Warszawa. ui. Hoża Mr. 20. 
9  Szekeko Jdzdig, lat 63, pillłicystka w War- 
szawie, ui. Fredry 6, 


ub, arcyblakup, 


prafesar (fntwer- 


Z listy gadstwawaj Nr. 26. 
1. Masbach Erwin, lał '4ć, posel, zamek Bierz- 
qfawski, pow. Toruń, Pomorze. 
© 2o defebrefinikow Mikutgi, dat 46, urzędiiik, Ware 
gźżdwa. Marszaikówawą Mr .49., k 2o 
, "3. Mendełsahni Uszer larapl,. peset, na Sejm, 
lat 50, Łódź, al. Cegiciałana ir. 4% 
è 4, Karpinski filekstnóer, lał 55, adwokat. Rów- 
nę, ul. Mowobnzarmia 4i; Wołyń. 
duiali jedna i tarsama osaba została wybrana 
na posła i asnełora, pdwinna najdalej de dnia l4 u+ 
tago 1983 r. złożyć na ręce Gieneralńega Kosnisarza 
wybatceęgo EO Jw | mančat Przyjmuje: 
biak taklege aświadćzenia powoduje wygaśnięcie abw 
maridatów. Przed złoketijem. tage oświnaczeńia mie 
tate wybrany wsiąpić dni da Sejmu, ani dẹ śńnatu, 
Generalny iKornisarz Wyborczy: 
i {m=} Brrpisthict, - k 
Gżłonitawie Komisji: 
Zomechi, 
WI Matangiewica, 
Dr. Jdoeji Leek, ( 
Henryk Nowodwotśki, 
Ktasimiez Bagireki, 
Wiktor Supitski. 
Warszawa, dnia 24 listopada 1932 i 


f 

; tozkazie Kmdy P. P. na okr. warszaw- 
ski Na 353 z dn. 5.X1 922 r. czytamy? 

„a) Komendantowi późterunku rejonowego 
w Nowym Dwerźg, aspirantow! Stefanowi Gira- 
baremu i przodewnikówi Tomaszowi ` Bednar 
skiemu udzielam pochwały za gorliwa i pełną 
póńwięcenia siużbą, dzięki czemu przestępczość 
została zupełnie gpanowanA. l 

b) Przodownikowi pow. włociawskiago Mie- 
czystawówi Rutkowskieinu: i wszystkiin funkcjo 
farjusżońn posterunku w kubieniu udzielam 
pochwały za gorliwość I energję w tropieniu 
złoczyńców 1 wykrycie kilku kradzieży”. 
{=} Tomanaiwski m. p. ekr. kmat P. P. 


Wo rozkazie głównej kmdy P. P. Na 186 

z dn. 16,Xi 924 r. czytamy w A - 
„Paa Minister Śpraw Wawnętrznych udzie- 

Bt pochwały komisarzowi policji państwowej 


W 


a 
na 


Okrągu | Khpmajowi Stanisławowi za gorliwa ` 


i wmiejątną pracę, dzięki kiórej zostało wykry- 
te poważne przestępstwo i winni żostali addani 
w tęte sprawiedliwości. 

- Udzielam pochwały nadkomisarzówi policji 
pafistwowej Respondkowi Wiktorowi za lego 
sumierną i gorliwą pracą tę komeńdzie palic 
Bbaństwowej m. Poztańła. 

W dniu 29 sm. posterunkowy Jerzykow: 
ski Wojciech z posterunku w Zaleszczykach 
iókreg Tirnopalski), bedąc na służbie w Holi- 
„bredach. napotkał czterech podejrzanych osob- 
ników, Fodejrzewejga, i? są to _ pószukiwani 
bandyci, wezwał ich de podniesienia rąk, bio: 
rac jednocześnie broń do oka, Á rózkażawszy, 
im obrócić sie w tyl, prowadził x podniesio- 
nymi akoma do chąty wieśniaka Lasla, gdzie 
przy pomocy Lesie i szwagra: jede prąstape 
do przeprowadzenia rewizji osobistej. W tym 
<zasie jaden z bandytów. Szeremieta, błyska- 
Wwicznyra (uchem wydobył rewolwer „Farabaj- 
wm i strzelił w kierunku posłerunkowego. 
tładąc trupem stojącego abok bandyie Cepka. 
jednocześnie drugi bandyta zamiierzał wyciąg: 
nąć rewolwar, lecz post. Jerzytowaki udaremnił 


tym . 
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zamiar teu, raniąc go bagnetem w pierś, Na- 
stępnie, gdy Szeremieła powtórnie zmierzył 
z rewolweru w głowę posterunkowego, teù 
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pehriął go bagnetem w teke, a. die mogąc użyć. 


„dalej karabinu z powodu bliskiej odległości. 
wykręcił bandycie ręke, poczem mhstąpił strzał. 
lecz nie zrani? nikogo. Post. Jerzykowski obez- 
władrił Szeremietę przy pomiocy obecnych 
w chacie gospodarzy, poczem puścił się w po- 
goń za zbiegłymi. w czasie zamieszania dwoma 
bandytami, z 
"netem. 

Wobec tego, ża póst. JerzykoWski nie dał 
sią odstraszyć śmiercią awych kolegów, poleg 
iyeh uprzednio z rąk bandytów, wykazał przy 
ująciu bandytów nadzwyczajną odwage, enetgję 
i przytomność umysłu — wyrażam post. Jerzy: 
kowskiamu gorącą pochwałę i udzielam mu 
jednocześnie nagrodą w wysokości 150,000 mk. 

Udzielam pochwały zm wykrycie kradzieży 
kolejowych: funkcjonarjuszom policji państwo* 
waj, Komisarjatu kolejowego na stacji Skarżysko 
st. przedownikowi Mofasowi Stanisławowi, przo- 
dawnikowi: Dutkiewiczowi Stofenówi. st p 
steinkowemu Zającowi Włądysławówi, poste: 
runkowemu Pastustińskiemu Antoniemu i ua 
-startnkowamu Wrona Antonienni, Którzy swą 
gorliwą i sumienia pracą przyczyniii słę da 
wykrycia wyżej wymienionych kradziaży” 

(—) Wadęski m.p: gł. kmdt p. P. 


m z 
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wa) a 
NOWE ROZPORZĄDZENIE QLA ZIEMI, WILEŃSKIEJ. 

` Na pódstawie al. 5 ustawy 2 dnia 6 kwietńla 
r. b. d ubjęciti wiadzy państwowej nad Ziemią Wliań- 
suą (Dz. 
Ministrów co następuje: : 

1) Rozpórządżeniem z dnia 18 swrześnia b. r„ że 
na obszar powiatów: wileńskiego, oszmlánsklego, Swis- 
ciańskiego, trockiego 1. brasławskiega rozciągnięta 
moc obówiąkujące ustawy 7 dnia 17 qfudnia 192! r. 
w przedriłotit udzielenia Minlatrowi Skarbtt painomoc- 

awa da wydawania ryzparządzeń w sprawię Tegplowa». 
nia obrotu nieriężnóego > krajami zagranłczńiemi oraz 
abrótu obzami wólutanu (Dz. Ust, R. P Me 104 2 1321 
r. poz, 748) ną obszoł aś powiatów: wileńskiego, a- 
szmiańskiego, świąciańskiego, irackiego, Urasławskie- 
go. AWSZRACAE kai GLĘPOŃ , piEjacegą 
mot pbowiązuji ustawy z dnia 13 Hpca | uO Za- 
O T Plon krugźcdw - wsładhetdyćh (Dz, 
Ms£ R FP, Nr, 6% z 120 r. poz. SA). Wykonańłe nińiaje, 
szego rezporządzesia, kżara G w życie: g dniem 
28 Września b. r bowierzuńu Mialstrowi dkarke w par 
różuinieńiu 2 Ministrem Sprawiedliwości, Tem samein 
od powyzszego terminu straciły moc obowiązującą de- 
krety I rozporządzenia -w Sprawie regulowanią obrotu 
gleniążnego z krajaini ząqranicznemi, oraz cbrotu ob- 
<ami walutami, wydane przez Naczelnego. Dowódcę 
wojsk Litwy Środkowej i tyńiczadsówą iMamisję Fzudzą* 
cA Litwy Środkowej. 

2) Rozpotząńdzeniem z dnia 28 września b. f., że 
na obszar powiatów: wileńskiegó, oszmiańskiego, świe: 
ciaństkiasgo, trockiego i brasławskiego rożciagniąto moc 


których jedan był raniony bag- 


~ rafi, Mr, 4071, 


st, Ń. P. Nr. 26 poz. 213) znrządziła Kada > 


abowłążującą ustawy ź dnia [9 marca 1926 r. (Dz, Ust. . 


R. P. Nr. 26, poz. 165) w przedmiocie wydzierżawiania 
mieżagożpodźtuwanych użytków rolnych oraż Ustawy 
ż dnia 30 liea J921 r. w przedmiocie tzupełnianie 


«i częściawej zmiany ustawy z dnia lg marca 1906, >, 


ö wydziarżawianiu niezagóspodarowahych użytków rel 
nych (Dz. st. R. P. rir. 75 poz, 314). 

Wykónanie rozporządzenia nińiejszego powięrzou 
ne Ministrowi Ralnictwa i Dóbr Państwowych, a nar 
brato ono inócy óbowiązojątej g duiem 2-4 1922 r. 

„Jednocześnie udgiylono dekret Mir. 261 Naczelne- 
go Dowódcy Wojsk Mwy Środkowej z d: 4 czerwca 
Toż! c «s płzedmigela wydźierzawiania nięzagonpoda- 
ręwanych użytków ralnych (Dz. Urz. T. Ki Rz, Mr. 20-30 
2 dma 16 czdrwca 1341 r). (Vide De. Uri. R. P. „W 32 
s du. 89-1X 192% r. gów. 727 1 MBA g dt. WR 4825 r. 
abu, FE | SAY 

- ZAKAZANE, CZRSOPISMA. 

i Na mocy rożparządzenia powołanych władz za- 
kazany jast przywóż dą Kzaczypaspolitej Polskiej, roz: 
powszetiniańió w krajo I przęwóx zagranicę następu- 
jących czasopism: 

„lieue Preussische Zeitung“ (Kreutz Zeitung) pie 
sima codziennego, wydawanego w Berlinie w języku 
niemieckim i „Vorwaris” pisma <odzleńzego wydawa- 
tego w Gzerniuwcach w języku niemieckim. (Dz. Usa. 
Min. Poust 4. Tepr. M 49 a dnia 18-561 1982 r). 


` 1 

ya ZAKAZ PRZEWOZU SZMAT ZE WSCHODNICH 
Ei /REPOBLIK. 

0. % dnięm 7 listopada r. b, weszło w zycie rozpo. 
rządzenie Nacieinego Nadzwyczajnego KoniiSacza da 
walki z epidemjami z dn. 14 października r. b 

Kożperządzenie to zabranią przywozu do Polski 
szinat, używanych ubrań: i bieliziy z Republik: Ukruiń 
skiej, Rosyjskiej i Biatoruskiej. m£ dm dnia 31 grud- 
nia r. . ; 

Winni prześroczenia powyższago rozporządzenia 

oraz niestosowania sis do zarządzeń, na jeg podsta- 


«4 1330 r. 6 utworzeniu: Urzędu Naczelnego Madżwy- 
<zalnaga Nomisarza dn walki z epidemiarii (Dz. U. tt, 
(PB. MGi, poż, 380) w drodze administracyjnej karze 
grzywny w twócie da 10400 mu. łuk araszku da 3-ch 
miesięcy! wzgłednie Karą grzywny i aresztu łącznie. 
fRoskoz Oss. Maady PP. œ Brzelciz nat Bugiem A 80 
3 dw, AAL 1088 rh z" 


wie wydanych, ałagną w myśi at. 8 Ust. z dn, i4 lip 


~ 


„ow Y — <= 


Caa ETE n da b | f EDET PENTA TSD ia 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI. 
Unieważnione następujące iegitymacje: 


st. post. sł śledcz. Okr. Kmdy P. P. m. st War 
vzawy, Doraczyńskiego Józefa, Mr. 154, h 

post. Czyźa Pawia, z F. K, P. P. w Gródku Ja: 
giellońskim, Nr. 945; 

st. post. Slipki Andrzeja, z Q. K. P, P, we Lwa" 
wie, Nr. 31% i 

post. Jana $enarta, z P. K. P. P. w Drohotnyczu, 
Nr. 978; , l md 1a 

past, Dąbskiegó Wajtiecha, ż P. K. P. P. w (30: 
Brorniiu, Mr, 1373: - 

post, Pawiaka Edmunda, z O. K, P. P, w Laodzi, 
Mr. 3486. 4 , 

przod. Walentego Rysa, U. $. ©, K. P, P, w Krás 
kawie Nr..48 (znaczek: ślegczy); 

post. Jana Branki, z P. K. P. P. w Blałej. ùr, 83%; 

. post. Stanisława Piski, z P. K. P. P. w Wadowi- 

tach, Nr. 3594 

post. Jana Sobczaka, z KĘ. F, 
Ne. 408; $ i 

post. Feliksa Kosińskiego, z P. KP. P, w Chrża- 
nawie, Mr. 1295; i 

st. przod, Kawalskiego Stefana, z P., K. P. P. 
w Kaliszu, Nr, 2102; 


1 


P. Kraków miasta, 


Mr. 3486: | | ; 

post, Śmiglewskiego Stanisława, z O. K. P. P, 
ü kuchu, Mr. 410; g 

post. fwcznka Jana, ż P. K. P, P. w Równem 
itymezāsnwe żadśwladtzenie): 

urz. KI st, Siużb, Ryszarda 
w Łunińcu (zaswiadczeńie) Mr. 43 


P i Ne" 
s. post, Michała Rogali, z FP, it B P.e Biłgos 


RUCH SŁUŻBOWY 


O me 


w Fallcoji 
Ma zasadzie rozkazu Gł. Kmdy P.P. Mu 184e dn. 


18,X 1922 r, zaszły w. policji nastąpujące zmlańy: 


Zwolnieni: 


koto-Kułak' Aleksander podluspektor P.P, przy 
Kom. GŁ PP, — ze służby w P.P, na własną ptośbó 
od di, I-VI 1922 r. 
Podgórski Jan nadkomisarz P.P, okr. [V—<za "M 
by w yolicji na własną prośbą od dn. 1:% 1922 r. 
Kułakowski Czesław komisarz P.P. komendant 
pów. w Krzemieńcu — ze śłużby w policji p. na zasa- 
dzie art. 21'p. Ustawy o policji państw. z in. 24sVll 
1919 6 oraz art. 4 p, 5 przepisów dyscyplinarnych dla 
pol. pañst z dnia 16-14 1919 r. od dnia 27-IV iaz i: 
kukaagiiitwieś Khgtńdtee katisatz P.P. okf. Ylli 
ze służby w policji badótw. w trybie art. 42 i 45 Tym- 
częsówych „Przenisiw Służb. % dnla R8-VI 1918 r 


„w zwłażkiu:ż art. 118 Ustawy o państw, służbie $ywil-- 
"nej 7 dała 17- 1922 ©. od du. 15V ISZ2 r. - 
Popiel Anioni komisarz PP. okr. XV oddelego*. 


wany de okr. m. st. Warszawy — za służby w policji 
państw. fa zasadzie art. 21 p. 5 ustawy © pół. państw. 
z dn. 24-VII 1919 r. praz art, 4 p 5 przepisów dyscy* 
plinarnych dia polej państw. z dn. 16-1X r. Gd dr. 
1-V 1922 r., 

„Niewiarowski Każimiere podkomisarz p. p. okr. W 
ze służby w. policji państw. na zasadzie api. ZI p. 3 w- 
stawy o poł. państw. z dni. 24-VII 1919 r. Owaz all. 4 p. 
5 przep, dyscywiinarnych dla pal. państw, z dn. 16-1K 
1919 r. od dr, 8-1V 1922 r. s 

i Mithiapics Severyn p, o. podkamisarza p. p- ak 
sl. okr. XiVFw Brześciu —- ze slużby w policji pafisītw. 
na własna prośbe od dnia 31-V 1922 r. 

Greceakietwie „Fizjań aspirant p.p. ókr. XV w Stot 
rach == ze par w policji państw. na własną prośbą 
o dnia 15*V 1922 r. í 


Namiechiski  Wladastaw aspirant p.p. Sł. śl. Okr 


ZUI w Látku — zè służby w policji w puństw. na fa- 
sadzia art. 21 p. 5 ustawy o połieji państw. z dn. 24:VII 
1949 r. oraz art. 4 p. 5 przepisów dyscyplin. dla policj! 
pinata, z dr, 16-1X 1910 r, ód dn. Z4-VI 1922 t. 


Cygam Śtanistaw espirant p.p. akr, X w Kamióne 


tgeStrumiiowej ~ za służbyiw policji póństw. Ra Ł6 ' 


sadzie art. 21 p. 5 ustawy © hol. państw. z dn. 24-VIE 
1919 r. oraz art, 4 Èi 5 przepisów ayscyplin, dła polis. 
cji państw. z dn, 161X 19 t, nd dn. FAW 1922 r. | 

Małissowski Stefan p. o. aspiranta p.p. ekr. XIV 
w Sarnach — że służby w policji państw. w trybie ark, 
4Ż 1 45 Tymctażawych Przepisaw Służb, z dn. M-tl 
1922 r. w związku z art. 118 ustawy © państw, służbie 
czkiinej.z dn. 1744 1922 c. wd ddd. 14-1V 1022 r. 

Sierakoweki Jóżej p. u. aspirants p. p. okr. XIV 
w Brzefeiu —- ze służby w policji państw. na zdsadzie 
api. 21 p. 5 ustawy o policji państw, z dm 24:VII 1919 
r. oraz art, 4 p. prźepisów dyscyplin, dla pol. państw. 
2 dn, I6-IX 1919 r. 5a dnia AŃ<Vt 1932 r. 


Za, tep sto, 


4 
W miejsce zwołnionego za służby P.P. Maczelnie 
ka Okręqowigo rządu Śledczego w Łodzi, obowiązki 
Naczelnika tegoł Urzedu perat Komisarz Ślikówski Ad" 
toni od df, TVI b. k’ 


mr mar! scammer RANI * 


Sędzia śiedcny prus aądzie okręgowym w Bidłał 
Taflaskisj na mocy art. 348 u, r. k. Podaje de publi- 
emei wiadomości, że dnia 2 wradłnia IDZI r. koła Ko- 
dnia tnalestóno gwdaki mgłczqwny W Weka i Gkałó 30 
wandyną, z bródką pkrągie przyżtrzyłoną i fługlerni 
cudemi' wąsami, Ubranega w czarne spodnie | ciapią 
koszulą, z rami posirzałowa w plecy I thiceelą na le- 
wym policzku. Maidy, kami może być wiecóme ie, 
naewisieo, mlejste zamięśzkania ł jnne szczegóły dd. 
iyczące aigby uakiiago obowiązany jasi natychmiast 
zawiadomić e tem aqdziago liedczago w Bilala Pad- 
laskiej. N 3 


lajchafta, Z b. K,F.P. 
SE i 


b. post. Pawlaka Edmunda, z P. K.P.F. w Łodzi, > 


| 


r 


| Zamknięcie 
Sejmu Konstytucyjnego. 


Dnie 27 listopada r. b. zakończył swe pra- 
«e pierwszy Sejini suwerenny Rzeczypospolitej. 
Sejm, który dal Polsce Konstytucją, przepro” 
wadził ustalenie granic państwowych i załatwił 
cały szereg spraw najpilniejszych, ‘związanych 
z budową Państwa. 


Na ostatnim pożegnalnym posiedzeniu sa- / 


ja obrad zapełniona była jak nigdy. Stuwili się 
wszyscy niemal dawnk posłowie, oraz wielu 
nowych posłów i senatorów. 

Na kilka minyt przed g. $ Marszałek Sej- 
mu Wojciech Trąmpczyński po trzykrotnym 
uderzeniu laską, na znak rozpoczęcia posiedze- 
mia wśród urączystej ciszy wygłosił . następują: 
re przemówienie. 


„ Przemówienie Korszetka Seimu. 


Otwieram 342-gie i ostatnie posiedzenie Bej- 
mu Tstawodcwczeg, 
Szanowne Panowie! 


Pracowity żywot mószegu Sejmu sbliżył sie 


da końca, W takiej chwili wimaaiśmy zrabdć ra- 


| chunek sumienia 2 naszej deżatalności prawie ogie- 


« 


rałetniej, : i 
Pejn nase odhyi 323 poeisdson  pieńcrnych, 
do przygotowania tychże  kamisje sejmowe odbyły 
posiedzeń kilka tysżęcy. Ogron. pracy Keju ty- 
nika g gestawienin usińw, Tacit. wykonit, 
tych było 571, wiem 166 dotyczących Grgańżzacje 
państwowej i wymiaru spraawiudiiweści, u 181 de- 
tyczących skarbuwości, M 
Ostaleczny syd o dztałalności tego sejmu, nit- 
simy pozostawić historji, Deis jednak mie mote- 
my zaiażć żału, de u współczesnego społeczeństwa 
sejm nass nie znalazł sjprawiediewej aceny. Way- 
dawana o sejrsde nader ostry pal, nie qzwjąp nie- 
raz potrseły pąznania ogromu jege pracy, chodne. 


tylko widocznejz Detiennika staw, Zupomtnano, _ 


ge znaczną część podnoszonych zarzutów, trzebaby 

raczej skierować przeciwko systemowi parlamen 

tarnm wogóle, W ktorym ewsze i wszędzie duši 
sił się marnuje na dezpłodne walhi partyjne. Za- 
. pożaneana, 13, praca USLAWOLAWOZU Gymagu. USG 
deig; a eóż dopiero w państwie świeże uiworzenen, , 
kii oniy iglentów, których braj masz po wieko 
wej niewoli w ENULENLeJSgE lięgbie wedłę posiadać 

nia może, 

Sporawiudłiwość historji | odssuką noże qdgte- 
dndedej, nið w Sejmie, srówdet. miedomagąń naszej 
państwowości, Może zapisze na dobro Sejmu fakt, 
że w przeciągu krótkiego czisu umiał zaprowadsić 
w wielu galęstach RASSE państwowości, pewien 
prawny porządek, : 

W każdym, razie Sejm ustępujący 
mógł służyć wssystkim przyszłym sejmom: za, wzór. 
patrjotycmi, W chwilach „przełomowych dla' kraju, 
wóti or przezwyciężyć useumętrzne antagonizm, b 
„Poświęcejąc wtedy częściowo siwe przekonania, 
«mośliwiał Sejm gliiorowy teysiek w. *nieresie 
Państwa, Tak było podezae najezdu bolszewickiego, 
fak było przy ostateczneń uchwaleniu Konstytucji. 
Kistorje nie suprzeczy, że: zdecydowana postawa 
Sejmu w czacie najacdu / bolszewickiego, niemało 
się przyczyna do jednośań narom w dej qrośnej 


' chwili, że niemóło sie przyczynsła do prztyneróceńia ` 


wojskom naszym wiary w zwycięstwo, | 

Ale miłość prawdy i iroska o byi państwa 
w najblsższej przyszłości, nie pozwalają nam oczu 
samykać na rzeczywisie błędy tego sejmu, Trzeba 
przyznać, że zbyt długo trwająca atmosferu bli 
kich ponownych wyborów, oddziaływała szkodłiwie 
na pracę Sejmu, glut mimowoli nieraz rozstrzy- 
gały nie rzeczowe poglądy, aie wzgląd na tmyśsta- 
wość wyborców, Niestety, konieczność załatwienia 


napire potrzeb państwowych, nie dopusz- 


rychlejszego rozwiągaśia, Sejmie " 
Dolej, nie możemy Saprzeczyć, że Sejm w swo: 
jaj pracy ustawodawczej, nieraz zbyt mało się lie 
cat z. doświadczeniamć — długolelniemć . snnych 
„państw, śe niegowsza umiał wobec sprzecznych in- 
teresów, udnuleść linia słuszności, że wreszcie nie 
suwste trafnie uceniałt wykonalność ustawy, 
Sejm sętępujący pozostawił skarbowość nie- 
regulowaną i zmusgońy jest przekacuć siienowicie 
ursgułówanie waluty naszej nowym ciglom prawo- 


__ GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWO 


staw 


będzie » 


% 


dawczym, Nie byle to jednak wylacznie winą 
Sejmu, który żadnemu z rządów nie krzyżował 
planów regulunji finansów, Winy Sejmu możnaby 
sie dopalrzeć tonujwyżej w tem, że nieraz pehak 
do wydatków. przekraczających) siłą finansowe 
państwa. - i 

Niechaj wolna nam będzie wyrusic ciatom 
prawodawcgym, wchodzącym „w miejsce Seji, uste- 
pująccyno życzenie, tuby ich czlonkowie źniereę ogółw 
uwużali zawsze za iniereż własny, aby w swej. 
pracy nie zagjośinałć o tem, że ustawy, jeśli maja 
wrzymieść pożytek krajowi, nie mogą być rezulta- 
tem walk partyjnych, ate winne być raczęj la tylka 
Sireszczeniem poczęcie stuszności, ZO PŁSENEGO UL Ste 
mieniu! każdego juczeżwega człowieka. 

Oby wrżyszły Sejm postarat się o wyłonienie 
rzędu, któryby poprowadził kraj drogą spokojnego 
rozwoj, ktoryoy  umiat uśdrawić naszy skardos 
wosé, któryby, szanuja zawsze prowo, » użyskał 
żcufanie kraju é świata, , i 
ucs Pracy naszych następców szezęść Boże! © 
"Tema słowami zamykam ostainie posiedzenie 
Sejmu Ustawoduwetego. «w 


.* 


s + 


Bezpośrednio po zamknięciu ostatniego 
posiedzenia Sejmu Konstytucyjnego, w pięknie 
przystrojonyth salach parterowych sejmowego 
amacha, rozpoczął się uroczysty raut. 

Q godz 9 wieczór otoczony świtą wszedł 
do salnnów, przybyły z Belwederu, Naczelnik 
Państwa, - wprowadzony przez ' wicemarszałka 
Osiackiego, óraz dyrektora kancelarji sejmowej 
p. J. Pomykalskiegó, a powitany na pragu 
przez Marszałka Trampczyńskiego. 

Naczelnik Państwa przebywał około go- 
dzińy w bocznych salonach, prowadząc rozmo- 
wy z członkami Rządu i przedstawicielom 
klubów. ` 

Na głównej sali odbywał się koncert przy 
udziale najwybitniejszych sił artystycznych. 


Otwarcie nowego Sejmu. 


Święto atwarcia nowęge Sejmu rózpoczę: 
to się we wtorek dn. 28 listopada, uroczystym 
nabożeństwem w katedrze św. Jana. 

Przed świątynią wartę trzymała kompania 
honorowa Żł pułku ze sztandarem i orkiestrą 
pułkową, a niezliczone. tiumny. dukiności, korde- 
neni powstrzymywał oddział wojskowy, tworząc 
szpaler ciągnący się aż do wnętrza katedry, 


- przed wielki Qitarz. 


Wkrótce zapełniać się poęzął kościół, 
Przybyli w pelnym składzie członkowie ciała 


dyplomatycznego uwierzytelnianego w Warsza- . 


wie, Rząd, generalicja, przedstawiciele sadow- 
nietwa, senaty, wyższych uczelni, władze miej- 
skie... 

Stroje cywilne: odświętne, suknie dostoj- 
ników kościoła, złote mundury 4dobne wstęga» 
mi i orderami, jaśniały w "półmroku świątyni, 
której boczne nawy wypełniła ludność stolicy. 

Okoto godz. 10*ej. prżybył Naczelnik Pań: 
stwa i Wódz Naczelny w otoczeniu świty 
z gen: Jacyną ma «żele; przeszedł przed fron- 
tem kompanji honorowej i powitany ną prógu 
przez ks. kanonika Badzkiewicza w otoczeniu 
duchowieństwa podążył da presbiterjum, aby. 
zasjąść na przeznaczonym) dla siebie fotelu po 
grówej stronie ołtarza... i 

(Woczyste nabożeństwo cóląbrował J. E.. 
ks. kardynał Kakowski, metropolita Warszawski 
w asystancji licznego kleru. | 

_ Poza fotelem p, Maczelniku Państwa sta- 

neli generalny adjutant yen. Jaącyna, dyżurni 


adjutanci, Graz dyrektor kancelarji cywilnej 
BP SŁ. Car. a 
Z boku pe prawej stronie w osobnej loży. 


przeznaczonej dła nuncjusza, papieskiego, zasiądł 
r E. arcybiskup Efezu inonsignar Lorenzo 
auri. - - i Bł 
Na froncie prezbiterjum w dwuch fotelach 
zajęli miejsca p. prezes ministrów dr. Nowak 
i A marszałek Sejmu W. Trąmpczyński. Poza 
tymi fotelami z prawej strony usadowili. się 
ministrowie i podsekretórze Stanu. Po lewej 
strónie zarszerwowanó fotele dla przedstawicieli 
państw . sprzymierzonych, członków posełstw 
i naczelników misji wojskowych zagranicznych 
A więc zasiedli tam: poseł nadzwyczajny i mi- 
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nister pełnomocny Republiki Francuskie! pe 
Andrè de Panafieu, poseł amerykański p. Hugh 
(jibson, angielski sir Max Mueller, włoski p. Fr. 
Toinasini, czesko-słowacki p. Prokop “laxa 
szwajcarski p. Pfyffar d'Altisrofen, rumuński 
Fleksander Floresco, holenderski br. van Asbeck, 
i reszta posłów państw mniejszych, oraz na- 
czelnicy misji wojskowych: Francji gen. Dupont. 
Włoch gen. Romei i t d. . 

Władze municypalne reprezentowane były 
przez prezesa Rady Miejskiej, senatora, I. Baliri= 
skiego, b. prezydenta m. W. senatora, St. No- 
wedworskieqo: p. v. prezydenta m. W. inż. 
Jabłońskiego, oraz grupę ławników i członków 
Rady Miejskiej, którzy umieścili się w powiek- 
szonym prezbiterjum. 

Senatorowie i posłowie zajęli szereg krze- 
seł ustawionych w pośrodku nawy. 

Wojskowość reprezentowali b. wicemini- 
ster gen. E. Michaelis, komendant miasta gen. 
Suszyński, Szef sztabu generalnego gen. Wł. 
Sikorski, generał Rozwadowski. 

Vadto w presbiterjum znajdowali się .szef 
protokułu SŁ. hr. Przężdziecki, marszałek Sejmu 
Śląskiego dr. Wolny, Kómisarz Rządu p. M. 
Borzęcki, prezes Śgdu Apelacyjnego Supiriski, 
komendant policji miejskiej I. Sikorski. 

W bocznych stallach prezbiterjum zajęła 
miejsca metropolitarna kapituła warszawską, 
w osobach prałatów i kanoników, oraz biskup 
sufragan Szelążek i arcybiskup ormiański Teo- 
dorowicz. 

Po skończonym nabożeństwie z ambony 
wygłosił okolicznościowe kazanie superior G. a. 
Jezuitów ks. Pawelski, a potem rozległ się 
z chóru hymn „Boże coś Polskę", niegdyś 
błagalny, dziś dziękczynny. . 

Powstał z miejsca Diączelnik Państwa i ras 
szył ku wyjściu. Powstali za nim wszyscy ==. 
powoli opróżniałz' się świątynia Oczekujące 
pojazdy ruszyły wśród tłumów wioząc posłów, 
senatorów i dygnitarzy de gmachu Sejmu. 

Miejsca w sejmowej sali rychło sią zapał: 
nily. Zarówno krzesła pośalskie. jak loże dypla- 
macji. prasy i publiczności. le: ; 

O godzinie wpół do pierwszej w południe 
zajechał przed Trace sejmowy Naczelnik Pans 
stwa w otoczeniu adjutantów I świty. Powitany 
u wejścia przez dyrektora kanceiąrji sejmoweł 
p. Pomykadskiegó, zajął miejsce w poczekalni, 
mieszczącej sią w pokojach marszałkowskich. 
Zawiadomiony przez dyrektora kancelarji sej- 
mowej—który tymczasem udał stę był na sale 


„posiedzeń—że pasłowie zajęli już. miejscą, udał 


sis Naczelnik Państwa da sali i przez drzwi zu 
trybuną prezydjalny, wszedł ma trybunę. Za 
Naczelnikiem Państwa stanęli po prawej stronie 
trybuny; dyrektor Protokółu p. Przeździecki, 
szef kancelarji cywiinej Naczelnika Państwa m 
Car, oray adjutanci Soltan i Podhodecki. 

| Przy wejściu Naczelnika Państwa rozległy 
się okrzyki: „Niech żyję!” 


Mocnym, donośnym głosem Naczelnik Pañ 


„stwa, otwierając Sejm, odczytał co następuje: 


„Przemówienie Raczelniku Pnństyn. 


Panowie posłowie! Po roz drugi mam zasż” 
czyi otwierać Sejm Mzecżypospolitej Piskiej. Pa 
raz drugi, jako najwyższy przedstawiciel władzy 
wykonawczej staję przed tymi, którzy maję prawe" 
o niej sądzić. 

Lecz. warunki, w których przemawiałam kilka 
lat temu, byty zupelnie od obecnych odmienne. 

Cztery alu lemu otwierołem Sejm Ustawa 
dawczy w chwili, gdy u różnych częściach noszege 
pwistwa nie byliśmy jeszcze guspodarzami — góy 
ios nasz był burdzo niepewny, gdy 2 wiele stron 
dochodził nas gorący oddech wojny. i 

Szczęśliwy jestem, że mogę: otwierać pierwszg 
Sejm zwyczajny, nig newofując do obowiązków 
waiki, lócz do obowiązków spokojnej pracy poko” 
jowej. Pracy tem spokojniejszej być może, że gro- 
nice nasze sę ustgłone i my spora o nie orężng 
rozprawą sami wszczynać nie żamierżamy i ža- 
draźrień z Kiórękolwieebądź stroną nie szuęamy. 

© W poprzednim Sejmie sprawy, tyczęce się 
naszych stosunków międzynarodowych, były nieraz 
przedmiołem namiętnych spotów i barziiwych scen, 


wzbudzając przez to niepoędi znacznie szerszych 


kët obywateli, niż ta było może zamiarem punów 
posłów. Zwracam przełe uwagę Waszą, Panowie, 


"na fionieczność zachowania w tej donłostej dziedzi: 


nie spokoju, dla kiórego desiatecznę godstawę sia- 
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nowi zarówno wiara We własne siły, jak i zaufa- 
nie do sojuszników i przyjaciół, których posiadamy, 
a którym Polska ze swej strony danego słowa do- 
trzymać potrafi. 

Z pomiędzy zagadnień doby obecnej na pierw- 
szy plan wysuwa się niechybnie najgoręcej odczu* 
wana poirzeba uregulowania finansów państwa. 

_ Przez ubiegłe 4 lata stan gospodarczy Kraju 
uległ znacznej, widocznej dla wszystkich, poprawie, 
która, niestety, nie odbiła się na stanie skarbu pań” 
stwa. Niewątpliwie źle jest pocieszać się w niesze 
częściu item, że inni cierpią na to samo; lecz w tej 
właśnie sprawie fakt, że cała Europa powojenna 
cierpi na ię samą chorobę, pozwala mięć nadzieję, 
że dokonany będzie musiał być wysiłek wszystkich, 
by pokonać ie niezwykle ciężkie i skomplikowane 
trudności, ażeby wyszedłszy z okresu chorób powo” 
jennych, powrócić do stanu zdrowej i normalnej 
egzysiencji. Nie zwalnia nas te jednak od obo- 
wiązku własnej, wytężonej pracy, mającej na celu 
radykalną poprawę warunków żucia państwowego 
w tej dziedzinie. > | 

Panowie, rczpoczynajcie pracę, kióra na in' 
nych podstawach oparta, zniewalać Was będzie do 
innego życia, niż to, które dotychczas w tej sali 
panowało. 

Jesieście Panowie pierwszym Sejmem, opare 
m o Konstyłucję Rzeczypospolitej è słanowicie 
punkt zwrotny w życiu państwa, klóre wychodząc 
z okresu łymczasowości — wsiępuje na drogę nor” 
malnego rozwoju. 

Konstytucja chce, że w tej pracy, kióra Was 
czeka, razem z Wami pracować będą inne jeszcze 
równorzędne organy państwowe. 

Dotychczasowe życie polityczne Rzeczypa” 
spalitej nie wykazało wybitnych zdolności naszych 
do współpracy. 

Sqdzę przeto, że będę w tym wypadki rzecz” 
nikiem wszystkiego, co żyje i pracuje.po za ią 
salą, gdy zwrócę się do Panów z apelem, ażebyś- 
cie przykładem swoim stwierdzili, że w naszej Qj- 
czyźnie istnieje możność lojalnej wspąłpracy ludzi, 
stronniciw i instyłucji państwowych. 

Chcąc zaś wierzyć, że Panowie tę współpra- 
cę dacie, życzę Wam, aby każdy z Panów u kre- 
su swojej, być może, długiej działalności, doczekał 
się najwyżdzej dla każdego pochwały, że był wła” 
ściwym człąwiesiem na właściwem miejscu. 

Ogłaszam pierwszy Sejm zwyczajny Rzeczy* 
pospolilej za otwarty i powałuję na przewodniczą” 
cego, najstarszego wiekiem, posta Kazimierza Browns- 
forda. 


Po przemówitniu Naczelnika Państwa, roz- 
legły: się długotrwałe oklaski i okrzyki, poczem 
wszedł na trybunę pos. Brownsford, aby wy- 
głosić następujące przemówienie. 


Howa posta Brownsforda, senjora Sejmu. 
Wysoka Izbo! 


Powoiany tytułem starszeństwa do objęcia 
czynności tymczasowego Marszałka Sejmu, witam 
w pierwszym rzędzie dawnych posłów byłego Sej- 
mu Ustawodawczego jałknajserdeczniej, ale nie 
mniej serdecznie pozdrawiam nowych kolegów, pa- 
mie i panów, w tem gqiębokiem przekonaniu, że 
wszyscy razem w równej mierze ż bez względu na 
przekonaniu pracować będziemy a silną wolę, by 
proca nasza wspólna ż gorliwa jaknajwięcej owoc- 
ną była dla dobra Ojczyzny. 

Sejm Ustawodawczy, którego uroczyste zam» 
knięcie odbyto się w dniu wczorajszym, należy już 
do przeszłości, Pracował on wśród trudnych wa- 
sunków, ale mimo to, jak tu wcaoraj uwypuklił 
Fan Marszałek, ujawnił Sejm ten sporą sumę 
pracy, a zawsze dużo dobrej wolż, 

„. , W ciqgu czteroletniej prawie dziatalnosci 
tego Sejmu, dokonało się zjednoczenie państwa, 
wytlenięte zostały granice, mjednostajniona zostuła 
administracja, podniosły się z upadku w znacz- 
nej części przemyt a także rolnictwo, które na 
początku odrodzenia Ojczyzny wykazywało kilkg- 
naście móżljonów morqów miewprawionćj ziemi. 
Wreszcie Sejm poprzedni obdarzył kraj konstytu- 
eją z dążył siale do zapewnienia państwu prawo- 
rzQquoŚci, u 

Jeżeli o tem wszystkiem dziś s zadowoleniem 
pewnem wspominać możemy, to dużą w tem gne 
sługę ma także bohaterska armją nasze, która 
dawala państwu pewność poczynań, «a granicom 
adństwa achronę, 

j Bohaterskiej armji składam z tego miejsca 
ea wszystkie jej czyny należny hołd £ cześć! (Roz- 
legają się okiaski. Postowie powstają z miejsz, 
izba rozbrzmiewa długotrwałerni oklaskami i c- 
srzykaini „Miecn żyje wojskal*), ` 

i Dotychczasowa praca stanowi kanwę, na któ- 
rej nowy Sejm snuć ma dalej historje przyszłości 
Wwajn i narodu, Preysiępimy ca. ehig «© nowęe 


GAZETA 


5 


m1 


wybranym Sejmie dą dalszej pracy nad odbudową 
państwa do naszych poselskich czynności, Ciąży 
na mas ogrom zadań, podajemy sobtą ręce do 
wspólnej twórczej pracy. è 

Oby Sejm ten okazał sig na wysokości tych 
zadań, Niech będzie takim, na jaki- stać narćd 
wielki è wielkie państwo. 

Idómy ża hasiem: Wszystko dla Ojczyzny! 
Niech ono przyświeca i temu Sejmowi w. codzien- 
mej pracy. Te oto jżyczenia składam Sejmowi 


ż przystępuję w imię Boże do wykonania porząde . 


ku dziennego, 

Proszę Szanownych Kolegów o wzniesienie 
okrzyku: Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska niech 
żyje! : 

A terag zgodnie: s powszechnym zwyczajem 
powołuję na sekretarzy tymczasowych najmtodszych 
posłów: p. posta Zerbego i p. Stęślicią. 

Porządek obrad jest następujący: ślubowanie, 
prowizoryczne przyjęcie regulaminu i$ ustalenie po= 
rządku obrad następnego posiedzenia, 

Czy kto chce zabrać głos do porządku obrad? 

Niki głosu mie żądał, uważam, że porządek 
ten jest przez Wysoką Izbę przyjęty, 


* 
ŚLUBOWANIE. 


i 

Przystąp ono do uroczystego aktu ślubo* 
wania, przyczem złożyli je tylko ci posłowie, 
którzy odebrawszy już listy wierzytelne, zamie= 
nili je w biurze sejmowem na legitymacje. Na po- 
czątku. ślubowali: przewodniczący ze starszeń- 
stwa pos. Brownsford i tymczasowi sekretarze 
powtarzają. po odczytaniu formuły ślubowania 
słowo: „ślubują*. : 

Podczas ślubowania poseł Sergjusz Chrucki 
powtórzył formułę pe ukaińsku „prisiahaju”, 
Przewodniczący poseł Brownsford zwrócił uwa- 
gę posła Chruckiego, iż zgodnie z konstytucją, 
w. izbie dopuszczalny jest tylko język polski 
i zażądał powtórzenia formuły „ślwuję" po poł 
sku. Poseł Chrucki żądanie to spełnił, a ponie- 
waż niecała izba go słyszała, powtórzył jeszcze 
raz „ślubuję”, Również dwukrotnie powoływa- 
no do złożenia formuły posła Pawla Wasil- 
czuka. 

Po skończeniu ślubowania przewodniczący. 
stwierdzil, iż wszyscy posłowia wywałańi z listy 
ślubowanie złożyli. Ci, którzy nie byli wywo- 
łani, złożą je na początku następnego posiedze- 


«mia. Następnie izba przyjąła bez dyskusji tyrn=. 


czasowy regulamin obrad sejmu, pozzem prze: 
wodniczący ogłosił, iż następne posiedzenie 
sejmu odbędzie się w piątek, dnia 1 grudnia, 
o godz. 4-ej po poludniu. 


Otwarcie Senatu. 


—:0— 


Po raz drugi tegoż dnia — we wtorek 28 
listopada, po południu zapełniła się gala sejmo- 
wa na pierwszym inaugu:acyjnym posiedzeniu 
Senatu. 

"W krzesłach senatorowie i posłowie saj- 
mu, w lożach dyplomacja i ` przedstawiciele 
rządu. 

O godz. 4 min. 30 wchodzi na podjum 
prezydjalne Nacz:lnik Państwa ze świtą. Senat 
wstaje na powitanie. 

Dyrektor kancelarji cywilnej p. Car poda- 
je Naczelnikowi Państwa tekst następującej 
mowy, ł 


- Przemówienie Naczelnika Poństwn. 


, „Szanowni senatorowie! Wielką jest tradycja 
Senatu w Polsce. W dziejach dawnej Polski, ktd- 
rą adnojdujemy nietylko w dawnych księgach 
i w badaniach współczesnych histeryków, ale której 
pamięć żywym nieraz płomieniem wybucha w ser- 
cach, tęskniących do siły i potęgi naszej Ojczyzny, 
praca i wytrwałośi senatorów wpływały na lasy 
kraju. 

Lecz konstytucja obecna zakreśla Senatowi 
rolę skromniejszą. Czyni ona z Panóe nie główny 
motor pracy państwowej, ale zgodfite z duchem 
konstytucji współczesnych krajów demokratycznych, 
nakazuje Wam być rzecznikami rozsądku, rozwagi 
i miary przy spełnianiu zadań, poruczonych nar 


'czelnym organom władzy pańsiwowej, 


W pracy Waszej, Panowie, będziecie mu- 
sieli z konieczności, wyńikcjęcych „z nostanowień 
konstytucji, przyjąć za dewizę swej działólneści — 
miarę, hy uniknąć zbytecznych tarć t konflistów, 
które powstawać mogą między współrzędnie pracu” 
jącemi tastylucjami pańistwowesni, ć 
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Panowie, przy: wybujałej u nas, a niezwykle 
ostrej, choć często bezskutecznej walce ugrupowań 
politycznych, „brak poczucia miary stanowi nieraz 
o wysokiej szkodzie dla tego, co wszystkim jest 
drogie: dla pracy. nad wzmożeniem siły i odbudo- 
wą dobrobyłu państwa i jego obywateli. Pozwólcie 
więc, Panowie, wyrazić życzinie, abyście, jako in- 
stytucja państwowe, reprezentująca umiar, stawali 
w ciężęiem zadaniu wspólpracy zawsze po stronie 
iych, którzy, czyto z urzędu, czy ze skłonności— 
łagadzą tarcia, zmniejszają konflikty i doprowa= 
dzają do koniecznej równowagi zamierzeń, celów 
i środków. | 


Ogłaszam senai Rzplitej Polskiej za otwarty 
ł powołuję na przewodniczącego najstarszego wie” 
kiem senatora, Bolesława Limanowskiego. (P. Li- 
manowski podąża ku mizjscu marszałkowskia* 
mu). 

Przyjemnie mi jest powitać w łem miejscu 
jednego z nejstarszych bojowników wolności naszej, 
Szanownego Pana ' Boląsława Limanowskiego". 


Naczelnik Państwa ściska za rękę śenjora 
Senatu. Po opuszczeniu sali przez Naczelnika 
4 jago świtę, Bolesław Limanowski zajmuja fo- 
tel prezydjalny i trzykrotnem uderzeniem 
laski daje znak, że obejmuje przewodnictwo. 
Żalaga zupełna cisza, w, której głucho, 
jakby z ubiegłych wieków, rozlega się drżący 
ze wzruszenia głos sędziwego męża. 


Mowa sen. Limanowskiego, senjoru Senatu. 


„Wysoki Senacie, Dostojne Obywateli 
i Dostojni Okywatele. Jest to ważny znak 
«czasu, że pierwsze posiedzenie, zapoczątkowy= 
wując czysność senata, of viera socjalistą, Otwia” 
ra socialista starzec, któty doszedł do swych 
przekonań, nietviko z badań naukowych, ale 
któremu w długiem jego życtu, sam bieg wy- 
padzów wskazał, do jekiego celu i jaką drogą 
one prowadzą. W lafach dziacinnyrh, słysząc 
o prześladowaniu, gnębieniu swych rodaków 
przez żeiazną rękę desprtyzmu carskiego, 
uczułem ku niemu stras'ną nienawiść, a gdy 
następnie dożległy zdalaza odgłosy walki 
o woiność w pamiętnych latcch, tik zwanych. 
„wiosny ludów”, raduścią napełaiło sig jego 
serce. 

Niedługo trwała ta radość, ciężka dłoń 
despotyzmu gnioiła dalei i ten ucisk już sam 
na sobie oderuwałem. Pyszny, przecenił swa 
siły i strnął do walki niemal z całą Europą 
i pariósł klęskę, Zachwiała się jego potęga. 
Niepodobna już było rządzić po dawnemu. 
Nowy car wid- at konieczność ukrócenia rzą» 
dów żandarmskich i policyjnych, konieczność 


zwolnienia swych poddanych, a przedewszyst- 


kiem chłopów, gdyż w całej Rosji istniała nia- 
wola chłopska. Została podniasiona sprawa 
włościańska. Byłem wówczas młodzieńcem na 
uniwersytecie i wśród naszej młodzieży byłem 
jednym z najgorętszych, co się domogali zu- 
pełnego zniesieniu poddaństwa i możliwie naj- 
większego n”dzielenia ziemią. W krajach dsw- 
nej Rzeczyp spolitej wsżczął się wówczes ten 
wsprniały ruch narodowy, który poprzedził 
powstanie 1863 roku. Czynny, wę iwet wybitny! 
brałem udział w tym ruchu i dbstołem się do 
więzienia i rzucono mnie na wygnanie nad 
brzegi morza Białego. Powstanie zastało zanie 
na wygnaniu, ucierałem, by stąnąć w szere- 
gach bojiwych. Zosałem schwytany i osa- 
dzony w więzieniu. Powstanie 1863 roku, które 
ogłos'ł» zupełne uobywetelenie i nadzielenie 
ziemią włościen, zmusiło rząd carski pójść 
jego śladami. Zniesienie poddaństwa i pań. 
szczyzny było wielkim krokiem postępu i w spra- 
wie narodowej i w spr:wie społecznej. Narazie 
jeda k ro*srożył się despotyzm. Dwa naibar- 
dziej despotycz'e rządy: carsko-rosyjski i ce- 
sarsko-niemiec o-pruski gwałtownie p"zeinocą 
niszczyły naszą norodowość. usiłując przerobść 
nas z jednej strony na Moskali, a 2 d.ugiej 
na Niemców. 

Wówczes to w 1892 roku, powstało strone 
nictwe Polskiej Partji Socjalistycznej, do któ- 
rego i ia należę. Byłem już wówczas na ziemi 
franruskiej, jako wycbhodźca, wypędzony z gra- 
nic p ńistwa austriackiego. P.P.S. prowadziła 
zaciętą walkę przeciwko despotyzmowi, prze” 
ciwko wszelkiemu gnębieniu i wyzystowi, za- 
r'wno w Sprawie narodowej, jak i spo'ecrnej. 
Prdyczyniła się ona niema<o, że runęły na zie- 
miach naszych wszystkie despotyzmy. 

Dzisiaj zasiadam w senacie i otwieram 
pierwsza jego posiedzenie. zawdzięczając to 
emu, że się spełniły najgoretaze nasze życze” 
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nia. 
tyczną, mamy Rzeczpospolitę demokratyczną, 
a uchwalona przez sejm ustawodawczy kon- 
stytucja, nie odbiera już praw obywatelskich 
za jawne i otwurfe wyznawanie swych zasad, 

Pierwsi z naszego narodu, co wznieśli 
sztandar socjalistyczny, wyszli z sżeregów emi- 
gracji po powstaniu 1830 i 1831 roku. Z trzech 
hase? rewolucyjnych: Wolność, Równość i Brea- 
terstwo, na podstawie których buduje się rowy, 
społeczny i polityczny porządek, upodobali so- 
be najwięcej basło braterstwa. A byli to lu- 
d:ie wielkiej myśli i wielkiej zasługi, że wy- 
mienię tylko Adama Mickiewicza, Joagbima 
Lelewela i Stanisława Worcetla.  Upodobali 
oni basło bruterstwa, bo wypływało oxo z tra- 
dycji naszego narodu. 

Wszak braterstwo jest tylko przejawem 
miłości, którą tak wysławił przepięknie akt ho- 
todelski, a która, jak on głosił: „stworzył pra- 
wa, włoda państwami, urządza miosta, wiedzie, 
stany Rzplitej ku najlepszemu końcowi, udo- 
konala wszystkie cnoty cnotliwych”. „Co odzie- 
dziczyliśmy po przodkach, — mówili posłowie 
poscy ~ fa z miłości udzielamy Litwie, niech 
i ona miłuścią i braterstwem jednoczy się 
z nami”. „Sejm w Horodle zatwierdził tańcz 
unje nerodów, jakiej nie napotkać w całej hi- 
sto-ji Europy” — puwiada historyk niemiecki, 
Jaxób Caro, podziwiejąc ¿za wspaniały objaw 
ducha polssiego. 

Niechże ten duch proriienny, braterstwa, 
miłości w obu naszych izbach: sejmowej i :e- 
nackiej, prowadzi ku najlepszemu końcowi, ku 
udoskonaleniu „cnoty cnotliwych". Peacuimy, 
jak to mamy za chwilę ślubswać, z całem od- 
daniem się dlo naszej Rzplitej, dla dobra ca- 
łego nueodu, niech on odczuje naszą miłość 
dia niego i ukocha tę Rzplitą, jako najwyższe, 
nejp ężniejsze, najlepsze swe doho. Pracu my 
zgodnie, Senat z Sejmem. Pracujmy jak brocia 
starsi z młods "ymi. Niechej sjm, w którym 
się odbywa główna prac», nie przeciwnika ujrzy 
w sencis, lecz szczerego i życzliwego pomoc- 
nia. Z powodu swego wieku, mający więcej 
doświadczenia życiowego, a więc bardzi'j 
umizrkowani, starcjmy sie, gdy walka prze- 
konaniowa się zaostrzy, łagodzić jef ostrość, 
doprowadzić zw:śŚnione sirosy do porozumienia 
się, do możliwych wzojetanych ustępstw. Pa- 
miętejny jednak, że wszelka praca wytwórcza, 
a więc i państwowa, jest najbardziej owocną 
|, w wieku pełuyft sił, w wieku jej wzrostu 
i wzmagonia się Nie posuwajmy się zbyt da- 
leko w miaekowaniu wyższych wzlotów. sejmu. 

Niech ukochana nasza *zplita wzniesie się 
jäk najwyżej, niech się sprawdzą słowa poety: 

Ą 
Na wiekowych nieszczęść niwie 
„uż nie pusto, nie żałośnie, 
Nigdzie, nigdzie już, nie ciemno, 
Wszędzie ja:no; sprawiediiwie. 


I promieniejąca miłością, w której urze* 
czywistnić się tylko mogą prawdziwa wolność 
i banterskt równość, stonie się Rzplita polska 
wzo.vm dla ianych narodów i znowu pogarną 
sięsons do niej i pójdzie ona == jakto przewi- 
dywali nasi wieszcze ~ przodem, w pochodz'e 
postępowym, ku lepszej, piękniejszej przyszłości, 

Po słowach tych zabrzmiały oklaski na 
wszystkich ławach. 


Gdy się ucisza sala senjor senatu powo- 
luie na sekretarzy dwuch najmłodszych wiekiem 
senatorów; Jana Wożnickiego (Wyzw.) i Bole- 
sława Pilarskiego (Z.l..N.). Potem odczytuje 
rotę ślubowania, wywołujac nazwiska senatorów. 
Senatorka Helena Lewczanowska (Ukrainka), 
powtórzyła formułę ślubowania po rusku. Prze- 
wodniczący powołując się na Konstytucię, któ- 
ra-dopuszcza tylko używania języka polskiego, 
zażądał powtórzenia formuły, po polsku. Se- 
torka żądanie spełniła. Po odbytem* ślubowa” 
niu przewodniczący stwierdził, że wszyscy wy” 
wołani senatorowie złożyli ślubowanie. 


Zabiera głos senator Buzek (P.S.L.) przed- 
stawiając Senatowi do uchwalenia wnfossk, aby 
na 3 tygodnie do dnia 19 grudnia r. b. regula- 
minem Senatu był regulamin Sejrmu ustawodaw* 
czego z niektóremi zmianami. Do tego czasu 
Senat uchwali regulamin nowy. Wniosek ten 
przyjęto bez dyskusji. | 

Senator lirmanowski powstaje z miejsca 
I uderzeniem- laski raarszałkowskiej zamyka 
pierwsze posiedzenie Senatu, 
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Mamy niepod!egłość narodową i poli- 
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ŚLĄSKIEGO. 


Z SEJMU 

saverio =m 

Na posiedzeniu sejmu śląskiego w dn. 23 
listopada przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę 
w sprawie przysięgi dla członków rady woje- 
wódzkiej, RZ odrzucono poprawkę socja- 
listów, którzy żądali, aby członkom niewierzą- 
cym dozwolono nie powoływać się na Boga. 
Następnie przyjęto ustawę o opodatkowaniu 
piwa, zaś ustawą o djetach urzędniczych i ko- 


sztąch podróży odesłano do komisji budżeto- 


wej. Dalej powzięto rezolucję w sprawie budo- 
wy kolei Ulstroń = Wisła — lzdebno, ustawę 
o opadatkowaniu wód mineralnych, ustawę 
o gwarancji spłat długotrwałych pożyczek miast 
i wydziałów powiatowych. Wńiossk Klubu nie- 
rnieckiego w sprawie inwalidów wojennych i po- 
zostałych po poległych sierotach i wdowach, 
odesłano do komisji budżetowej i społecznej. 

Wniosek posła Panka (klub niemiecki) 
w sprawie poborów duszpasterzy za udzielanie 
lekcji religji w szkołach, odesłano do komisji: 
budżetowej, wniosek w sprawię popierania pu- 
blicznych przedsiębiorstw meljoracyjnych, ode- 
słano do komisji rolnej. 

Po wyczsrpaniu porządku dziannego, wpiy* 
nefy nagł: wnioski województwa śląskiego, do- 
tyczące ubezpieczenia społecznego, które odee 
słano do komisji socjalnej. 

W dniu 27 listopada zwołano specjalne 
posiedzeriis Sejmu dla powzięcia uchwały w spra" 
wie wypowiedzenia waluty niemisckiej przez 
Rząd Poiski, po przemówieniach naczelnika wys 
działu skarbowego, który uzasadniał projekt 
rządowy, oraz po przemówieniu posła Ząkow- 


"skiego powzięto następującą uchwałę: | 


„Sejm Śląski wyraża swoją zgodę na za- 
prowadzenie w górnośląskiej części Wojewódz- 
twa Śląskiego waluty polskiaj i na ogłoszenie 
tej zmiany walutowej z dniam 1 grudnia b, r.*. 

Następnie »vossł Grajsk referował jako 
sprawozdawca Komisji specjalnej wniosek rzą” 
dowy w sprawie wydania ustawy w przedmio- 
cie zmian w kwotach pieniężnych ubezpiaczeń 
śpołscznych. Mówca uzasadniał potrzebę nada- 
nią, Radzie Wojewódzkiej kompetencji, upoważ- 
niającej ją do wprowadzenia tych zmian, oświad-" 
czając, iż potrzeba ta została spowodowana 
ciągłym spadkiem waluty, r ; ; 

Ustawę przyjęto we wszystkich trzech czy- 
taniach, poczem posiedzenie zamkniąto. 


Jedneni ze zjawisk gospodarczych, które 


ostatniemi czasy wywołały zainteresowanie 
i dyskusję polityczną, jest zwyżka kursów giele 
dowych w zakresie akcii wszelkich typów, 
a więc: bankowych, przemysłowych i handlo- 


'Wych. Te ostatnie zresztą osiągnęły najmniej- 


Sze'zyski kursowe. . a 
Akcje były przez czas długi w zaniedba- 
niu. Nie interasowała się niemi giełda, co było 
poniekąd dowodem, że nie interesowały się 
też temi papierami wartościowemi koła kapita- 
lizujące swoje oszczędności. A takie koła są 
w Polsce, pomimo szalejącej drożyzny i braku 
pieniędzy abiegowych. Względnie obojętne były 
akcja również dla spekulantów, ciągnących zyski 
z różnicy kursu obcych walut, innemi słowy. 
z obniżającej się ciągle wartości marki polskiej. 
Tacy spekulanci osiągali pewny zysk, kupując 
dolary, przetrzymując je przez pewien czas 
i następnie sprzedając. W prawdzie w tymże 
okresie podrożały również, w różnym stopniu 
towary, ale dolary drożeją szybciej, więc spe- 
kulant chowa do kieszeni zysk, będący różgicą 
między podrożeniśm dolarów, a podrożeńiem 
tych towarów, lub produktów, które przez*czas 
pomieniony zniżył na swoje utrzymanie. Praw: 
da, spekulantów spotykały niekisdy bardzo bo- 
lesne niespodzianki, jak w pierwszych dniach 
pażdziernika roku zaszłego. Na ogół jednak 
spekulacja taka dawaly zyski, pomimo, że jest: 
zabroniona przez prawo i karana, jako jawnie 
szkodliwa dla waluty rodzimaj, a więc dla in- 
teresów ogółu. 
» Od pewnego czasu jednak nastąpiło względ- 
ns ustalenie kursów walut obcych. Złożyły się 
na to różne przyczyriy, chwilowe nasycenie po- 


trzeb przemysłu, sprowadzającego z zagranicy 
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surowce, represje, stosowane wzgłędem niesu- 
miennych spekulantów, wreszcie obawy tychże, 
że obce waluty, które osiągnęły już tak zawtot- 
nie wysokie ceny, mogą sis, z różnych powo- 
dów, na. tym poziomie nie utrzymywać. 

Mniej więcej w tym samym czasię, w któ- 

rym nastąpiło to względne ustalenie, na gieł- 
dzie warszawskiej zwrócił się popyt ku akcjom 
zaniedbanym i zapomnianym. Przypomniane 
sobie, że znaczna. część tych papierójw warto- 
ściowych reprezentuje wartości najzupelniej ra< 
alne i niszalekłne od zmiany nastrojów, jak: 
ziemię, budynki, las, rudy, kopalnia, maszyny 
it. d. A giełdowa ocena tych akcji była tak. 
bardzo daleka od ich oceny przedwojennej, 
wyrażonej w rublach złotych, że nawet kilka- 
krotne podwyższenie kursu nie byioby dla nie- 
których papiarów dywidendowych przesadnem 
lub spekulacyjnem wyśróbowaniem ceny. 
4 Jak wiela innych czynności Idzkich, tak 
i czynności giełdowe nie zawsze odznaczają się 
logiką i urniarkowaniem. Taki właśnie brak 
umiarkowania można było stwiardzić przy roz- 
budzeniu się i dalszym rozwoju zwyżkowego 
nastroju dla akcji, Jak gdyby chciano odrobić 
poprzednie zapomhienle, prześcigano się w po“ 
pycie, zwłaszcza co do niektórych akcji, tak 
dalece, ża certa. naprzykład, akcji Żyrardow= 
skici przewyższyła niemal równie złotą (przeli- 
czenie przedwojennej ceny w rublach — po ce 
nis obecne) rubla złotego). Skutek był nie- 
unikniony, zbyt gwaltownie wyrosłe kursy, skło- 
mły wielu posiadaczów akcji do sprzedaży, 
w celu osiągnięcia doraźnych zysków, i kursy 
musiały się obniżyć. Ale był to zwrot przej». 
ściowy, gdyż po kilku dniach znów się rozpo- 
częła zwyżka, 

Rozległy się. wprawdzie odosobnione gło- 
sy w prasie, potepiające ten zwrot zwyżkowy, 
jako niebezpieczny i zawodny. Nie możemy 
przyznać słuszności tym przestrogom. Nie ule- 
ga watpliwości, że ten, kto kupuje akcje wy- 
łącznie dla celów spekulacyjnych, to jest po 
to, aby je odprzedać z zyskiem, w dodatku 
nią za swoje pieniądze, lecz na kredyę („on call“), 
tego może czesto spotkać bolesny zawód, gdyż 
może być zmuszony do sprzedaży właśnis wte- 
dy, kiedy kursy idą ku zniżce. Kto jednak na- 
bywa papiery dywidendowe za własne, zaoszczę- 
dzone pieńiądze po to, aby znaleźć w nich 
pewną lokatę, kto „przy tem wybiera papiery, 
oparte o realne, powyżej wyszczególnione war* 
tości-— ten nie naraża się na ryzyko — owszem, 
znajduje przynajmniej wzgiędne zabezpieczenie 
przed wciąż zmniejszającą się, nabywczą war- 
tością marki, jednocześnie zaś spełnia obowią- 
zek wobec gospodarstwa narodowego, które 
bez przypływu świeżych kapitałów rowijać się 


„mie może. it w miarę wysoki kurs akcji za» 


checa do przedsiebiorczości przemysłowej, za* 
trudniającej coraz więcej rąk pracowitych i po- 
większającej dobrobyt marki. 

Podatek dochodowy. 

W ostatnich dniach Ministerstwo Skarbu 
rozesłało do Izb Skarbowych okólnik, poleca- 
jący wywieszanie i pobieranie podatku docho- 
dowego od uposażeń służbowych (pensji) wed- 
ług wysokości poborów, otrzymanych we wrześ- 
niu r. b. Jestto dla wymienionej“ kategorji 
płatników tego podatku znaczna ulga, gdyż 
ustawa kwietniowa, określająca sposób wymie- 
rzania podatku dla tej kategorji, okazała się 
wobec niepomiernego wzrostu drożyzny nie- 
wystarczającą, wskutek czego zwłaszcza docho- 
dy średnie były nadmiarnis obciążone. 

Uiga powyższa obowiązywać będzie do 
końca roku bieżącego. 


M m me om nw 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


—o 
Z konferencji prasowej w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. 


W dniu 27 listopada r. b. odbył Minister 
Sprawiedliwości p. Wacław Makowski z przed” 
stawicielami prasy konferencję, w której dat 
zarys z dotychczasowej działalności Minister- 
stwa, oraz rozwinął program prac nięgzbędnych 
w najbiiższej przyszłości. W przedstawieniu 
swem poruszył p. Minister, między ianemi, po- 
trzeby organizacji i tak np. sąd okręgowy łódz= 
ki jest tak rozległy terytorjalnie, iż przenosi 
swym obszarem nawet okręgi apelacyjne. 
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Według obliczeń statystycznych w b. za” 
horże austrjackim jeden sędzia przypadał na 
5.300 mieszkańców, w Prusach na 6.300, obzc- 


nie zaś na 30 miljonów ludności w Państwie. 


'Polskiem, posiadamy nie wiele ponad 3000 sę- 
dziów, czyli jeden sędzia przypada na 10.000 
mieszkańców, a jeżeli dodamy de tego powajen- 
ny wzrost przestępczości, oraz skomplikowane 
po wojsię stosunki cywilnoprawne, anatarjał 
różnolity sędziowski, brak doświadczenia orga 
nów pomocniczych -zobaczymy co za Ogromne 
zada stoją jeszcze przed Państwem na tem 
polu. 

©. idziemy do ich spałnieria przez otoczenie 
opieką aplikująćej młodzicży—naszego dopływu 
sędziowskiego, przez opracowania pragmatyki 
sędziowskiej i takich 'norm uposażenia, które 
istotnie uczynią sądownika jednostką niezawisłą, 
wreszcie przez ułożenie wewnętrznej organiza- 
cji sądownictwa, a na wschodzie przez budo- 
wę lokali dla sądów i na mieszkania sędziów. 

Projekt ustawy o służbie sędziowskiej 
w najbliższych tygodniach przybierze. zapewne 
formy definitywne. Badeng jest obecnie naj- 
nowsza reforma aplikantury sądowej, wpróńa- 
dzona we Francji, minister odbudowy zupsinie 
dorenia sprawę mieszkaniową na wschodzie, 
która istotnie stanowi „być albo nie być” na- 
szej tam pracy; w dziedzinie organizacyjnej na- 
stapi znaczne odciążenie Ministatjum Sprawie” 
diiwości przez zarządzenie dęcentralizącji i prze” 
'sunięcie ciężaru spraw bieżących, nis mających 
zasadniczego znaczenia, na prezesów sądów 
apelacyjnych i okręgowyci, w dziedzinie wie- 
ziennictwa ujednostajnia się normy, tak różne”. 
lite w b. trzech zaborach. Przygotowuje się 
w b. zaborze rosyjskim wprowadzenie sądów 
powiatowych, skorygowanie obszarów sądów 
apelacyjnych, uregulowanie sprawy hipotek (nb. 
nowoutworzone sądy w Łodzi, Zamościu, Sos- 
nowcu, Mławie nie posiadają własnych archi- 
wów hipotecznych). tey 

Pozatem p. Minister, charakteryzując prze” 
bieg wyborów, podkreślił spokój, w jakim nas 
ogół odbyły się w całym kraju. Naogół wykro- 
czenia, popełnione na tle akcji wyborczej, uwa- 

żać należy za stosunkowę nieliczne. 
Według zestawienia, dokonanego na pod- 
stawie doniesień pp. prokuratorów sądów ape: 
lacyjnych, wykaz statystyczny spraw Karnych, 
wynikłych na tle ochrony czystości wyborów 
w r. 1922 na całym terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej, przedstawia się, jak następuje: 

| Ogólna liczba spraw: 188 z nich, a) w okre 
„gu apelacji warszawskiej, lubelskiej I wileńskie] 
109, obok tego 263 os., b) w okręgu apalacji 
iwowskiej i krakowskiei 45 obok tego 10% os.. 
c) w okręgu apalacji poznańskiej, toruńskiej 
ł katowickiej 39 obok tego 71 os., razem 18 
obok tego 436 os. 

W tem spraw przeciw aresztowanym* a) 
w: okregu apel. warszawskiej, lubelskiej i wi: 
łeńskiej 15, b) w okrągu apel. lwowskiej i kra- 
kowskiej 3 i c) w okręgu apel. poznańskiej, 
toruńskiej i katowickiej 2, razer 20. 

Z tego ukończono: i. Wyrokiem zasądza” 
jącym: a) w okręgu apal. warszawskiej, lubel- 
skiej i wileńskiej tI obok tego Zi os. b) w okre- 
gu ape!. lwowskiej i krakowskiej O, c) w okre: 
gu apel poznańskiej, toruńskiej i katowickiej 4 
obok tego 5 oś., razem 15 obok tego 26 os. 

b. Wyrokiem uniewinniającym: a) w akre- 


gu apel. warszawskiej, lubelskiej i wilęńskiej 5. 


obok tega 7 as.. b) w okręgu apel. iwowskiej 
i krakowskiej Q, c) w okręgu apel. poznańskiej, 
, toruńskiej i katowickiej 1 obok tago 11 os., 

razem 4 obok tegą 16 os. ' 

likańczorio przez umorzevie postzpowa- 
nia: a) w okrzgu apel. warszawskiej, lubelskiej 
f wileńskiej 6, b) w ólręgu apel. Iwowskiej 

di ści F cj w okręgu apel. poznańskiej, 

toruńskiej i katowiękiej 5, razem 17. 00200 07 

Pozostaje nieukońtzonych spraw: a) w okre- 
gu apel. warszawskiej, lubelskiej i wileńskiej 35, 
b) w okręgu apel. lwowskiej i krakowskiej 39, 
c) w okresu apal. poznańskiej, toruńskiej i ka 
towickiaj 24, razem 152. ; 

Z ogólnej liczby spraw przypadają nia spra” 
wy: 1) gwałty na osobach: a) w okręgu apel 
warszawskiej; lubelskiej <i wileńskiej 60, a) 
w okręgu apel. lwowskiej i krakowskiej 22, b) 
w okręgu apel, Iwowskiej i krakowskiej 22, 
c) w okręgu apel. poznańskiej, toruńskiej i ka» 
towickiej 4, raze 55. 2) a niedozwoloną pro: 
pagandę: a) w okregu apel, warszawskiej. iu- 
belskiej i wiłóńskiej 26, b) w okręgu apel. lwow- 
skiej i krakowskiej 0, c) w okręgu apel. poz- 
nańskiej, toruńskiej i katowickiej 0, razem 26. 
3) innej treści przestępstwa: a) w okręgu apel: 
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warszawskiej, lubelskiej i wileńskiej 19, w okre- 
gu apel. iwowskiej i krakowskiej 27, c) w okre- 
gu apel. poznańskiej, toruńskiej i katowickiej 
30, razem 70. tr. Z, B 


F oiron 


| SPRAW POLICYJNYCH | 
4 yy 


Stan Liczbowy Komendy Policji Państwo- 
wej Me I Okręgi: Warszawskiego. 


Wyżsi funkijonacjusze służby | zeumętrznej, 
Inspektor l, podinspektor 1, nadkomięarzy 3 
komisarzy 17, podkomisarzy 16,* aspirantów 4. 

Wysai funkcjenarjusze służby śledczej, Nad: 
komisarz J, komisarzy 2, podkamisprz l, aspi 
rantów 3. | 

Urzędnicy. VII st. służb. 1, VHI st. służb. 3, 
iX st. służb. 5, X st. służb, 19, XI st. służb. 17, 
XI st. służb. 12. : 

- Niżsi  fumkcjonarjusze — stużby - zewkętranej. 
St, przodowników 114. przodowników 235; St. 
posterunkowych 296, posterunkowych 1212. 

Nażeć funkcjonarjusze ałużby śledeżej, St. 
przodowników 6. przodowników 6, st. postes 
ruhkowych 16, posterunkowych 47. 

Niższa służba. . Wożnych:4, stajennych 24, 
wszyscy 3 st. służb, 23 gońców w 1 st. służb. 


Stan Liczbowy Komendy Policji Państwo- 
wej Okręgu VIII we Lwowie. 


Wyżsć  funkejonarjusze | służby.  swyktej, 
inspektorów 2, podinspektąrów 3, nadkomisa- 
rzy 14, komisarzy 20, podkomisarzy 20, aspi- 
rantów 22- m i 

Wyżsi funkcjonerjusze z did.  Śleńtczym, 
Nadkornisarzy 3, komisarzy 3. podkomisarzy 8, 
aspirantów 3. z i 

` Urzednicu. Z YII kategori 4. z iX kats- 
gorji 10, z, X kategorji 37, z XI kategorji 34, 
z XII kategorji 16. 

Niśsi funkcjonarjusze służby awykłej, St. 
przodowników 174, przodowników 334, st. po- 
stęrunkowych 466, posterunkowythk 1970. 

Niga fumkojonasjusze s dod. sledez, St. przo- 
downików 17, przodowników 25, st pośterune 
kowych 4i, postartneowych 104. 

Visi pravowstiey, Noźnych 15, gońców 25, 
woźniców 28, kluczników 1, stróżów l. 

Konie. Wierzchowych 106, pociągowych 35. 

Psy polecyjńe, Psów policyjnych 6. 

Przydzieleni, Z Okr. | Warszawa 4 st. po” 
sterunkowych i 51 ppsterunkowych. Z Okr, Il 
Łódź 5 st. posterunkowych i 55 posteminka» 
wych. Z Okr IV Lublin 1 przodownik i 4 por 
sterunkowych., Z Okr. V Białystok 23 st. po» 
sterunkowych i 28 pasterugkowych. Z Okr: VI 
st. m. Warszawa d st. postarunkowych i 26 po- 
sterunkowych. Z Okr, ki Poznań 25 posterum- 
kowych. Z- Okr. XII Toruń 1 przodownik i 19 
pośterunkowych. ; 


Stan Liczbowy Okręgowej Komendy P.P, 
Nr. X w Stanisławowie. 


W myśl: rozkazu Komendy Głównej Aa 182 
p. IV b. r. podała Okręgowa Komenda P. P. 


w Stanisławowie w rozkazie Mr. 45.2 dn. 10-XI 


1922 r. stan: faktyczny Okręgu stamisławowskie- 
go z dnia 1 listopada M. r., któty przedstawia 
się, jak następuje: i 

Wyżeć fuńkcjonucjusze siużby - munduwowej, 
inspektor 1, podinspektor 1, madkomisarzy 3 
komisarzy 10, podkomisarzy 14, aspirantów 10. 

*"Wużsi fusikcjonacjuśze służby śledecej, Podr 
inspektor 1, hadkomisarz 1, koznisarz 1, pod 
komisarzy 3, aspirantów 4. | | 

Urzędnion. Z VM st. 2, z IX'st.2, z X st. 17, 
z Xi st. 19, z XII st, 9. 

Niżsi  fumkejonorinsze służby | mundwrowej, 
St. przodowrików 85, przodowników 153%, st. 
posterunkowych 219. postertinkowych 869. 

Ńiżst fuskcjonucjusse służby śledczej, Śt. 
przodowników 2, przodowników 7, st. poste- 
runkowych. 15, posteruokowych 38. cj 

Naższa slużba, Giońców 11, wożniców 18. 

Konie, Honi 89. 

Psy policyjne, Psów policyjnych 4. 
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, Ulraczystość poświęcenia szkoły policyjnej 
` w Wilnie. 


Od wczesnego ranka, 19 listopada r. be ' 
Policja Wileńska przygotowywała Się do uro- 
czystości Poświęcenia i Otwarcia lej polskiej 
Szkoły Policyjnej w Wilnie. 

Akt poświecenia i otwarcia szkoły, poprze 
dziło uroczyste nabożeństwo w Kościele O. O. 
Jezuitów (Św. Kazimierza), celebrowane przez 
J. Ekscelencje Ks. Biskupa Bandurskiego, w asy* 
stencji Duchowieństwa Wileńszczyzny. 


GW nabożeństwię wzieli udział: Pan Dele 
gat Rządu Walery Roman z osobistym Sekre- 
tarzem p, W. Piotrowiczem, Naczelnik Wydzia: 
łu Prezydjalnego Delegatury p. Malinowski. Na: 
czelnik Wydziału Bezpieczeństwa p. Dworakow= 
ski, Komisarz Rządu p. K. Wimbor, Prezydent 
Miasta p. Bawkowski. Przedstawiciele Sądow- 
nictwa, Wojska, Uniwersytatu, Szkolnictwa, Sto- 
warzyszeń Spółecznych i Obywatelstwa, Kome 
panja Honorowa Policji z Korpusem Oficerskim - 
i Wychowankowie Szkoły, 

Podczas nabożeństwa przygrywała erkie- 
stra policyjna. 


Po nabożeństwie, zebrani udali się do 
gmachu Policji przy ul. Dominikańskiej Nr. $. 
qdzie Pana Delegata Rządu i Gości powitała 
Kompanja Honorowa Policji ze sztandarem 
i orkiestrą. 

Zebrani udali sie dg lokalu Szkoły, gdzie 
„J. Ekscelencja Ks. Biskup Bandurski dokonał 
aktu poświęcenia. W prostych a serdecznych 
słowach przemówił sgdziwy kapłan do wycho: 
wanków Szkoły, wykazał'cei, dla którego Szko* 
ła powstaje, życząc nowaj placówce wspaniałe- 
go rozwoju dla dobra Kraju i społeczeństwa, 


Pan Delegat Rządu Walery Roman, po 
okolicznościowem przemówieniu, odczytał akt 
uroczystości poświęcenia i otwarcia Szkoły na- 
stępującej treści: : 


„Akt Otwarcia Szkoły Polskiej Policji w Wil- 
nie, Działo się w Wilnie, dnia 19 listopada Rẹ- 
ku Pańskiego 1922. Celem udoskonalenia się 
Polskiego Załnierza Policyjnego w ciężkiaj i od- 
powiedzialnej służbie „W Obronie Prawa i Wol 
ności Obywetdjskiej , oraz wykrzęzania z tegoż ` 
dzielnego i roztropneqa policjanta- obywatela, . 
poświęcamy i otwieramy Ww obecności Przede 

„ stawicieli Władz Państwowych. Duchownych 
i Świeckich, Przedstawicieli Uniwersytetu, Nau- 
ki i Sztuki Polskiej oraz Przedstawicieli Miasta, 
Stowarzyszeń | Obywatelstwa: Szkołę XVi Okrę 
gu Policji Państwowej w Wilnie przy ul. Domi: 
nikańskiej Mr 3, w gmachu poPijarskim. Ku | 
wiecźnej pamięci Akt niniejszy tej uroczystej 
chwili został spicany, a obecni podpisy swoje 
na nim położyli“. 

Akt podpisali: l (—) Watwry Roman, De 
legat Rządu; Gr. Fładystaw Bundxurabi, Biskup; 
Ryda-Smigły, Generał Armiji; Ferdynand Ruszczyo * 
Dziekan Uniwersytetu, J. Zreysłucki, Podpro- 
uratór Sądu Apulacyjnego:  Grypss, Generat 
Brygady; Oeorakowaki, Naczelnik Wydziału Bez- 
pieczóisto'a; Bartkowski, Prezydent Miasta Wil- 
na; K. Wiuebos, Komisarz Rzadux O, łialinowski, 

' Naczelnik Wydziału Prazydjalnego; Pmochowski, 
Sędzia Sądu Apelacyjnego: Prof, Br. Jan Oko: 
Niewodniezański, Grabowski, Okr. Komendant 
Policii; Birecki, Komendant Szkały Policyjnej; 
Ko. I. Olszański, Poseł, W, Hawrytkiewicz, Sę* 
dzia Śledczy; Prof. Dr. Kazimierz Kolbuszówskt: 

- Prof. B. Bińkowske; Wiszniewski, Major; W. Jas 
tamiuk: Pr. Kobzdą; Prof. D: Motylewski, Lokte 
oiejewskći, Niee-Prazydent Miasta; Pymiktewiog, 
Nadkomiskcz; Rusimecki, Komisarzy &. Ogórkie« 
wścz, Komisarz; Manb, Komisarzy Nowohońskż, 
Aspirant, Zeyoławdołłys, Asm Lipski, Asp., Mae 
łuchowski, Podkara.; Barfgszewica, Asp.; tiewe 
ski, *Pisp.; * Kużmóński. Asp.  Wotodko, Adjutant; 
Jakubowski, Podkom.; Prołusiewicz, 


Po podpisaniu aktu zabrał głos Okręgowy 

Komendant Policji p. Grabowski | wyłuszczył 

. gr swojein przemówieniu program szkoły. Od- 

dając śzkołe jej Komendantowi p. Bireckie- 

mu, złożył w jego ręce żyżżenia szerokiego 

rozwoju Szkoły Policyjnej w Wilnie. Życzenia 
te dopsłnili słowami zachęty Wszyscy obecni. 


Komendant Szkoły w imieniu swojem i wy- 
.chowznków podziękował ża Życzenia panu De: 
Jegatowi Rządu, wznosząc Wraz z podkomend: 
nymi gromkie „Niech żyje” na cześć Rzeczy» 
pospulitej, p. Delegata Rządu, Gości i Ko- 
męndanta Olkrągowsgo Pol. 


' 
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W tygodniku „ysi Naródowa* Ne 48 
czytamy: $ 
; Vingt egnet, DAES . 

W Mławie staraniem i z zapoczątkowa- 
nie komendania policji pow. itnławskiego p. 
Romana Jaworowskiego, w sali Lutni wysta- 
wione amatorskiemi ślłami świetny utwór 
dramatyczny Wacława Sieroszewskiego: „Bob 
szewików* ne dochód bibljoteki policyjnej 
i inwalidów wojskowych. 

Jest to najszlachętuiejsza metoda zwal- 
¿zania zarazy bolszewickiej, Nie represjami, 
nie więzieniami, nie pięścią, ale propagandą 
fito propagandą tak artystyczną, jak dramat 
Sieroszawskiego. 

Pełne uznanie należy sią dia tak kultu- 
ralnego i europejskiego pojęcia swych obo- 
wiążków, jakiego przykład dał komerdant 
„Jaworowski, Uświadamianie w najpiękniejszej 
podane formie. Rozrywka najszlachetniejsza 
w żelu. Wirszujemy pierwszeństwą i inicja- 
tywy. Jesteśmy pewnk że p. Jaworowski 
znajdzie naśiadowiów i w innych miśstach 
śrowinejonalnych. Mie teatr w więzieniu, ale 
teatr zamiast więzienia Bardzo pięknie! 

Czołem komendancie Jaworowski! 


, pp mna war r ar: 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA, 
- -=i 
SPRAWY ZBGRAWICZNE. 

Komferczeja 0 lostwmie trwa i dalszym ciągu. 
Aczkolwiek porazumienie nie zostało dotychczas osiąg- 
niete, niemu jednak ohawy zerwania Fnagłja w chwili 
oliecnej tamtlej euergicznie popiera żądania Gracji, niż 
na póczątku Koniepcacji. zda: 

Pad zarzutew odyatiedziuinaści ca kieske Grecji 
w Azji Mnie zał sąd ateński na kare śmierci 
b. prezesa ministrów GQunafisa oraz " szterech b. mini: 
strów, mależących dg jegó gablne:u. Wyrok wykonana 
natythmiest. l , . 

© Clomnëmezow, b. premjór francuski w czasie wojny 
f podczas konieęencji Pokojowej, udał sle obecnie do 
Ameryki, gdzie jest entuzjastycznia witany przez miej- 
scowe społeczeństwo, Przemawiając w Bostónie, Cle- 
menceau żachęcał Stany Zjednoczone do czynnego 
wrmieszania się' w sprawy polityki europejskiej i do 
wzięcia udziału w konierencji w Lozannie. 

(SPRAWY. WEWNĘTRZNE. 

Sam Konstytucyjny zakończył swe czynności, 
rozwiązując siej na. uroczystem posiedzeniu da. 27 listo- 
pada b, r. Mażajutrz nastąpiło uroczyste otwarcie no- 


. wego Sejrnu I Sanaiu. 


dk 

Wajotich. Trampozyńsiił, dotychczasowy Marszalek 
Sejmu Konstytucyjnego wybrany został na Marszaika 
Senati- sj j ; 2 

Obwońśi Lwowa, twórca dywtejt ltewskożbiałórus- 
kiej, bohaterski generał Wasław lwuszkiewież zmarł 

ów Warszawie dnia 25 listopada b K Zwiokf jego prad- 
wieziono do Lwowa, } 

Tydeień. ukudemięki w Warszawie dal wedig do 
tychęzasowych obliczeń akoio 50 miljonów marek, które 
użyte będą na budnwę dołów akademickich, l 

Żmarła w Parydu $. p. Mórja Uótezka córka 
Adama Mickiewicza. 


_ 


$. p Genera Wadwa Iwaszkiewicz, | 


Sarcć dzielnego żołnierza Falski bić prze- 
stało, © EB. w ; 

Po długiej chorobie zmaril w Warszawie 
w szpitału Ujazdowskim ganera? Wacław Iwasz- 
-kiawicz. SPAM 

Źdala ód rodzinnego Kreju, | 
gów syberyjskich ujrzał światio dzienne. &iro- 
dźił się w Omsku w s 1871. Bo ukaficzenie 
nduk wojśkówych w Patersburgu zośłaje przy- 
dźielany do bataljonów ayberyjskich. Blerze 
czynny udział w wójnie rosyjska* jabtrńiskiej. 
Wojna światowa zakiaje go  pulkewnikiem. 


(w 1815 r, jost już generałem. 


Po wybuchu rewalucjł p osyjskiej, nA pierw- 
szą wieść o tworzeniu. sA LA skiego Korpusu 
pod duwództwam gen. Bowhdr- Muśnickiego, 
staje na czele walecznaj garstki, wyrwatej zro" 
gyjskich szeregów. W walce z bolszewicką fa- 


 lapgą, bierze ta ggrstka udział, wsląwiając imię 


R esz 
wśród gnis 
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swego ukochanego wodza przedarciem się przez 
Dniepr. wśród bszustannych. utarczek. Bagne” 
tem i szablą tosowali sobie przejście waleczni 
żałnierze, Hl dywizji: 

©n był z nimi. A 

Wśród szeregów potrafił utrzymać ład 
i porządek, zwalczając wszelkie objawy roze 
przężenia. 

Wojsko uwielbiałe swego generała i na” 
jego rozkaz<"gotowe było na wszystko. 

„ Ma wezWania Rady Regencyjnej, po egło». 
szeniu demobilizacji, w falę karności i Żołnier=, 
skiego posłuchu gen., Iwaszkiewicz składa broń, 
tlurhiąc w sobis jak więju inaych włąsne uczu- 
zia i porywy. Wraca do kraju wołny duchem,, 
"cały pochłorięty myślą o służbie pod własnym 
sztandarem. Gdy. przyszły pamiętne dni Lwowa, 
Naczelny Wódz Javnu właśnie powierzył obra- 
nę bohaterskiego miasta. 

Razem z bataljonatni poznańskimi generał. 
stanął do walki. Skronie jago uwieńczył jeszcze 
jeden liść wawrzynu=Lwów ocalony nie za>- 
pomni nigdy boliaterstwa swego obrońcy. | 

" W 1920 t. podeżas wyprawy na Kijów « 
gen. Iwaszkiewicz. dowodził Yita arniją. 

Gdy Budienny, przadostawszy sią pod 
Skwirą, zagrażał naszym wojskom, gen. lwasz* 
kiewiez (odcięty, cofnął się do granic Małopo!- | 
ski i obronił od laważji tamtejszą granicę, 

Genjusz wojenny nie opuszczał go nigdy 
nie przegrał żadnej bitwy. 

W sieroniu 1520 r. obejmuje dowódziwe 
generalne okręgu warszawskiego. Była to osta- 
tnia placówka służbowa, jaką zajmował. 

Całe życie wałczył-=Śmiorć nięraz w oczy 
mu xaglądała. 

wreszcie uśpiła czujność żołnierskich 
serc, jakie stróżowały przy nim w ciągu dłu 
giej choroby. Przystąpiła doń w jeden z listo- 
padowych wiaczotow == śmierć, wierna przyja: 
cigłka żołnierza. 
io E 
W ezwartek dnia 30 listopada o godz. 10 
i pół przed: południem, w górnym kościele św. 
Krzyże, odbyło się nabożeństwo dałobne za du* 
szę zmarłego generała Wacława Ewaszkiewitza. 
Trutmnę ze zwłokami ustawiono na srodku świą- 
tyni wśród mnóstwa urzewów, Wabożeństwo 
żałobne, w otęczeniu licznego Wlaru. odprawi 
d- Eku kardynał Kakowski, Mawą-pogrze- 
bówą wygłoślł Ks. prałar Niewiadomski. 

Po ukończeniu mabożeńgiwa, trumnę ża 
zwłokami wynieśli najbliżsi towarzysze broni 
zmiariego gadersła | umieści ją na lawecie ar- 
matniej. 

Zgromadzone przad Kościołem oddziały 
wujsk pod ogólnem dowódzłwem gen. Suszyń- 
skiągo, sprezentawały. brał, poczem wspaniały 
pochód wojska į ludu ruszył, kierując się 
w strónę dworca wiedeńskiego. 

Zwłoki bohatera z pod Lwowu spocztią 
pod murami wtułecznego grodu, wsród mogił 
młodocianych jego obrońców. 


rear emerara m=O 


 karnnio usządniścw pańkitw. © padwyże 
ki. Wobec wzrastającej drożyżiy i coraz trudniejszych 
wafunków bytu, sprawa ppdwyżsk pobarów urzędnie 
ków państwowych staja sią iiowi uktuałną, 

i Misqżyzwiązkawa Komisja parażumiewakcza pra- 
cawników państwowych (w xtórej skład wehadzi 9 or- 
ganiziejij) zkioca w chwili obecnej matarjały, zelene 
wysisplënli do rządu w sprawie pobórów w grudtnu. 

Jednscześnie nadchońz! wiadomeść. 26 hiadawna 
adbyty we Lwowie Kongres. Urzędników Państwowych 
uchwalili zwrocie się da rządu z petycją w Wydsygńw= 
wanie dodatku do poborów iistopądowych, oraz © wy- 
mata 13rej pensji, A 4 4 j 
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Bpis urzęńnikt 6. W esiu stwierdącnia ogél 
nej dośc uktądników państwowych, Qłówny Urząd 
Śłatystyczny otrzymał polecdiie przeprowadzenia od- 
powiadhiego spisu, który zostaitie ukańczony prawda- 
podobnie: przed | marca 1929 r. Spia ule obejmuje 
tu urzędników, pracujących w instytucjach wojskow 
WYCH. i 
J „Padwykika umocyżwe. Kadu ministrów uchwa- 
łą 2 dnia 27 b. m, przyzsaja ma grudzień 40y wapad- 
wyżkę ds poborów lictopndowyśh elmetyfjowanym vy- 
winem: funkcjońacjustow państęowym, emsryfąwanym 
zawadawym wofzkowym b. państw zaborczych, kudziaż 
wdówęm i siatofoi „po tyth Sbi kałegacji osubech, 
Dalej przyżwala smórytowanym afięaro.n wajak pol- 
śłeich, beż względu na stopień, po 30.000 mk. emery> 
form niższymi Gujsiowywi zaejzk polskich jo 2000 mi., 
thg wduwom pa tych. o$oBACN palase powyśszych 
kwot, a siarBłom tA erot tych kwot Kówniąń w stóp 
nid SA -wego Qudethu podsyźszkią dary z łaski 9S0- 
bom ja pobigrającytm, z wyjątkiem tych, Która póbie- 
rają ewentualnie | renty kólisjowe, © SK, 

Zarządzenie qdyszyBiimawawa.  Ministecjum 
Spraw Wewńgliznych wydało, polecenie nieprzyjraowa- 
nia do służby w administracji politycznej osób nasie- 
pującyci: 1) Zmgniawa Walniewicza, b, urzętniką 10-go 


+ 


(11) 759 


stopnia służbowego w urzędzie wojewódzkim w Poze 
nanlu (samowólnie opuścił stanowiska służbowe) i 2) 
stanisławą Wojtysiaka, b. urzędnika IQ-go stopnia stuże 
bowego w województwie poznańskiem (szamowołnit ga 
puścił służbę i wyjechał w niewiadomym kierunitu), 


POLICJA. 


Z Komendy Głównej P. P: 


W dniu 29 b. m, odbyła się konferencja 
w Komendzie Gł. P.P. z udziałem Komendanta 
Głównego, zastępcy Komendanta Gł, Naczelni” 
ków Wydziałów, Inspektorów K. G. oaz Okrę- 
gowych Komendantów Poljcji: m. st. Warszawy, 
Warszawskiego, Toruńskiego, ,Tarnopolskiega, 
Poleskiego i Białostockiego. celem rozputrzeńia 
projektu przepisów biurowych dla okręgowych 
i powiatowych kotnend policji. 


' 
— mn — 


Dowód dzielności. 


Z Komendy P.P. IX Oktęgu Tarnapoiskia< 
go otrzymujemy odpis następujączgo raportu: 
Dnia 29-X. b. r. b godz. 17, poster. Jerzy» 
kowski Wojciech ż Pow, Komeady P.P. w Zas 
leszczykach, będąc na służbie w gminie. Holi- 
hrady napotkał 4 osobników, w których natych- 
miast po zewnętrznymi wyglądzie rozpoznał 
członków bard grasujących na terenia tutej. 
okręgu. Nie namyślając sls wezwał ich postór. 
Jerzykowski do podniesienia rąk, czemu też 
bandyci zadość uczynili. W ten sposób prowa- 
dził ich około 400 kroków do chaty osadnika 
Antoniego basia mając ciągle karabin gotowy 
dg strzału, Pó drodze prosili go bandyci o zwol- 
niania, tłumacząc się, iż są jeńcami powracają: 
cymi z niewoli. Póster. Jerzyiiowski głuchym 
był na te prośby. Wszedłszy de chaty, zastał 
tam posteruakowy, prócz jej wlasciciela, jesz. 
cze dwuch miejscowych gospodarzy, których 
wezwał do pomocy w pitzeprowddzaniu rewizji 
osobistej. W czasie rewizji jeden z bandytów 
zwany „Cebkiem' rzucił posterunkowemu pod 
nogi 200.090 mk. chcąc go widocznie przeku* 
pić, Gdy ta próba przekupłenia nie udała: się, 
nagie obok stojący bandyta zwany „Sźereme* 
tą” opuścił prawą rękę, a wyciągnąwszy Dłys- 
kawicznie rewolwer z Kisszeni. strzelił w stronę 
poatar. Jerzykowskiego, kładąc trupem stojącee 
go bandytę Cepka. Pawstał zamęt, w czasie 
atórego dfugi bandyta zdołał wyciągnąć rewal. 
wer. 
ski przebijając ga bagrietemm w pierś. Ranny 
rzucił się do ucieczki. Udy Śzargineta powtórnie 
zmierzy) w głowę posterunkowaego, ten pelhinąt 
go bagnetem w rękę, a nie mogąc dalej U- 
żyć karabinu zblizka, ucnwycił bandytę za rękę 
wykręcił mu ją, próbując obazwładnić bandytę. 
Szeremeta strzelił po raz dragi, nie raniąc 
jednakże nikogo. W czasie obopólaego szamo- 
tania sle chwycił poster. Jerzykowski bandytę 
za gardło rzucając go równóoćześnia o ziemię, 
a obschi przy tem gospodarze Kanty i Las w 
derzyli $zereractę obuchem w gławę, ubeźwła* 
duiając go ostatecznie. 
Post. Jerzykowski chwyciwszy za karabin 
usci się następnie „w pogoń za zbiegłymi 
w casia szamcłtania sis z bandytarni, z których 
jeden był przebity. przez niego. 
Fostar. Jerżykowski nia dał się odstraszyć 
śmiercią męczaiską kolegów poniesiony z rąk 
grasujących na tut. Qkrągu band. Przez anet 


lgicżne I pelus poświęzenia wystąpienie prży- 


czynił, sie da zilswidowania, wzglądnie ujęcia 
jadnej z tych band, | 
W krótkim czacis wszysuy jej członkowie 


Aitiary jego udaramnił poster. Jerzykow=" 


w liczbie 8 postawieni zostali przed Sąd dorat- 


ny w Czórtkowie, z których dwuch zasądźóna na 
karę Śmiąrci przez rozstrzelanie. trzach na sześć 
łat, I trzech ha piąć lat ciężkiego więzienia. 

Pest. Jerzykowaki, w uznaniu zasług pola- 
żonycćit dla dobra slużby mianowany został 
przodywnikiem ż dniem 15-X]1 r, bo nadto 
otrzymał nagrodę w kwocie 150.000 mk. wya- 
zyghowaną przuż Komandą Główną, 

Tak brzmi wyciąg z treściwego raportu 
przełożonych Jerzykowskiega. 

W szalicie, najbardziej entuzjastyczne siowa 
wydałyby się bladęmi wobec. czynu, jakiego do- 
kanał bohaterski palłejant-przódownik Jerzy” 


kowski - c 


„PMieodstraszony męczeńską śmiercią kole- 
dów!".. Tak. Widmo śmierci nie ma dostępu 
do śerc, które ukochały wielką ideę służenia 
Ojczyźnie. - S: 


` gd 
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Dzielnie spełnił swój obowiązek! Oto co 
trzeba powiedzieć o czynie przod. Jerzykow- 
skiego. 

innych słów próżno szukać — żadne nie 
opiszą tej wielkiej radosnej dumy, tego podzi- 
wu, jaki budzą w nas czyny prawdziwego mę” 
stwa, dokonane w imię obawiązku. 


f 


POCHWAŁA. BĘ 
Olkusz, dn, 14 listopada 1922 r. 


Do Pana powiatowego Komendanta 
policji Państwowej w Olkuszu. 

Wybory do Sejmu i Senatu odbyły się 
w Olkuskirz powiecie z należytym spokojem 
i powagą, jaka powinna towarzyszyć ternu aktowi 
wysokiej doniosiości państwowej. 

Składam niniejszym podziękowanie Panu 
Komendantowi i całemu personelowi policji 
państwowej powiatu Olkuskiego za wytężoną 
i gorliwą pracę, oraz za całe zachowanie się 
podczas akcji przedwyborczej i samych aktów 
wyborczych nacechowane wysokim poczuciem 
obowiązku, taktem i zrozumieniem sytuacji. 

Starosta (—) Stamżrowski, 


Bandy tyz. 


Ze względu na, konieczność podjęcia energicznej 
walki z bandytyzinem, okazała się potrzeba stworzenia 
specjałnych rezerw policyjnych, pieszych i konnych. 

Zdobyte w ostatnich czasach przy likwidacji 
band tego rodzaju doświadczenia wykazały, iż akcja 
całą może rozwijać się szybko i skutecznie, o iie prze- 
znączona do walki -z bandytyzmem policja, zgrupowana 
w mniejsze lub większe, zależnie od potrzeby, od- 
działy, będzie mieć ne celu wyłącznie wykonanie po- 
wierzanego jej zadania, to zaś możliwe jest, jedynie 
przez utworzenie specjalnych rezerw policyłnych. 

"W związku z powyźszem w projekcie etatu oso- 
bowego polic. na rok 1923 przewiduje się powiększe- 
nie policji pomiędzy innymi zmianami o 860 niższych 
iunkcjonarjuszy: policji i o 19 oficerów, celem gutwo- 
rzenia rezerw policyjnych i pomieszczenia ich w naj- 
bardziej potrzebujących Okręgach. 


Przywiązany do drzewa przy (drodze. Na prze- 
chodzącego szosą mieszkańca wsi Fienrykowice w pow. 
Włocławskin:, Wincentego Kaczorowskiego, ckoło go- 
dziny 5pop. aapadł» dwuch bandytów, żądając wyda- 
nia, pieniędzy. Kaczorowski miał przy sobie 36000 mk. 
i 176.rb, srebrem, które bandyci zabrali, a następnie 
przywiązali go do drzewa rozkrzyżowawszy mu ręce 
i nogi, W chwilę później przejeżdźało kilka furmanek, 
Kaczorowski zaczął wołać pomocy, na”co przejeżdża- 
jący podcięli. konie I szybko odjechgii, sądząc, że ja- 
kleś widmo pokuluje pod drzewem, Dopiero po kiiku 
godzinach znalazł się jakiś odwaźniejszy przechodzień 
i Kaczorowskiego odwiążał od drzewa. Zawiadomiona 
o wypadku policja zajęła się od.zukańiem bandytów. 
Następnego dnia zostali schwytani i przyznali się do: 
rabunku, Są to: Rleksander Pietrzas i Andrzej Miei- 
raczek, Osadzono Ich w więzieniu. 


Kradzieże i oszustwa: 


„Szczur hotelowy“. Od dłuższego Czasu w ho- 
telu Poiskim powtarzały się kradzieże, których wykryć 
nie było można, Cała służba po kolei była podejrze- 


waną, tymczasem kradzieży dokonywali specjalyf 
„Szczurzy” hotelowĘę umyślnie w tym calu wynajmu 4 
cy pokoje. A: 


Jetien z numnerowych, Feliks Siekierski, posta- 
nowił za wszelką cenę «przynajmniej jednego z nich 
zdemaskować. s 

Do hotelu zajechał jakis elegant z Mińska Ma- 
zowłeckieqo, Śrul-Szaja Miodawski i mimo lio;ności 
w napiwkach był w obserwacji 'u numerowego, Kióry 
iastynkiownie wziął go odrażu za jadnego ze złodzie» 
jów hotelowych. Pewnego dnia numerowy, obserwujźc 
Miodowskiego, spostrzegł, jak ten wszedł du zamknię- 
tego numeru. zajętego przez innego gościa hotelowe- 
go. Przeczekawszy odpowiedni moment, Siekierski 
"wszedi du tegoż pokoju | zastał w nim gospodarują- 
cego w najl:psze Miodowskiego. Na wszczęty alarm 
zbiegła się służba hotelowa i liczni goście, Przy Mios 
dowskim znaleziono 5 wytrychów, 4 kiucza | łorn. 

Przedewszystkiem rzucono się na niego i kto 
wie, czy byłby żywy wyszedł z rąk służby i gości. gdy- 
by nie w porę przybyła policja I zbroczonego we krwi 
Miodowskiego, zabrala do komisariatu. Miodowski 
jesi znanymezłedziejem hotelowym i już kiłka razy 
karany ża tego rodzaju kradzieże. 


Possyslowy oszust. Od jaklugoś czasu grasuje 
w Warszawie nieznany z nazwiska oszust, który miesz- 
ka podobno w okolicach cmentarza Powążkowskiego, 
lat około 40, z ogniem na prawej polowie twarzy, bez 
posady i zajmuje się wyłudzanizm pieniędzy na rzeko” 
me zadatki na lokaie, których podejmuje się z łatwoś: 
cią wyszukać. o 

Pomysłowy oszust, otrzymawszy niejednokrotnie 
znaczną sumę gotówki, ulątnia się, aby polować na 
nowe ofiary, których przy obecnym gładzie mieszka- 
niowym nie brakuje, 


. Potajemny dom bankowy. W 1921 r. dom bunkue 
wy p. f. Bernard Stickqold, przy pl. Bankowym w War- 
szawie za szkodliwe dla państwa tranzakcje walutowa 
cestał zamknięty. Właściciel jednak kantoru nie ziikwi» 
nował, lecz dla pozoru wywiesii szyłd, IŻ w sklępie 
sprzedaje się towary włókniste. W sklepie tym atoli 
nigdy wyrobów włóknistych nie było, Wiaściciel siale 
tiumaczył się, że jeszcze, nie zdążył rozwłnąć swej 
firmy. Komisarz 12-go koinisarjatu nia wierzył bardźe 
w Ów „włóknisty Interes” I poddał sklep ten dłuższej 
npaarwacii Stwiosdzóono. Że w Sklepla Stickgolda upra 


s 


GAZETA ADMINISTRACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. s 


wiane są w dałszym ciągu nielegałne tranzakcje wa= 
lutowe. Chodziło tylko o zdemaskowanie włóknistego 
waluciarza, czego dokonał starszy przodownik Kie- 
niewski. Zauważył on, że do sklepu wszedł ajent 
czarnej giełdy, któremu wypłacano znaczniejszą sumę 
za dolary. Zjawiła się natychmiast zaalarmowana po- 
licja, roczern przeprowadzono rewizję w sklepie „włó- 
kienniczym*, Znaleziono różnej waluty iakcji na sumę 
przeszło 100 milionów. ; 


o 


Z SĄDÓW. 


proces komunistów we Lwowie. 


W drugim dniu procesu komunistów, po zakoń 
czeniu odczytania aktu oskarżenia, zabrał gios obrorń= 
ca oskarżonego Królikowskiego, adw. Duracz z Ware. 
szawy i postawił wniosek, aby trybunał uwolnił oskar- 
żonego Królikowskiego z więzienia, ponieważ chroni 
go nietykalność poselska i należy mu umożliwić wy= 
konywanie obowiązków posta. 

Prokurator Giirtier - powoiując się na przepisy 
uisłewowe sprzęciwił się wnioskowi, nadmieniając, że 
uwolnienie może nastąpić tylko na żądanie sejmu. 

Trybunał po naradzie odrzucił wniosek, pocz*m 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonego, Stefana 
Królikowskićgo. 

.Oskarżony.do winy się nie poczuwa. Na wstępie 
czyni zastrzeżenie, co do kompetencji sądu jako urzę. 
du burżuazyjnego, Królikowski zarzuca, że sąd przy- 
stępuje de sądzenia» na podstawie praw przez klasy 
posiadające ustanowionych, przestarzałych, przeciwde- 
mokratycznych oraz na zasadzie ustaw wybitnie reak- 
cyjnych. Przewodniczący wzywa oskarżonego do niez 
odbiegania od tematu. Królikowski mimo to, przystę- 
puje do odczytywania referatu o komunizmie, lecz po 
kiiku lcwandransach czytania popada w stan pmdienia. 
Zarządzono z tego powodu przerwę. Pó/ przerwie 
oskarżony mówił w dalszym ciągu o: komunizmie, zas% 
przeczając między innemi, jakoby działalność partji 
wychodziła na korzyść „obcych mocarstw. Usiłuje rów- 
nież zaprzeczyć, że ruch komunistyczny jest szerzony 
w Polsce przez płatnych agitatorów. 

Ukończywszy swe przemówienie oskarżóny ode 
powiada na szereg pytań sądu | obrarców. 

Następuje przesłuchanie Czesławy Jakimowicz 
frosserowej. Podobnie jak Królko«ski Grosser.wa 
oświadcza manifestacyjnie, że nie uznaje kompetencji 
sądu burżuazyjnego. Następnie uważa również za sto- 
sowne wyłuszczyć dążenia i cele partji komunistycznej, 
Prz;znaje, że do partji tej należy. Autorowi aktu 


oskarżenia zarzuca Grosserowa niezrozumienie zjawisk + 


społecznych i odpiera następnie zarzuty, zawarte w ak» 
cie oskarżenia. Przyżnaje, że brała u-ział w zwołaniu 


„konferencji krajowej w gmachu Świętojurskiim, na wio- 


snę 1921 roku przyjechała do Lwowa z Warszawy 
z polecenia partji komunistycznej robotników pałskich, 
aby tu pracować w du hu komunistycznym, Przyznaję, 
że używała obcych nażwisk, W jaki sposób weszła 
we Lwowie w kontakt z komunistami, nie citce wyja- 
wić, 'OQdmawia równieź padania nazwisk członków cent- 
rainego komitetu partji komunistycznej. Zaprzecza 
dalej, jakoby była płatną agitatorką, twierdząc, że 
utrzymywała się z własnych dochodów, zaradianych 
na dyżurach przy chorych, W celach zarobkowych 
wyjeżdżała. rzeczywiście do zachodniej Małopolski i Kon- 
gresówki, nie chce jednak powiedzieć, u kogo peł- 
nita te dyżury, nie chcąc jakoby ściągnąć na te rodziny 
prześladowań policyjnych. 

Z kolei sąd przystępuje do przesluchania. Jal- 
szych oskarżonych, 

Ost. Kazimierz Cichowski, b. urzędnik banku 
1 wysoki dyguitarz bolszewicki z lat wojny. Oskarżony 
do winy się nie poczuwa.i odpiera kat:gorychnie za- 
rzuty, jakoby wydawał wyroki Śmierci i wogóle wystę- 
pował wrogo przeciw Poiakom w Wilnie, Mińsku iub 
gdziekolwiek indziej. Przyznaje tylko, że gdy arimja 
czerwona ruusiała ustąpić z Wilna, a rząd Sowietów 
przeniósł się do Minska, zastosował wówczas reuresje, 
które były jednak odpowiedzią na podobną akcje, sto- 
sowaną jakcby przez wojska polskie na członkach So- 
wistów, Oskarżąny przyznaje, że brał udział w organi- 
zawaniu konfergncji w gmachu śŚw.-jurskim ! że jest 
aaiorem tez politycznych, znałazionych na konferencji, 
których treść właśnie dolączona jest do aktu «rkarże- 
nia. Nazwisk osób, które: z nim działały, nie chce sta- 


mowczo wyjawić. : 


Józef Krityk, słuchacz praw, mówi już nle o teo» 
tji, jak jego poprzednicy, iacz o praktyce komunizmu 
io przyczynach jego rozwinięcia się w Małopolsce 
Wschodniej. 

IGiłyic przyznaje dalej, że był członkiem Cen-_ 
tralnego Komitetu Komunistycznej Partji Kobotniczejć 
w Małopolsce Wschudniej. Srat udział w konferencji 
Świętojurskiej | rozsyłał bibułę komunistyczną. Nie 
zapr<ecza, że dążył wraz z innymi dọ oddania władzy 
w Galicji Wschodniej w ręce proletarjatu, i że pobie= 
ral płacę za trudy pryy organizacji komunistycznej. 

Następny oskarżony lzydor Senyk, były słuchacz 
politechniki, podczas wojny o©iicer austrjacki, następ" 
nie w armji Petlury komendant załogi w Białej Cerkwi 
na lUsralnie, oświadcza, że do partji komunistycznej 
nie nalełał, jakkolwiek nosił sią z zamiarem wstąpie- 
nia do niej. Na ronterencji świętrjurskiej był, oraz 
miał zamiar wygłosić referat o związkach zawodowych. 

Oskarżony Nestora Chomyna, absolwent filozo. 
1, opowiada, że dostawszy się do niewoli rosyjskiej 
przebywa! w Turkiesianie, gdzie pracował jako komi» 
sarz dla spraw narodawościowych. Organizował tam 
emigrantów galicyjskich dla pozyskania ich dla partji 
komunistycznej. Do Lwowa wrócił, aby dalej pracować 
dla komeniz uu. Oskarżony Cichowski zaprosił go, na 
kongres i na jego prośbę Chomyn zagaił konferencję 
pa rusku za względu na większość uczestników Rusinów 
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ODPOWIEDZ! RECAKCJI. 


Czytelnikowi z Sieradza, O ile nie ma zastosowa» 
nia art. 8 pkt 2 ustawy o ochronie lokatorów, należy 
przyjąć w domach. niewynajmowanych przecietne ko- 
morne za analogiczny lokal w danej mi:jscowości po“ 


' bierane w czerwcu 1914 k, w tym wypadku mają za- 


stesowanie art. I, 2, 3, 4, 5 i 6 ustawy © ochronie lo« 


katorów. 
> n 
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OFIARY. 


Stosownie da odezwy Kom. Gł. z dn. 13 kwietnia 
1922 r. sarządzona przez Komendę okręgu tarnopol- 
skiego P.P: składka dla wdowy po ś.p. nadkomisarzu 
P.P, Bart: szzwskim wyniosła ogólną kwotę 27.250 mk, 


P, K. P, P. w Tarnopolu, >. „ e . « 2.030 mk, 
A Trembawll., se «a s « „ 1.500 „ 
z Brzeżanach „ a » „ » 1.100 , 
À Zbarażus „ań sd. a 00T + 
* » Kamionce str. l.a e „ 6.000- „ 

A Borszczowie > „ „ » » 1.7 

D Zaleszczykach . . . . 100 ,„ 
5 Skałagię. „ « ote « . 1.000 , 
Buczaczu . « ©. « „ 1.000 „ 
a Złoczowie . « « » „ . 2000 „ 
Ekspożytura Wydz, IV. D. . . . e « 2.000 , 
* Podinspektor Praszałowicz Kmdt Okr. 1.000 , 
Kom:sarz Sawicki Jah . a o a « « (500 „ 
P.dkomisarz Pytiik Walenty . „pe » 2.000 n 
Aspirant Drzymała: . . » « « « « 40 „n 
Komisarjat Brzeżany ą « e » s » » 2.550 „ 
ksp. Pol. sled. Złoszów . » « o „ „5%, 


Razem 27.250 mk. 
LJ LJ * 

Na rzecz sierot po å. p. Helenie Krzyśków, kan: 
celistce z P. K. P. P. Tarnopol w myśl rozkazu Okr. 
Kmdy P. P. w Tarnopolu z d ia 1 grudnia 19⁄4 r. Nr. 32, 
zabrana skiadki nades!ały następujące urzędy: 

Powiatowa Komenda farnopol . 24,540 Mk. 


Ekspoz. pol. śledcza Taruopul a. a « 2320 „ 
Okręgowa szkoła policyjna . . „ . 4050 „ 
Powiatowa Komenda Śniatyń . . „. . 183ł „ 
r s Kopyczyńce . „ 8,009 „ 
„ n Skałat) «24270 a” -D 
v s Horodenka . . 1,050 „ 
» n Skole . « è » 2510 „ 
z » Trembowła . . 2315 „ 
z » Stanisławów . . 2.500 . 
M 4 Przemyślany . « 3.290 „ 
m $ Kamionka sirum. 1,055 „ 
7) 4 Zbaraź . « » > 5.010 F 
3 s Zaleszczyk| « » 2330 ,„ 
D F Buczacz ‘`. . 7049 
ś =; Borszczów . . 130 , 
w ” Stryj af. 3 6 m 1.830 p 
= L Złoczów . a 2,250 „ 
i * KO AW Ad „©. 400 4, 
» > Kolbuszowa . . 1.020 „ 
M a Horodenka . . 2008 „ 
2 SE Żydaczów . . . 5730, 
= z Przemyśl . . . 1,920 „ 
Komisarjat Przemysł „ . « « « o « 2500 „ 
Pow, Koin. P. P. Rzeszów . . . - . 4910 „ 
» EJ „ Cieszanów . . „. . 2,900 „ 
Poster. P. P. Kulparków — Lwów . . 200 , 
j Razem. e . 90,724 Mk. 


” * 
Na fundusz wdów i sierot po funkcjonarjuszach 
P. P. Okręgu stanisławowskiego złożyły w miesiącu 
maju b. r. datki pieniężne następujące Komendy: | 
P. K. P. P, Dolina „ . . . . « 16,450 Mk. 


= Bohoredczany . . .- 20,317 „ 

A Stanislawów . . . . 11,340 „ 

» Kosów . o e s „, . 22,700 „ 

> Tlumacz y ata e waaSGIEBI a 

z ŚrIatyń «* a e apoa e m JSMDJ T 

5 Kołomyja . . « « » 10,920 „ 

„ Turka se ele. e LD 

w. SEOlER <a a EP w 3,960 „+ 

a Horodenka . . . . 490 „» 

” Peczeniżyn. . « . » 630 „ 

Komisarjaf gr. Siankt „ » . « « -« _ 140 
Oraz p. Dawid Schrager z okazji po- 
d'jmowania pieniędzy za najem 

„stajni przy tut, Komendzie . . . 2000 „ 


Razem s s + 114.425 Mk. 
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OD ADMINISTRACJI 


\ Z powodu podwyżki płac zecerskich, 
Rapieru gazetowego i farby drukarskiej, 
zmsuszeni jesteśmy podwyższyć prenume- 
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań- 
stwowej”, która od dnia Í grudnia r. b. 


wynosić będzie miesięcznie: 


Dla urzędów oraz funkcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo- 
wej, oraz dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej «+ ə è » «: „ Mk. 1.200. 

Dla abonentów prywatnych „ 1.400, 

Numer pojedyńczy .« . « „ 400, 


MILJONÓWKA. 


W sobotnim (25 listopada ciągnieniu Miljonówki 
wylosowany został NE : 


4,583,980 


Niedocenione epos. 


=:0: 
m. 


Po za wszystkimi heroizmami cierpienia 
i tęsknoty, po za epicznością wielkich i boles- 
nych przeżyć meralaych, jest w „Panu Balce- 
rze” i pierwiastek bohaterski w ścisłem, trady- 
cylnem znaczeniu tego słowa. Boje duchowe, 
należące właściwie dą historji serca plamienia, 
wieńczy na tułaczce brazylijskiej i bój fizycz- 
ny = bitwa. P 

Konopnicka nie chciała się snadź wyrzec 
tej najdawniejszych eposów istoty i krasy — 
walki, w którejby zajaśniały czyny heroiczne, 
budzące podziw, Chcłała też może | daninę 
spłacić wielkiemu poprzednikowi, swemu i po- 
niekąd wzorowi — Adamowi Mickiewiczowi i nie 
zostawić wielkiej panoramy charakteru narodu 
bez najefektowniejszego epizodu, krwawej ba- 
tali. Podobnie bowiem, jak w „Panu Tadeuszu" 
zbrojny najazd kończy się ogólną, niespodzie- 
waną bitwą szlachty polskiej z moskalami = 
bitwą w całej pełni i grozie, tak i w „Panu 
Balcerze” całkiem niespodzianie rodzi się krwa- 
we widowisko waiki na śmierć i życie. Chociaż 
czas był nie wojenny i emigracja polska nie 
była bynajmniej wyprawą rycerską, ani żadną 
wogóle Krucj:tą, raczej, owszem, żałosnem szu- 
kaniem pracy i ehleba, to jednakże urodziła się 
i bitwa. Poetka pragnęła sposobności okazania 
tęgich natur bojowych, mężnych obrońców 
swego hororu i wspanialych desperatów i wprzę: 
gła rodaków swych, towarzyszów pana Balcera, 
w bitwę iście hornerycką. 

Wrogami byli murzyni, powodem starcia = 
ich wieksr'a sprawność w robccie w plantacjach 
kawy, przyczyną=wnętrzna, głębsza, instynktow= 
na nienawiść do ludzi strasznie obcych, szpet- 
nych, a przecieź lepiej daleko przygotowanych 
do swej pracy, prete<stem bezpośrednim ich 
umizgi natarczywe do jednej z niewiast pol- 
skich i usiłowarue zadania jej gwałtu. Długo 
powstrzymywane i dławione gniewy i wstręty 
naraz wybuchły I oto bój srogi, bezlitosny, dzie 
kim szałain ogarnął dwie wielkie gromady. Ko» 
nopnicka zhajduje na swej palecie barwy do- 
statecznie mocna, żeby te zapasy srogia od- 
malować z siłą i jaskrawo i żeby czytelnik 
czekał ich wyniku z zapartym tchem; 

Jak więc, gdy zwolna ściągają chmurzyska, 
Nim wicher huknie I pędu im doda, 
Nieznośna duszność powietrze uciska 

I oniemiała w sobie stol woda, 

Gdzieś zagrzmi, niebo śniade gdzieś sle lyska, 
Gdzieś w paszach trwožity ryk wypuści trzoda, 
Gdzieś piach się wirem porwie i zakurzy, — 
Tak byle z nami. Czekaliśmy — burzy. 


1 tu brałaby pokusa — przytoczyć strof 
wiele, takie w nich wre Życie: potężne Í zapa- 
miętałość, Nie ma wątpliwości, że „Ostatni 
Zajazd na Litwie” ciągle patronował poetce. 
Jego ducha, więtej nawet, jego widmo ma się 


bezustannie przed oczami, czytając, jak królik . 


murzyński zmaja się samowtór z siłaczam Ro- 


chem Zatratą, albo jak w chwilę później tenże 


Roch Zatrata szerzy Spustoszenie w ciźbie 
Wroga. |. 

Tak my sle wściekli, Jezus I Maryjal 

Niśtudzkim glosun Zatrata Roch wrzsśnie: 

» Noga stąd żywa nie wyjdzia niczyjal 

Tu miyńcem puści kól, rad głową zwija, 

A kogo trafi i kogo ufrzaśsnie, 

Już się ten z nikim nie będzie połykał, 

Taki mu wleczny zrobi pacyfikał. 


Rorwą się, całą natrą w niego ławą. ., 
Lecz on zamachnąj szeroko vśnikiem, 

Jak kosiarz, kiedy tdzie wielką trawą. 

Więc z wyciem wslecz Się rzucili i krzykiem, 
JM oh, to w lewo grzmiąc, to znowu w praw 
"Nie zatrzymywał się długo nad nikiem, 

Ble szedł we krwi i agnistym pocie, 
Zapamiętany w swej srogief*rchocie. 


Lece insl też wi swą biją. Już Jan Bania 
Niósł za Zatratą, na pozór grablska, 
Drag kuty, setay, Ton w kupę zagania 
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Łby, I pod kosę zbija je i elska. 

Gdzie machnie, słychsć śmiertelne wołeria, 
On nie dba. fdzie i dusze z ciał iska... A 
A taka moc w nim, że nielża tam zabiedz 

O żywot, gdzie ten straszny przejdzie grahiec. 


Jakże żywo przypominają sig tu wielkie 
drobnych szarych ludzi nazwiska: Scyzoryk, 
Brzytewka, Kropidło, cała ta sekata. půszcza 
ludzka, którą Mickiewicz umiał otoczyć. glorją 
lęgendowej- przesady męztwa, siły fizycznej, 
szczęścia w rozdzielaniu ciosów i opatrznościo- 
wej wprost, natchnionej celności. Marja Konop- 
nicka wynalazła w swojsj drużynie wędrow= 
ców takież same postacia epiczne, naprędce 
ubrała je, i jakże świetnis, w nimo klasyczny. 
Gto jeszcze jeden z hercsćw. 


Ale Żurawa, który był cechowy, 

I nosił pierwszą chorąglaw w Sterdyni, 

€iśnie kapelusz precz, obnaży giowy, l 

Jak do paclerza, krzyż święty uczyni. 

W garść plunie, chrząknie i tak juź gotowy; 
Nuż po czereach lupać, jak po dynil 

A coraz wzdycha na glos, przerywania, p 
== Na chwałą twoją —przenajświętszą — Pa-niel 


Wspaniały jest dalszy opis tej coraz 
wścieklejszaj nawałnicy, która porwała i ons" 
tała naród „zmizerowany krzywdami i głodem“ 
i pędziła nieprzytomny w miasto, grożąc mu- 
rzynomm coraz sroższemi klęskami. ł wspaniała 
jest to nagłe zatrzymanie się szalejącego ży- 
wiołu polskiego, gdy wyszedł mu naprzeciw 
ksiądz z krzyżem.-= i groinada uderzyła w „płacz 
jak w te organy“. 4 

. n. "CJ. 


|EZDADEZNĘZENA MOOR 


Rea - DOK mE 


- © TEATRZE. 


u e (Ciąg dalszy}. y 
Chcąc sobie zdać sprawę z przemian, jae 


- kie taniec odbywał w ©uvopie i doszukać się 


początków nowoczesnego baletu, należy za- 
trzymać się na czasach Odradzenią, czasach 
bujnego rozkwitu indywidualnej energji, „siega- 
jącej po swe prawa do życia, do filozofji grec- 
kiej, do pogańskiego światopoglądu. Tworze- 
nie się we Włoszech "nałych paristewek, bujny 
rozkwit życia dworskiego i miejskich samo- 
dzjelnych republik, caje ranóstwa” sposobności 
do zabaw i uroczystości zbiorowych, urządza: 
nyćh z nadzwyczajnym zbytkiam i nakładem, 
a układanych przez najwybitniejszych artystow. 
Jak dzisiaj do projektowania trudnych dekora- 
cji teatralnych nieraz powołują wybitnych arty- 
stów, tak wówczas na dworach małych rense 
sansowyeh tyranów układali aityści programy 


zabaw,. budowali wczy i sztuczne machiny sa.. 


mocho:dzące, wymyślali kostiumy i dekoracje 
sal. Na uroczystościach tych tańczono towa- 
rzyskie tańce, lub patrzono na widowiska ta- 
neczne. Wpływ tych tańców jednych na dru- 
gie był widoczny, tarice ze sceny przenoszono 
na sale i 'stawały sią one tańcami towarzy” 
skiemi, Tańce zaś towarzyskie od niepamięt- 
nych czasów przez lud i przez dwory upra- 
wiane, były istotnemi elementami figur, kro- 
ków i póz tańców scenicznych. NMalaży narn 
więc, badaj bardzo pobieżnie, zaznajomć się 
z tańcami. towarzyskieni Wioch i Francji skąd 
onè rozszerzyły się na calą Eurępą, nie omija- 
jąc Poiski. 
Do najciekawszych książek francuskich 
z czasów Odrodzenia opisującycn tańce ówtzes= 
«ne nałeży podręcznik do tańców, napisany przez 
Thoinot Fwbeau w 1569 raku, ‘którego tytuł 
brzmi: „Orelkesogłafja traktat w formie djalogu, 
za pomocą którego każda osoba może łatwo 
nauczyć się szlachetnej sztuki tańca". Z włą- 
skich książak ciekawszemi Są podręczniki do 
tańca Caroso'a z 1581 roku i Negri'ego z 1604 
roku i Etres Pesaro'a, Dowiadujemy się z nich, 
ża ulubionym tańcem średniowiecza był taniec 
Morisków, tańczony w ubraniu obwieszonem 
dzwonkami. a polegający na Szybkim kroczeniu 


A (13) 781 


naprzód, przyczern uderzano obcasem w obcas 
podobnie jak u nas w kroku mazurowym. Był 
on pochodzenia arabskiego z czasów walk 


"z Arabami i M:urami. 


Do towarzyskich tańców korowodowych 
należał branle, biorący zwą nazwę od sposo- 
bw tańczenia polegającym na wykonywaniu 
wahnień ciałem, kołysaniu sią w biodrach przez 
przesuwanie nogi z prawej ku lewej stronie. 
Posuwano się pigé kroków naprzód a trzy kro. 
ki w tył=oddawane ukłony i kończono taniec 
ogólnym kołem, 
|, Pavane był tańcem dworskim uroczysto- 
ściowym, w którym .chodziło o okazanie pięke 
nej postawy, lekkiego chodu, bogatych strojów 
i klejnotów. Okrążano dwa lub trzy razy salą 
w rytmie jedna długa i dwie krótkie, a więc 
epicznym, posuwając jedną nogę naprzód i do~ 
suwając do niej drugą iub postępując trzy. kro- 
ki naprzód a na cztery dosuwając nogę. 

Baszedance był tańcem w jedną parę tań- 
czonym na trzy czwarte taktu. Posiada on do- 
kładną strukturę taneczną, składającą się z dwu- 
dziestu «ztarotaktów rozpoczynających i dwu- 
nastu czterotaktów powrotnych. Jestte taniec 
poważny i godny, iańczony dla okazania do” 
stojności jaka się wytwarza między miłującymi 
się ludzmi. 

Tordion i Gaillard były wesołymi skocz- 
nymi tańcami. Zasadniczym krokiem w Gaiillar- 
dzie było podskakiwanie z jednej nogi na dru- 
gą, Ów radosny rytmiczny ruch, tak dobrze zna" 
ny naszym dzieciom. Rozpoczynano od podją* 


, cia nogi lewej potem prawej i znów lewej co 


czyniło cztery mesury. Na pisé podskakiwane 
w górę i wracano do pierwszej pozycji co na" 
zywała się kadencją, przyczem była mała pauza 
oczekiwania. Taniec ten wyraża uciecheę zmy* 
słów, poczucie bachicznego rytmu. Ten po- 
dział na kołysanie się w biodrach i skoku w gó- 


` rę daje pole do najrozmaitszych warjantów. 


Każda nowa piosnka komponowana w rytm 
Gaillarda dawała pole do nowych inwencji ta- 
necznych. Zamiast wznoszenia nogi, można by» 
ło wykonywać uderzenia palcami lub obcasem 
o ziemią, krzyżować siopy, odrzucać nogi w bok 
lub tył, zaś na piąta mesurę wykonywać skok 
w górę i kadencję. W miare rozwoju warjan- 
tów przesuwała się piąta mesura dalej tak, że 
wypadała ona nieraz na dwanaście, 4 

\ Velta jest prowansalskim rodzajem Gaillar- 


„ds, który dał dużc powodów do narzekania na „ 


niemoralność, z powodu trzymania kobiety przez 
meżczyzn. Balli i baletti, są to najrozmaitsze 
warjanty, powstałe z tych tańców, a oparte na 
korawodach, kołach, proimenadach. Z czasem 
kroki Gaillarda coraz bardziej się doskonalą. 
Struktura tańców coraz jest doskonalsza i roz- 
maitsza, u wypływa ona ze zbiorowych pochodów, “ 
ukłonów, pocałunków w ręce, niezliczonych korn* 
binacji i rodzajów stania, chodzenia, obracania 
się i wszelkich możliwych zależności między. 
parę tańcząca a otoczeniem I osobami tworzą” 
cemi parę tariczącą miądzy sobą. 
(C. d. n} Hranciszek Siedlecki, 
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ROMAN SIEKTEL-ZDZIENICKI  Wiersee. Warsz 
1922 r. Nakładem kolegów, (OQdbite w 300 egzempl.) 
Jas? to zbiorek pośmiertny. Mutor -= młodzie 
niee łat dwudziestu jeden, przeszedłszy szczęśliwie zæ 
wieruchę Wojenną, w której nader czynny przez trzy 
lata brai udział -— zakończył życia śmiercią samobój: 
czą z powodów, nienadających się do publikacji. Ko 
ledzy po śmierci R. $.- Zdzienickiego wydali jago utwo- 
ry. Niewiele tegę jest: 20 stronic. Są to liryki wybu- 
chowe: b, miodzieńcze, czasami pierwociną jeszcze 
wonna, niewyrobione, ale pełne zapału i ognia. crasas 
mi kapryśne i groteskowe. Przeważnie są to utwo 
milosne; łu i owdzić echa wojenne się odzywają. Je 
daleko mógł zajść młody poeta -- niewiadomo; to ce 
pozosłalo — jest zapowiedzią nle bez obietnicy. W każ 
dym razie kyła to dusza, która śmiało o sobie rza€ 
mogla: ' i 
Blyskawicą jest, zygzakiem ` 
Mysl ma, pelnym skler protestem; 
Bunt jest myśli mojej. sziakiem, 
A czyn keżdy manliestem. 


| 


` ez zmięty na ciele ł duszy niž zazwyczaj. 


- 
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JERZY OSTROWSKI, 


FILOZOFIA. 
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W bramie stał pan Józef długo, niby pos 


ah aby szczelnie zapiąć swoje zwistrzałe pa” 
AK Ooo E) 

Miał w sobie jakiś słodkawo-gdrzki nie- 
smak, jakieś paskudne uczucie obrzydzenia 
i zniechęcenia. Pierwszym odruchem jego było 
odnieść to uczucie „do ubraźliwego. słówa, u- 
słyszanego przed chwilą, 

— Szkoda, że nie powiedziałem mu cze 
go — pomyślał — trzeba było wrócić sięi po- 
wiedzieć... coś łakiego.. , 

Chwilę rozkoszował się; tam, przypuszczał 
aem powiedzeniem, któręby! zmiażdżyła owęge 
impartynenta. p 

Zdawało mu się, że uspokoił sig nieco 
w ten sposób, ale zą chwilę wyczuł, że niesmak 
Św trwa, 

— | ta głupia dziawczyna -—— rozmyślał — 
taż mnie zdenerwowała. Jaka bezczelnał 

— Fo chwili jednak uogólnił wszystkie przy: 
padki dnia dzisiejszego, które wprawiły go 
w stan tego niesnośnego niesrmaku, 


=. Wogóle rozdrażnia mnis. roadrażnisją. 


mnie, ludzie, ich... ich — szukał tej zasadniczej, 
obrzydłej mu cechy ludzi, z którymi stykał się 
eodnia. — lch głupata i chamstwo — określił 
wreszcie, ale czuł, ża coś jest jeszcze z czego 
nie umie zdać sobie sprawy | to ga również 
denerwowało. 

Ktoś go potrącił, przechodząc I pań Jdzef 
ocknął się z, rozmyślań. Posunął powoli ku wyj: 
ściu | znów się zatrzymał: z brudnege skrawka 
nieba nad ulicą siępił drobny, inerny, jak dola 
pane Józefa kapuśniaczek.. 

Skulił się pan Józef, jak pies oblany wo 
dą, zebrał stę w sokie. skurcżył.. Za chwilę 


_ ruszył ostrożnemi, długiemi krokami, wybiera- 


jąc starannie suche miejsca dla swych. dziura: 
wych trzewików. Od czasu do czasu silniejszy 
podmuch wiatru zaięwął mu za kolnierz drobną, 
a dojmującą mgieike. 

Szedł do swego pustego i brudnego po”. 
koju, przypominającego mu do obrzydzenia — 
poczię. 

|. Za skurczonym panem Józefem lazi, na 
śladując zabawnie jego ruchy, zmęczony, uty- 
tlany w błocie — dzień dzisiejszy. 


I 

~. Nazajutrz pan Józef wstał bardziej e 
Wy” 
pił z obrzydzeniem iątnawą'i letnią herbatę, 
przyniesioną mu przez niewyspaną służącć i wy”! 
szedł cicho, aby sią nie spotkać z gospodynią, 
z którą kilka dni temu zerwał „dyplomatyczne: 

stosunki“, 
Wyszedłszy na ulicg zdziwił sią nieco 
f jakby zawstydził: w imrożną rzaźkość poranka 
świeże, przejrzyste słońce rzucało pák pietwe 
szych złotych i złocących wszystko prormiani. 
+ W dalekiej perspektywie ulic kamienice 
stały jeszczs w niebiaskiej- mgle, odcinając się 
ciemniejszym konturem od jasnego nieba, ale 
dachy złociły się już niezqównanym, radosnym 
połyskiem, który byi ich uśmiecham wysłanym 


»anad głową śpiącego jeszcze miasta w stronę ` 


czystych, rzeżkich pól. , i | 
Miasto wyglądało dziwnie odświętnie: fe- 
go wczorsjszy| wieczór pełen siąpiącej mgły, 
mmdłych latari, głuchęgo łomotu żelaziwa tram- 
„wajów i tłocznego zbisgowiska ulic, został wy- 
'kreślony z pamięc. Albo może ranak dzisiej- 
"szy był właśnie perutą miasta za cynizn i ©- 
hydę wczorajszego wieczoru? Może miasto 
w głuchej, męczącej. nocy- kajało się i cierpiała 
aż do najtajniejszego, czarnego wnętrza swych 
cuchnących zauików i otó dziś rano przygom- 
ntało sobie o — Bogu. Szło do Niego z cichą 
pokorną modlitwą dziecka, duszę miało wybies 
łoną i radosną. sy 4:2 
Pan Józef wyczuł instynktem (jak ktoś 


- sbyteczny w dobranam towarzystwie), źe ubiór 
jego, twarz, wygląd, wszystko: 'to nie pasuje, 


do jasnego poranka, który rozrnodlii sią nad 
miastem. 

Machlsalnia poprawił krawat i rzucił u- 
kradkisrn wzrókiańm w szybę wystawową, Z jej 
„ciemnego wnęteza wyłoniła sią zmięta, Sskrzy* 
wiona postać z brudnym, nieciilujnymm, £ przy- 
fośniętym do twarzy uśmiechem. 

"1 (óś drgneło boleśnie w duszy pana Jó- 
gafa i zrodziła w nim żywiołowy, nieprzebiaga” 
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hy protest wszelkiej brzydoty przeciwko wszel- 
kiernu, pielenu, 
Splunął przez zęby żółtą śliną i mrużnał: 
=- Właściwie niema sansu in słońce ies: 


wogóle to wszystko. Skoro życie jest złe i pov 


dis — to po co jeszcze nasuwać te kontrasty, 
które tem silniej uwydetniają brzydota i. zło... 

Szędł drobnemt kroczkami. z pochyloną 
główę, rzucając tylo od szasu do, Czasu złe 
spojrzenia na uśmiechniętą twarz lub czysta 
i dostatnie ubranie jakiego przechodnia. 

` Opancerzy? się dokladnie i zawzięcie prze- 
giwka wszystkiemm, cœ mie miało jegó zmiętej 
twarzy i jego żółtych wąsów. 

AW biurze zastał tylko syna naczelnika, 
Antosią, zwanego przez szacunek dia jego ajcą, 
panem Antonim... Pau Józef nie. lubił go ser 
decznie, nie wiedząc zresztą'czemu i na słowie 
„apan“ robił stale ironiczny nacisk, 

Dziś rozzłościi go ten gładki smarkącz 
jeszcze bardziej: wina tego był jakiś odświetny 
wygląd chłopaka. Na czem polegała owa od- 
świetność, pan Józef się nie zorientował arazu, 
pe chwili dopiero zauwążył nowy krawat, czysty 
twardy kołnierzyk, gresztą,. zresztą wsżystkó 
było to samo, tylko jakoś odczyszczona, od- 
prasowane, odnowione, że nadawało <hłopako- 
kówi wygląd dzisiejszego ranka. | 

-r Cóż to za (gala „panie” Antoni? = wys 
cedził pan Józef. 

Antoś zarumienił się setnie i bąknął nte- 
chętnie, patrząc zpodełba: 

~ re Zadna galas. stare ubranie... . 

— Te, tę, tel „stara ubranie” 
kołnierzyka. & f 

— Wolę wyglądać czysto, niż tak.. —-_ 
z oburzeniem zająknął się chłopak =- niż brudno. 
i — Zapewne, zapewne.. Śmiał sie zioślł- 
wie pón Józef i szukał jeszcze jakiegoś śmier= 
telnego grotu, ale chłopak odwrici się osten- 
tacyjnie tyłem. ` 

-= SŚmarkaczi — syknął złowieszczo pan 
Józef i powłókł się do śwegó miejsca. | 

Za chwilę wszedł naczelnik, z którego 
twarzy wyczytać było można białą kawą i bu- 
teczki z'masłara. Witał się zamaszyście z pa: 
nem Józefem. 

-= Dzień dobry panie Józefie! Cóż? jakoś 
żle wyglądamy? 

— Tee tak == bakai niechgtnie zacze- 
piany. 

Drzwt kiapagły i weszła drewnianym kro- 
kiem panna Adela z panią Fiładyszkową, a tuż 
za mimi panna Stefa. a 

— Dzień dobry paniom! — buczał naczet" 
alk -» mówię właśnie naszemu kawalerowi, że 
żle wygląda, ao nieprawda? 

== Baluje słęł =- zaśmiała sle panna Stefa. 

— A właśnie powinien starać się o swój 
wygląd, bo będziemy mieli nową pracowniczke... 


R, 


È Rię krawat, i 


młodą = wypali wreszcie; z zadowolenļem 


naczelnik. l 
— Ach więc to dlategof.. — prychnął 
pan Józef w stronę czerwonego Antosia. 


= Znowu „kobita“? =- wydęła nieco pod- , 


malowane wargi panna Stefa. = Mogliby choć 
jednego chłopca do rzeczy przysłać... 
*..« Pam Jóżef zagryzł wargi. 
ST ua Kiedyż ona przyjdzie? — zaśpiewała 
pani Hładyszkowa. w 

| —. Dziś! 

215? — zdziwiły się chórem panie, a pani 
Hładyszkowa przystąpiła do najważniejszych 
informacji: l 

— A z jakich stron ona? 

— A czy ja wiem? Szkołę kończyła w War- 
szawie i miała IŚĆ na uniwersytet, czy coś ta 
kiego, ale bolszewicy zniszczyli im majątek 
gdzieś na kresach... 

— Ach, więc ona taki z kresów... tryum- 
towałe pani Hładyszkowa = a fak familja... 
nazwisko znaczy się? i 

— Familja? — przekomarzai 
nik -- Zaaórska. 

1 = Zdąórska, Zagórska — medytówałe pa- 
mi Fiładyszkowa — jeden Zagórski mijl Solos 


sią naczel 


minówkę, ale zdaje sę nie miał syna, tylko... © 


— No, napewno kuzynka panif — zaśmiał 
się szercko naczelnik napewno pani znaj: 
dzis łaklegoś mego wuja ciotki babki mąż rd. 

pyi Hładyszkowa machiśla ręką dobro- 
dusznie 

— Et, wy Koroniarze! tie nie . kochacie 
rodziny, a w rodzinie, pamie ty mój, najważ: 
niejsza podpora, podstawa znaczy sięw. 
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"i fity. Witań jadł nie tylko dla zaspo 


JAN ŻYZNOWSKI. 


SEWERYN WITA 
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= 
— Tu, pań wi, dużo naszych mieszka, tu 


łatińskij kwartał, same studienty, artisty, uczow 
nyje, litieratory, żuliki, wszystko tu ruskie i pol: 
skie —— wbjaśniała Witana nieznajoma, gdy 
wyszli z podziemi na ulicę. —, Tu zaraz ten 
hotel, pan tam za jednego franka i pięćdzie» 
siąt santimów dziennie dostanie pokój korr 
fortobialnyj z oknem na bulwar. Chce pan tam? 


— Chcę, a zresztą wszystko mi jedno 
- gdzie, niech pani prowadzi! 

Wszystkie formalności hotelowe, głównie 
fikcyjne wytarqowanie ceny za pokój uskus 
tęczniła nieznajoma. Fo otrzymaniu od Sewe- 
rýna. pięciu franków „za fatygę', nareszcie 
sczezła. 


Witan pozostał sam w wąskiej i brudnej 
kiites hotelowej. Każdy przedmiot był tam 
w sobie zamknięty i martwy. 


Jedynie pocieszała oczy daleka zielonaść 
drzew, widotznych przez otwarte okno. Miepoe 
„kólł natomiast wprost nie do zniesienia obey 
gwar tlicy i zapach jej drażniący, prześladujący 
Seweryna od pierwszej chwili jego pobytu 
w Paryżu. Witan czuł sią jak człowiek niemy, 
a jednocześnie osaczony że wszech stron przez 
ludzi nastających. na jego życie, Chciał bić gło- 


wą w ścianę, ! 
Py drwiące z niego, urągające jego niemocy 
W głowię zasiadł upór baz oparcia, bez sprze: 
riwu, t a ` 

Myśl nie miały się czego” uchwycić, <wyt= 
wano im bowiem wszelki noczątek. j 


Błąkały tam i sam, czepiając słą jedynie 
pozorów od których wnet odpadały bezsiliąe 
į zrozpaczonę. j 


Bezradny rzucił się na łóżku. Rękami 
uchwycił się żelaznej poręczy, cisnąc ją z całej 
siły swych palców, twarz skrył w poduszkę; 

' Przelsżał tak aż do zmierzchu. 

Wieczorem wyszedł na miasto. Mijeły ge 
same pary ludzkie, rniłośnie wtulone w siebie. 
wszeptujące sobie wzajóm lube slowa kocha- 
nia. W pustej przecznicy. bulwaru, pod gma 
chem Obserwatorium inńe pary zacałowywały 
się na śmierć. Czyniły to ze śmiechem, ra 
dośnia, Wisan narzucił sobie złudzenie, że śmie 
ją się z niego. Znienawidził ich, jednocześnie 


zatęsknił bazmiernie głęboko i boleśnie za 
Heleną. j i 
Zapragnal jej każdym nerwem, każdą 


myślą, Odżyła w nim cała jej kociżnkowa 
istotność z przedziwną wyrazistością, Wraziły 
się aż do siraszusgo zadręczenia się w zmysły 
jego: kształt jej, spojrzenia, głos, długo nie 
wspominane pieszczoty. 


+ Owego. wieczoru nspisał do niej I da. 
Bronki listy, w których zamknął nagie z za- 
wiści poczętą treść samotnego życia. 


+ cwezeza 


; XIV, ŚĆ. 

** po oględzinach lekarskich, aż do przesady 
dokładnych, a następnie po podpisaniu zodó- 
wiązania na pięć lat służby w wojsku francus" 
klem, Ściślej mówiąc w regimencie Legii Cu 
dzozietmskiej Witan pod konwojem, czy prze” 
wodnietwem, uzbrojonego żołnierza powęgrował 
do koszar żandarmów konnych. 


" 


ołamać, podruzgotać meble, jake ' 


b dd aaa a 


u AW małym pokoiku, do połowy zajętym © 


przez jedyny sprzęt—łóżko, ną Seweryna zwa- 
liła się znowu, tak, jak wówczas, w dzień przy 

jazdu do Parvża, samotność ciężks i beziitośnie. 
dręcząca. Pytania, niby fale krwi uderzały. da 

głowy, tumaniąc lą i odbierając wszelką zdołl- 
ność myślenia. Mogi i ręcę zdawały sią być 
Witanowi kikutammi 
nie, przypomnieniem słów Liplńy ratowała do 
gorywającą w rozpaczy wolę. 4 napoły umar 
łych rojeń „redaktora“ wyobraźnia Seweryna 
czewpaia trochę pociechy. . 


- 0 godzinie pierwszej popołudniu, jakiś 
żołnierz w płócisennem ubraniu, Koszarowem 


mu w dwuch naczyniach blaszanych 
i obs 
ojenia 
"głodu, lecz i dla zabicia czasu, który miu się 
dłużył, niky jakowaś droga wyboista wśród nor, 


przyniósł r 
, obiad żołniersłii, obiad zupełnie ck 


bez władzy. Pamięć, jedys 


i 


- 


' 
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cy, Ze skupieniem cbrnacywał wzrokiem, każdy 
spuchniąęty. kawałek chleba rzuconego we wrzą* 
tek czemś przyprawiony I omaszczony. Po obier 
dzie wyszedł na podwórko. Chciał słę zmysłem 
wzroku, lub słuchu przyczepić do tych, jakby 
z ołowiu odlanych i pomalowanych na różne 
kolory. żoimierzy, krzątających się bez przerwy 
dokola swych koni i zajęć cedzień jednakich. 
Swojego życia przecież nie miał zupełnie, uchy- . 
ze 


fiio się 
mości. 


kądyś, jakby  sczęzłę 


Niejeden z żarndatniów rzucał Witanowi 
jakieś słowo, lub. zdanie, jakoweś okiem mruge ' 
nięcie, uśmięch, nawet ma które Seweryn — 
biedny, cywil nie umiał odpowiedzieć, raz, że 
nie rozumiał tych wszystkich „francuskich“ wy- 
razów przyjaźni, powtóre. że mu twarz w ciągu 
ostatnich dni skzmieniała zunałnie i ożywić jej 


nie było sposobu. 


Wieczorem tego samego dnia /sierzani 
żandarmów oznajmił mu uroczyście, że naza- 
jutrz rana, dokładnie dnia drugiego Sierpnia 
o godzinie piątej odjedzie do Marsylji, skąd 
wraz z innymi legjonistarni odesłany będzie do 
Sidi-Bel-Abez w Afryce, garnizonu £.egji Cudża- 
ziemskiej. Zapowiedź, czy rozkaz sierżanta zbu- 
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gubiono świadectwo z Urzędu Śledcz. 
Wydz, IV w Warszawie, wyd. przez 
p. Kmdia Henszla, świadectwo szkolne 
3 kl, szkoły przygotowawózej A. Lece- 
wiczównej. świadectwo z Urz. Sledcze- 
go wyd. przez insp. Zajączkowskiego, 
qaz świadectwo z zakł, fotograficznego . 
R „Wasilewskiego“ w Lublinie. Wszyst+ 
ko na imię Heleny tfnaiskiej, Mazo- 
wiecka 11 „Ochrona kebleit“ Znalazcę 
upraszam o odniesienie ze nagrodą. 
NTG 

REZ CZWEWOZRGZWWNE JANIE. A WTO "RER. R PEAK 
jgwbiono kartę powołania wyd. w FK. 
iL MinskeMazowiacki z rocz. 1888, pae 
łent V kat. (nu sprzedać chiesaj i umo» 
wę Ski Korenhendier. Wszystko na 
imię Abrama Szurmana, wieś Załuski 
gm. Skorosa, pow. Warszawski 17753 
RS KIN FLA A ml 40 RL M4 gy W doo 


Hjieczysiaw Rybczyński, lat 34, Rysopis: 
" wzrost, wysoki, Wiosy jasno blond, 
oczy niebieskie. Ubrany w czarny gar. 
nitur amerykański i czarne palto z kol- 
erzem katakulowim, z żółią waljzką 
a roku. Wyjechał z Warażawy dn. 7.51 
Tp, koleją do Clechanovwa i odtąd wszal- 
k; slad po nim zaginął. Ktoby wiedzłał 
Cośkolwtek o nim, uprasza się o zawia- 
domnienie Stolarskiego Juljana, zamiesz= 
kałego w Warszawie Złota 57 m. R, 


ce TAFEA A FRANIA EEEE 
PASZPORTY ZAGINIONE: 

i 5 A 
Jureczko Wasyl, hotel Urzędu Eml- 


gracyjnego Etap. Powązki 1884 
Gołucka Bronisława, Zielna IŻ 53 
Rzetelna Chaja, Brzeska 11 57 
Kałota Katarzyca, Przyokop. 874012 74 
Deb Salomon, Chmielna 43 i 


-o Miszklewicz Antoni, Bednarska 23-15 57 


Sżuc Abram Szulim, A ij 3 18906 


Szwarc Elżbieta, Pańska 98 09 
1i 
Peszes Tema, Mowolipki 54 17784 
Duszyńska Stanisława, Tamka 37 83 
Sokół Zelman, Stawki R. S 
Molak Konstanty, Nowogrodzka Ji 95 
Dubiszawska Henryka, Wiicza 13, % 
Goęławski Bronislaw, Al. Jerozolim= 
!' skie 403 
€żyż Anna, Zioła 83, 12 
Głuszkowski Józef, Zielna 8 i3 
Olszewska Matarzyna, Prosta 29 . 16 
Chelmowicz Chaim, Ostrowiec Q8- 
rzysta 26 - 18 
Blabaster Fajqia Szajndła, Brzeska13 22 
Różański Abram Josek, Wołyńska 9 25 
Pikart Józef, Wileńska 43 28 
Wrópiewska Marja, Wspólńia 51 31 
Pietrucha Bronislaw, Prochowa 2 34 
A 
'Dskoła Jankiel Baruch, Franclsz- 
i kańiska 22- i 17798 
Kurys Marja. Chmielna 43 r. 


Liekier Benjamim Szeroka 30 18 
Xincer Mataija. Mowoilipie 81 19 
Radkowska Jadwiga, Krucza 44 a 


„mnianej Kradzieży, 
nia wyznacza nagroda w wysokości 


skowe  Galuckiega 


świado* 


Okała 


+z 


Nad ranem, 


— Ee 
Francja! 


Hi 


Kantorska Marja, Mokotowska 20 22 
Wileńczyk Jerochim, Nowolipki 7 23 
Mątaszewski Leopold, Czerniakow= 
ska 208: 
Hauskind Abram Josek, Marszał | 
kowska 53 « 45 
Kalinowski Michal, Miłosna A 
Miikowska Michalina, Krochmai- | 
na 54 53 
Grzechowski Władyslaw, Sienna, 18 57 
Marjaszes Anna, Dzika 4 - 66 
Matjaszes Leon, Dzika 3 67 
Haipern Szymon, Dzika 1 , 88 
Chmielewska Józefa, Długa 38 73 


ZAGUBIONE: 
I A 

Zgubione kartę demuobii, agd. przez 
P. A, LI. Radamsk, Jakóbowsijego Ste- 

fara, pew. Nowo-Radoriski. 
powiec 
Zgubienc paszport okupacyjny nis- 
mmiecki, OGguichy Jana, Taruńska 14. 17837 
Zgubione paszport okup. niemiecki 
Kartmana Chaji-Mariena, Wolska 13 
17839 
Zgubiono pászport amerykański, Bie- 
leckiepó Jana, wieś Przytoczno, gm, Ły= 
sobyki, pow, Łuków 17840 
Zgubiono tymczęsowy dowód osób. 
Ajzenberga Szyji, Dzielna 11 17841. 


Zgubiono kartę demobil. Kawalczy= 
ka Józefą, Bugaj 23 17842 


4% W dnit 13 ne 14-X1 b, r. skradzione 
konia, ogłer, maści kasztan teresiowy. 
średni, lat 4. Za wykrycie wyżej wspa- 
własciciel tagoż Ko" 


100,000 Mi Wrazie wykrycia zawiade- 
mié Post. P, P, w» Nieborowie, aw. Lo- 
wieki. , Właścigiel konia, Szmidt Ferdy- 
nand, wieś Kawiev 17843 
Zgubione kartą demobil, r. 189% 
Qiczaka Zygmunta, wieś Pabratyny. gm. 
Wyszków, z. Siadłacka I 76dd 
Zgubiono kartą demobil. 1 paszport 
okup. niemiecki, Wrzoska Marjana, Prze- 
myslowa 21 ; 17843 
Zgubiono tymczasowy duwód 0350' 
blsty Ne 8456' Wnukiewicza Lucjana, Çe- 
giana 5 l 17386 
Zgiblono tymczasowe zaświądczenie 
demobil, za Ne 2978 Rozenberga Chila. 
Szczęśliwa 3 15883 
Zgubiono kartę zwołnienia Skar- 
żyńskiega Henryka. - Grzybowska Te 
; iSo50 

Zgubiogo paszport okupacyjny nie- 
„niecki Skid Abrama, Pańska. 4 18851 
Skradziono tymezasowy dowód oso- 
bisty, kartę pobytu I zaświadczanie wej- 
Kazimierza, Spo- 


leczna 7 18852 


Zgubiono paszporć zagraniczny Mii 


Jerozolimskie 43 
18854 
"Skradziono paszport zagraniczny 

4 dowódosobisty francuski, Mręzowski=> 
go Stanisława, (iazowiecka 15 18855 
Zgubiono paszport okup. niemiecki, 
Żukowsłciej Branistawy, Wilcza 52 18856 
Zgubione tymczasowy dowód osob, 
Andrzejawskiej Marji, Żórawia 13 148%6 


mana Leonarda, | Al. 
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dźiły odrętwiały byt Witana, docierając do jego 
głabi. Całą noc nie spał. 

` Ranek wczesny, sloneczny rozświetlił mu 
radością niewytlumaczoną 
życie, chwilami nawet znienawidzone, bo po- 
zornie. wrogie jego życiu. 
przejęła się dusza Seweryna- Ociecha dziecięca 
wtargnęła do myśii i serca. ra 

Do Marsylji przyjechał późnym wieczorgin: 
W gmachu komendy miasta i portu, w brudnej 
izbie, obok dużej kwadratowej sali, gdzie za”, 
zwyczaj spali wartownicy, Wskazana mu łóżka” 
dłnocy zbudziły go głośne okrzyki na 
cześć Francji i jej armji, następnie chórem śpie: 
wana Marsyljanka, podchwytywana, miuczando, 
przez sąsiaduiących z nim wartowników, 

Nie mogąc odgadnąć przyczyńy tej weso- 
łości pónocnej rnieszkańców nieznanego miasta, 
napróżno starał się zasnąć, "tem. bardziej, że 
i z obecnej sali wypełzał do jago pokaju szpa”. 
rą pod drzwiami, ciągły razgwar. 
gdy zmęczegie zgłuszało 
wszystek hałas, drzwi do pokoju otworzyły się 
maoścież i ktoś huknął.w nie basem. 
legjonistał Woajnał Niech Żyje 
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. 


„ wskiegę Andrzeja, Solec 13 
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wszystko dookoła 


Marzeniami Lipiny 


caiñi, 


(15) 763 


A a ETA 


ia Ryt, 

-  Wojnał Witanowi uwięzio w mózgu te 
obce słowa, jak kula ołowiana, dookoła której 
skupiły sie wszystkie myśli. 
olbrzymiała treść nasuwających się pytań. Dos 
mysły nie sięgały daleko, błądziły. 

W ciągu dnia, dopiero ze strzępów Toz- 
mów  źołnierskich, 
o ogłoszaniu mobilizacji i wojnie Francji z Nieme 


Z kim? Gdzie?—: 


Seweryn dowiedział się 


Wstrząsngła nim radość wielka, niepoka- 
łące czekanie naciągnąło mięśnie, a poczucie 
siły zaalarrmowało świadomość. 


W jednaj chwili Witan odrodził sie, po- 
wróciło pragnienie życia, chyłkiem zdające się 
uchodzić w dniach bezbarwnych rozpaczliwega 
osamotnienia, 


Po pięciodniowym pobycie w Marsylji, za: 
pytano go, czy woli jechać, jako legjonista cu- 
dzoziemisc do Afryki, 
wstępnych ćwiczeń wojskowych, wprost na front, 
Bez namysłu wybrał to drugie; 


czy teźtpo odbyciu 


(C. d. n.) 


Zgubione ' kartę demobiliz. | doku- 
menty legionowe, Warchala Czesława, 
Łuęka 22 18858 

Zgubiono dwa paszporty i trzy me* 
tryczki dziecinne, b_unikowskiego Jana, 
Kamiena 5 19860 

Zgubione Świadectwo na konia 
i paszp. okup. niemiecki” Graczyka Ja- 
zentego, Woiska 11 | 12864 

Zgubiono dowód osobisty, wyd. przez 
KI Komisarjat P. P, za Nr. 2019, Baltu- 
tisa Bolesława, Mi. Jerozolimskie8 18862 

Zgubiono paszporie zagtaniczny za 
Nr, 4886/21605 1922 p, Weingartena Ja- 
kóba, Gęsia 13 18863 

„Zgubiono dówód osobisty wydany 
przez Xi Kormisarjat ?. P, Głowińskiaj 
Celiny, Koszykowa 57 18364A 

zgubiono karts demobil. Mirżnaia 
Szulima, Ciepła a ., 18865 

Zgubicne paszport okupac. niemie. 


JE +, „gki, Epszteina Benjamina, Gęsiu 63 18866 
TE TA35 ; | ZikbioRa pa aO okup. niemiecki , 


Smocza, 29 
, 18867 
Zgubiono.. paszp. okup. niemiecki, 
Mańtknopfi. Dawida, Dzisina d2 10858 
Skradziono paszport amerykański, 
Samczuka Tomasza, Hotel Usz. Emigi.. 
etap Powązki . 18869 
Skradźięgo paszport amerykański, 
Sedcski Jana, Hetel Urz. Emigr. papar 
Powązki ; 1891: 
Zgubiono dwie karty wstępu do Kon- 
sulatu Amerykańskiego za Nr. Nr. 21960, 
31970 na imię Bywki i Chajki Piiczyk, 
Dzika 29 13873 
Zgubione paszport zagraniczny Faj- 
genbauma izraela, Gęsia 22 18972 
_ zgubiono karts powołania i paszport 
Kernera Mordki-Joska, Ptasia 3 18873 
Zgubiono paszport okup. niemiecki, 


Erlichmana Szmuia-Hersza, 


" Olesia Władysława, Okopowa 63 18876 ` 


Zgubiono tymczasowy dowód. ps0- 
bisty, Natanblata Mojteja. Franciszkań- 
ska 23 TAGA 

Zgubione tymczasowy dowód nso- 
kisty, Rogalskiego Jana, Laszno104 13878 

Zgubiono paszport Skupek. niemiec- 
ski, Koząarskiego fbrama-Lejby. Nowy- 

wiat 43 y 18879 

Zgubinno tymczasowy dowód csob. 


Altmana Chaims, Miła 53. - 18680 
j Zgubiona kartę demobil Błacze- 
wicza Wąclawa, Orla fi " 18881 


Zgubienoa kartę zwolnieni, tymcza- 
sowy dowód asobisty, Kurzawy Józefa, 
Targowa ô 18832 

Skradziono pąszpart okup. nigmiecki 
Więckowskisgo Józefa, wies Lipiny, 
pow. Opęszna i 18883 

Zgubiono tymcz, zaśw. demobilizat., 
Musińskiego Aleksandra, Nówo-Słowiańe 
aka 2. ; 

Zgubiana tymcz. dowód osobisiy, 
Lifszyża Dawida, Nalewki 40. 

Skradziono dok. podróży Nr. 369000. 
Qasiapowiczą Jergjizza. wydany przez 
Urzad Emigr. stąpawy na, Powązicach. 

` 7 i8887 

Zgubióno paszport okus. niemiecki 
Leśniak Weroniki Fl. Grzybowski 7 18887 

 Zgubiąno paszport okup. niemiecki, 
biieł walnej jazdy plaiformą, Saiko- 
". 18885. 

Dnia 15-%! D-r} skradziono zaświad= 
czenie obywatelstwa polskiego, j "R 4 
ne przez Komisarjat Rządu m. "Stoi, 


`grodzka 3t 


- T3804 i 
' 18885 - 


Hauge a Seo AURA 


Warszawy, dn. 23-VI r. b. za Nr. 39067/6 
Adm. na imię Jadwigi Rejewskiej, Wspól- 
na 63-B ' 18899 
Zgiub. kartę bezierm. urlopu i tym- 
czasowy dowód osobisty KKuszewskiego 
Bołesława, Włocławek, Staradębska 31 
18890 

Zgubiona paszport okup, niernaiecki, 
Kuszewskiej Stefanji, Włocławek, Starc= 
dębska 31 13651 
Zgubiono paszport okup. niemiecki, 
Bądzynskiego Wojciecha, Koszykowa 28 
18892 

Zguilono paszport okup. riariiecki, 
Sądzyńskiej Marjenny, Koszykowa 2% 
P 13893 
Zgubiono paszport skup. niemiecki, 
Frydman Fajgł-Doby. Gęsła 31 18894 
Skradziono dwa paszporty zagranicz. 

dn 12-X 1922 r. Chaima-Dawida Goid- 
steina, Nr. 1542%/25374, Estery Goldstein 
za Nr. 15423/29875, zam. Baryszewska 1 


18893 
Zgubiono kacię powołania, Matya 
siąka Ludwika. Konwiktorska 5 18896 


zgubiony- tyimcząsowy dowód 083G- 
bisży, katilą demobi, i pozwalenie na 
rawolwar, Matysa Grzegorza, Nowo- 
18899 
Zgubiono łyruczasowy dowód 2502 
bisty Szewczyka Franciszka, Nowe-inia- 
sio 23 | 
zgubiono paszport zagraniczny, po. 
żwolenie na przyjazd do Ameryki l kartę 
okrętową, CynamonaBerka, Mita 47 12991 
Zgubiono tymczasowy dowód os0a 
bisty i kartę demobli. Mankina „Józefa, 
Stalowa 53 1 1892 
Zgubieno tymczasowy dowód osos 
bisty, Barańskiego Aleksandra, Towaa 
rowa 66 18905 
Zgubiono paszport zagraniczny, Or- 
ieana Kintwasó-Chaskiela, Karmelicka 29 
j 18904 
Przybłąkał sią pies, rasy „Wilk*, 
prawy właściciał zglosi się: .Wajciecho- 
wski. Marymont. Beniawiecka 8 44895 
Skradziono dwa paszporty okupac, 
nidmtackie, Jakóba 1 Zofji Piachników, 
Czerniakowska 225 1 18507 
Skradziono dwa pzszparty okupat. 
nieipieckię, Walentego i Wiktorj! Tania- 
kob, Czermiarowska 225* / , 18908 
Zgubione kartę pobytu, proionga= 
waną da. KO-Mil b. r. Morazawej Niny, 
$taiową 59 19510 
Egublono pssznort okupace., niemie: 
cki, Wasika Jujjana, przamiystówa. AF 


Zgublono kartę regestracyjną tisie- 
iewicza Antaniąge, Fajestyńska i 18312 
Zgubioną paszport ckup: niemiecki 
Bojbusa ilaskiela, Lubeckiego 4 18914 
Zgubiono paszport zagraniczny, Him» 

mei pimy, Nowolipie 15 18915 
Zcubiono paszport ukup. niemiecki 
Siberbergą Dawida, Franciszkańska 5 
i sahs 
Zgubiono paszport i$kup. niemiecki 
Haberfeld Gedalji. Malewki 20 18927 


u 


Sksradziene tymnczes. £ 
na wyjazd do Rosji, Strojnowskiego Jas 
kobe, Powązki, Etap. 17781 

Skradziono paszport niemiecki oku- 
pacyjny Wieczorkiewicz Eweilny, Wro: 
nia 5i 17182 


> i 


Sw ladezenle 
w 


764 (16). 


Zgubione paszport zagraniczny Wi- 
niewskiego Antoniego, LD. E 


Zgubiono kartę demobil. Rybarczyka 
Wacława, Mostowa 18 17786 
Zgubiono paszport niemiecki okupat 
Szpancera Izraela Wołyńska 7 17787 
Zgubiono paszport zagraniczny Wi- 
gdora vel Wiktora Bychowskiego No- 
wy-Swiat 2 17786 
Zgubiono świadectwo na konia Po- 
pławskiego Jana Trocka 21 12789 
Zgubiono paszport okupac. niemiec, 
Średnickiego Moszka Bugaj 19 17790 
Zgubiono paszport i feglitymmację 
tramwajową Nr. 3755 Jeżewskiege “lae 
nisława, Łazienkowska 2 17751 
. Skradziono dokument podróży, Szar 
płyko Natalji, Fowążki, etap barak 13 


17792 


Zgubiono świadectwo demobiiżacji 
Pieirusińskiego AłekszndrarJana, re- 
ta z0 è 17793 
. Zgutdono “paszport okup. niemiecki 
Zielińskiej Janiny, Żórawia 40 17796 

Zgubiono kartę demobilizacji, Ka- 
sprzaka Stanisława, pow. Błonie 17797 

Zgubiono paszport zagraniczny, Czu- 
pnikiewicza MMoszka, Nowolipki 47 17798 

Zgubiono paszport niemiecki oku- 
paeyjny, Laśkiawicz Antoniny-Marji Pot- 
„na 46 1779% 

Zgubiono paszport niemiecki oku: 
pecy ny,  Kuczanowskiej Augustyny, 

locke 29 17800 


Zgubiono paszport i kartę powo: 
łania, Mielczarka Pomana, Żórawia 4% 
1/80} 

ı Zgubiono paszport zagraniczny Ros 
senberga Moszka, Graniczna 13 17802 
Skradziono paszport i kartę zwainie» 

nia, Well Jankia, Stalowa 34 17803 
Zgubiono tymcz. zaśw. demobilizacji 
Szzzuk! Władysławasieweryna, Ponera 


Zgublono tymez, zaświadez, demobil, 
Pankiewicza Henryka, Zórawia 40 23805 
Zgubiono zaświadczenie. na wyjazd 
do Rosji Nr. 48/176, wyd. przez Urząd. 
Emigr. na Powązkach na inie  Jerzega 
Jurkiewicza, Etap. Powązki raul 
„Zgubiono zaświadczenie na wyiaze 
do Rosji Ne. 627, wyd. przez Urząd Emi. 
gracyjny na Powązkach na imię „Jakóba 
Kotowa, Etap. Powazki. 17808 
. Zgubiono kartę powołania | paszp, 
fMosauakowskiage Romana, Wspólna 16 
17811 
Zgubiono tymczasowy dowód osob. 
Kawałkowskiej Jadwigi, Marszełkowske 
Ni. 53 17814 
Zgubione paszport ekupzcyjny nie 
miacki, Beruchy Michaliny, Kolsjowa 41 
14815 
Zgubione paszpor akup. niemiecki 
Postolskiego 
17817 
Zgubiono tymczasowy dowód osob. 
1 książkę prawa jazdy sarnochodemn, Sio- 
waka Jana, Czerniakowska 147 17318 
Zgub. kartę powołania fotdfingera 
Harsza*Nojecha, Sapieżyńska 7-A 17220 


Zgubiono paszport okupac, nie ` 


miecki, Lilenfeida M"ienachen-Mendia, 
Pi. Grzybowski 16 17821 
Zgubione paszport okup. niemiecki 
Brandmller Marji, Mokotowska 47 17623 
Zgubiono paszport okup. niemiecki, 
„askerzyę  Sziamy, Bonifraterska 19 
! 17527 | 

dgubiono kartę tymcz. urlopu €o- 
kołowskiego Walentego, Nowa-Miasto 7 


17828 
Zgubiono Ns 1064 {od platformy), 
Szafrana Lejby, Dzielna % 17329 


Zgubione paszport okup, niemiecki 
Gukierwar Towi. ikrechmałna 25 17832 
Zgubiono paszport zagram. Kachen 
kiirszg, Karmelicka 5 14823 
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CENY OGLOSZEN: (Kalnmna 6-cio szpaltowai Giersz monparslowy przed tekstem mk. 450, (tyiko urzędowe)—w tekście mk. 430, za tekstem mk. 300.—nekrologi mk. 300 | 
peszporiowe (3-krolna). z pedaniem tylko mazwiska I adresu mk. 1000, — o zagubieniu Innych dowodów wiersz mk. 500 (trzykrotnia). 
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Zgubiono tymczasowy dowód so- 
bisty Siemiatyckhiego Moszkca; ag k 
18 
Skradziono tymczasowy dowód oso- 
bisty Tuchtermana Józefa, Żórawia 24 
17704 
Zgubiono tymczasowy dowód asa- 
bisty (Uireckiega Wiktora, Nowomiej- 
ska 20 17792 
Zgubłono tymczasowy dowód j|oso- 
bisty Korentajera Eli. Młynarska 5 17703 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Szymborskiej Apoionji. zętryco 7 


čgutiono paszport okup. niemiecki 
Szymborskiego Stanisława, Śto-Krzys- 
ka 30 17705 

Zgubiono kartę zwoinienia wydaną 
przaz P.K.U. w Warszawie za Nr. 25-959 
na imie Dawida Szejnmaana. Murancy- 
ska 42—26 A> - 47708 

Skradziono tyitwzasowe zaśw. wyd, 
Roger "Urz. Emigr, na Powązkach RA 
1 z 7 > 


"Iwana Stiepanowa,: : 


Zgubiono paszport 1 merasowe 
zaświadczenie demobil. Gorzędc wskieqa 
Zygmunta, Al, Jerczolims. 103 17710 - 

Zgubione paszport zagran. Mozaką 
Flojmy, Muranowska & 177:3 

Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Taśmy Frajdy, Padwałe 18 17713 

Skradziono paszport i kartę zwol- 
nienia Biaika Jana, Marszałkowska 151 

> 1 * 177.4 

Zgubione paszport i patent V ket. 
Kalmowicza Lesona, Tamka 31 17715 

Skradziono dowód osobisty, kartę 
powołania na imię Fiszia Pekałok z -Wile 
Ra, oraz 3 biankiety wekslowe 'niewy« 
pełnione .z podpisem F, Pekałok 17716 

Zgubiono dokument podróży wyd, 
przez Urząd Etap, Emigr. na Powązkach 
Werchołewskiej Necheny 17717 . 

Zniszczony został kwit za Mr. 22169 


„z dm. 4-Vili 1922 r. na przechowanie fu- 


tra męskiego, Cyprysiaka Romana, Fic 
tel „Spart” kwit. wydany przsz firmę 
- 17721 
Skradziono paszp. okup. nierniecki 
$zspsa Mendla Rotrenge, Maiswki 37 
1 - 17723 
, Skradziono paszpor$ zagraniczny za 
Nr. 973 i matrykę ślubną Łomesilaka Fo 
lesławae. Dzisina 23 17724 
fpubiena paszporty okup, nizmiecki 
łłnyper Frani, Grzybowska 29 17725 
. Zgubieno paszoprt okup, namieci 
lgnatowicz Amalii, Zaokópowa 6 17720 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Borenszisina Zysmana, Malewki 3S 17727 
'Zgusiono tymczasowe za$wiadczee 
nie nemobil. metrykę uredzeria i bilet 
wulaej jezdy platforałą Zaleńswicza 
Moszka, Targowa 5 17728 
Skradziono pastport okup. niemie: 
eki Goldiarba Hersza Lejznra, Pawia 19 
17729 
Zgubione tumczasowy cow. 0Sso03. 
Maciejewskiej Heleny, Pruszków ni, Sta: 
lowa. . 17730 

Skradziono, kartę powołania Wyd. - 
przez PKU, w Nowo Radomsku, oraz 
'mowód osobisty wyd. zez Magizwat 
m, Nowo-radomska na imię icka Maie- 
ra Cymberknopfa, Kielcą Nowo-Ware 
szawska 4 15731 
Zgubione paszpart okup. nierlezki 
Fiubermana Jona Hersza, Mostowa 13 
1738 
Zgubiono tymczasowa? zaświadczenia 
wydana przez Śl-we Siaalmskie, kartę 
zwolnienia I prawe jazdy samochodem, 
Łopacińskiega Leonarda, Browarna 16 

sy 17734 ! 
Zgubione paszport okup. niemiecki 
słoiskiei Magdaièny, Koszykowa_ 45 
kw 177235 
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Książka ta ujmująca calość służby policyjnej znaleźć się winna w ręku 
„każdego funkcj. P.P, i jako taka zastała zaakceptowana przez Gi. K, PF. 
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M.EORZECK!, H.CEDERGAUM, Dr. CELICHOWSKI. Z. DE- 
BICKI, E GRABOWIEC KI, W. HENSZEL, W, HOSZOWSKI, 
Z. RUESNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, . KUCZYN- 
SKI, K. LENG, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKI, 

i J. REMBIELIŃSKI, S. UFBAFOWICZ. 


Zgubione kartę zwol. wydaną przez 

IV Dy-on sand. przyfrontowej kogaiskie= 
go Jana, Leszno 154 ~ 17736 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Makowskiego Władysława, Samborska 8 
17737 

Zgubiono w pociągu; paszport Zas 
nen Ne 14764, nale.ący do ides 
zafirsztajn, a także metrykę Chany 
Minki Goidsztejn. Upfasza się znalazcą 
zwrócić: Leszno 42--3Q 
Zgubione paszport okup. niamiecki 
Szczupak Cipy Matki, Solna 8 17739 
Zgubiono paszport okup. memiecki 

i książkę związkową Marciniaka Stanie 
sława, Erzózowa 26 17740 
Zgubiono paszport oxup. niemiecki 
Olszewskiego Józefa, Wawerska 16 17741 
Zqubiono paszport ókup. niemiecki 
Kariińskiej Basi, Brudnowska 1 
Zgubiono paszpAtt okup. niemiecki 
Śzmitkowskiego Wacława Jana, Pań- 
ska 90 17743 
Zgubiono tymczasowy dowód oso: 
bisty Wojczaka Stanislawa, Krakowskie 
Przedmieście 21 > 17746 
zgubiono kartę zwolnienia i paszp. 
aQkup. niem, Duszyńskiego Bronisława, 
Ogrodowa 27 17748 
4 Zgubiono tymcz, dowód esobisty 
Rozenberg Finny, Al. Jerozolimskie 11 
* 17749 
Zgubione paszpert okup. nłemiecki 
Sękowskiej Janiny, Kupiecka 3 17750 
Zqubiono paszpost i tymczasowe 
zaświadczenie demobii, Rozickiego Fe- 
Lksa, Emiliji Plater 29 17751 
Zgubione tvmczas. dowód osobisty 
Słonkowskiej Wiktocji, Czerniakow. 140 
17752 

Zgubiono paszport zagranicz. Joki- 
aza Konstantego. Hotei „Bristot”. 17754 
Zgubi-no kartę pobytu Użykowskie: 

go Bolesiawa, Nowe Brudno, Barycz- 
ków il 17755 
Zgubiono paszport okup. ulemiecki 
Ginter Ludwiki, Śniadeckich 16 17756 
_ Zgubiono paszpari okup. niemiecki 
Laskowskiego Waclawa Michała, Sta 
Szyca 4 17759 
Zgubiono paszport okup. niemiecki 
Glerczyńskiej Zofji, Młynarska 46 17752 
Zgubione paszport i kartę powoła” 
mia Gli-rta Lejbusia, Bugaj 15 17751 
Zgubione karig zwolnienia wydaną 
przez P.M.0.5 p.p, Leg. Łuczaka Michala, 
Marszałkowzka 55 17753 
Zguviono dowód na prawo jazdy 
Kacpeskiego Władysława, Wronia 33 
17754 

żgubiono paszport okup, niemiecxi 
Lewinsohrna igcnoke, Mila 52 17252 
ER Ati paszport dkup. niem:ecki 
flrwicza "Srila Mosta, Mila 52 17770 
£qumipino zaświadczenie demoblliz, 


Bozenbauma Eliasza, QGąsia AS 17763 
Zgubiono kartę, pobytu  Kuśnira 
Chahna, Pańska 84 17172 


Zgubiono tymczas. dowód osobisty 
i kartę demobil. Tuszyńskiego Józefa, 
Madalińskiego 4 17774 
Skradziono paszport na wyjazd do 
Am ryki ! Nr na wizę, Grunszwaida 
Dawida, Gesią £% 17478 
Skradziono kartę pobytu Kowtuno= 
więz Marji, Marymant 15744 
Zgubiono paszport rosyjski Lindene 
fe'd Eleonory, Koszykowa. 33 17777 
Zgubiono tymcz. dowód osobisty 
Cielak wskiej Dory, Plaskowa i 1777 
Zgubiono tłymeżas. dowójł demobń. 
17779 
Skradziono paszport okup, nimis 
eki Krygiera Sziamy, Muranowska Il 


17759 
RADOMSKU. 

Zgubiono kartę zwolnienia z woj: 
ska wyd. przez 6 pułx Artylecji ciężkia] 
w Krakowie ma imią Józefa Stoiarza 
z Murenina, = 


NOWOŚĆ! 


CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA. 


j -+ CENA MAREK 2000. 
Zamówienia przyjmujć Redakcja „Gazety Administracji i Palicji Państw." 
Warszawa, Długa 33. 
Wazelkie wpłaty na zakup wydawnictw książkowych proulinr wnosić do 
F. K. O- na konto Nr. 1431. 


i 17738. 


17742 . 


sza Ludwika, mieszk, Wieluria. 203 


demobii., wyd. przez 
p.p, na imię Andrzaja Tołaczki, zam. 
w Bojwidowszczyznie. 


powoiania z r. 1920 wyd. wa Włoszczo- 
wie z. Kieleckiej na imię Walen.ego Fie 
kosa. 


powelania wyd, w tóraśniku z. Lubelskiej 
na imę Edwarda Stachurskiego, 
Wymienieni zam. w Powursku z. Wotyńs. 


imię Władysława Ananicza, 
szczyzna, mająiek Zbieda. 


wyd. pi ez B. Z. 15 p.p. na imię Włady- 
slawa Poleka, z Mroczkowa, gm. Bliżyń. 


wyd. przez D-two 6 Baonu Wojsk. Etap, 
we Lwnwie w r. 1321 na imię Sianisła» 
wa Radz:ziews.iego, zadam. w Rączkach 
gm, Dobromierz. 1y8 


skiego Zygmunta pow. Sierpeck! gm. Koe 
ziebrody. 


ski ui. Kowelska 2. 


mi ai dów 


Dodrącznik zaiwierdzony przez Gł. Komend; Pol. Państw, | 
i zaiacony dla szkól policyjnych I wyższych funke. Pol, Państw. | 


PRZEDPŁATA: 1400 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 
FUNKCJONARIUSZY PAŃSTW. | KOMUNALNYCH 
1200 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE ?. K, O. Ne 30192, 
CENA NUMERU POJEOYNCZEGO 400 MAREK. 
ADMYINIRTR, OTWARTA OD 10 R2 EP. TEL. 511-25, 


Ne 49 


Skradziono paszport Marcina Kuta: 


na z gm, Rieki, f 


Sxradzlone zezwolenie na wyjazd 


do Francji wyd. przez P.K,U. w Ploti ka. 
wie na 
oraz dwa paszporty, jeden na imię Já 
zefy Waluszkiewicz. 4 


imię Waluszkiewiczu lgnacega 


Zgubiono kartę powołania wydaną: 


przaz P.K.U. w Radomsku na imię Elie 
sza Cirbacna z Radoms'5. , 


Zgubiono paszport Eljasza Orbacha,! 
Dnia 5 września 1922 r. umvysiowo 


chora Juljanma Banaszek z Dębowca: 
gm. Zamościa wydaliła się w nocy z doe 
mu ! nia wróciia, wiek lat 37; rysopis, 
s atynka, oczy niebieskie, wzrost średni, 
na karku znamię (nadrost); mąż Franci-: 
szek prosi © powiadomienia go iub’ 
Urząd gminy w razie zauwałenia aag 
nionej, U 


i 
I 


Skradziono kartę powolania wyda: 


ną pzez P.K.U, w Wadomsku ne Imię 
'Władysiawa Tomasa z Kabial. 


KIELCE. 


Zgubtono kartę zwol. z wojska wyd, 


przez P.K. Kielce na Imię Jana Olejar- 
czyka ul. Chęcińsxa 79, 


Zqubiono dowód osoblstły wydany 


przez Magistrat m. Kialce. na imię Kal- 
mana Apeiszteina, Bodzentyńska9 202 


pow. Włodawski. 
Skradziono kartę odroczenia wyd. 


rzez PK.U w Białej Podiaskiej, na 
mię Próenals Stanisława, 
gmi Chańsk. s 202 


Lubowieża 


P o C e 
pow. Wiekiñski. 
Zgubiono kartę zwolnienia Kieno« 


pow. Mowogródzki, 
Zgubiono tymczasowe zaświadczanie 
uadrę B./z. -76 


Powursk. 
Zgubiono dowód osobisty I kartę 


Zqubieno dowód osobisty i kartę 


pow. Dziśnieęński. 


Zguh'nno legitymację M 27 wyd. na 
Warkowe 


pow. Konecki. 
Skradz! ns kartą beztermin, url-pa 


196 
Zgublono tycz. zaświad. demobil, 


pow. Sierpecki. 
Zdubiona kartę dsmebi lz. Wilkowa 


17771 


Kamień Roszyrski. 


Skradziono legitymację na imię Ber- 
Ucidzztelna, wyd. przez Słarostwa | 
Brześciu njBugiem, Kamiań Koszyre , 


NOowośŚĆ! 


Z mej 


Drukarnia Policyjna, Mugs dA _ 


